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Protest Klubu Narodowego
p rze ciw  sposobowi uchwalenia konstytucji

Zwołanie plenarnego posiedzenia Sejmu
WARSZAWA. 26. m . (Tel. wŁ O.). 

Wielkie poruszenie w  kolach sejmowych 
Wywołało zwołania jeszcze jednego ple­
narnego posiedzenia Sejmu, mimo, że 

Wszystkie prace są już ukończone. Posie­
dzenie to odbędzie się we czwartek, 28. 
b. m., o godzinie 12 w południe. Na po- 
^ądku dziennym jest tylko Jeden punkt, 
5 mianowicie przyjęcie protokołu posie­
dzenia z 23. marca. Przypuszczalnie zwo­
ln ię  tego posiedzenia łączy się ze złożo- 
nym dziś przez posła Stanisława Stroń- 
SRiego, w biurze Sejmu, zarzutem do pro­
tokołu z ostatniego posiedzenia. Zarzut 
‘en brzmi: l

„Zgłaszam niniejszem z ramienia Klu­
bu Narodowego, następujący zarzut do 
Protokołu 142 posiedzenia Sejmu Rzplitej 

dnia 23. marca 1935 r. Po ogłoszeniu 
Przez p. marszałka Sejmu w  4 punkcie 
Porządku dziennego (sprawozdanie ko­
misji konstytucyjnej o uchwalonych w  
Senacie zmianach projektu ustawy kon- 
stytucyjnej), iż w  wyniku głosowania, a  
Mianowicie 399 głosów oddanych, w  czem 
i 39 za odrzuceniem zmian, a  260 przeciw 
Wrzuceniu, poprawki Senatu zostały 
Pr*yjęte, oświadczyłem: i 1

»Xegjoniści“ przygotowują 
grunt dla komunistów
WARSZAWA 26. III. (Tel. wł. G.)\ 
Politechnice warsz. odbywały się 

^czoraj wybory nowych władz Bratniej 
pomocy. Na listę narodową padło 638 
6»osów, na listę Legjonu Młodych 162, 
na listę komunistyczną 132. Wobec tego 
JMrodowcy otrzymają w zarządzie 16 
Mandatów, Legjoniści 4 . i komuniści trzy. 

roku ubiegłym narodowcy mieli tę sa- 
ilość mandatów, Legjon Młodych 7 

Mandatów, a komuniści ani jednego.

Niepowodzenie 0. U. N. wśród
Rusinów amerykańskich

1 lw ow ski tygodnik „Hromadsioj Ho- 
* m (kierunek socjalistyczny) donosi, że 

O. U. N. wśród Rusinów amerykań- 
Rich nie powiodła się zupełnie. Nie ty!- 
o nie zebrano 40.000 dolarów, na terror 

Polsce, ale nawet nie uzyskano zwro- 
0 kosztów zbiórki i akcji prasowej, 

y^om adskij Hołos" konkluduje, iż ewen- 
uaina akcja terrorystyczna w Polsce 

Pow adzona będzie nie za pieniądze Ru- 
ł o ‘‘W .arnerykańskich. „Hromadskij Ho- 

n‘e Podaje, na czem opiera swoje 
‘niormacje.

Otwarcie sukoły rolnicze] 
na Wołyniu

OaiW Dorotyczach koło Sam  otwarto 
0w^ niższą szkołę rolniczą (z ję- 

+r, i 11 w ykł. polskim). Kurs szkolny 
będzie 1 rok. Program nauki do­

r w a n y  będzie do potrzeb lokalnych 
pomoc-wschodniego Wołynia. Szkoła 
CJ . ™ sny budynek szkolny, gospodar- 

y 1 internat. Zgłosiło się około 30 
uczniow,

X X *  $

„Artykuł 125 konstytucji o zmianę jej 
w  ustępie 1 zna jedynie głosowanie więk­
szością 2/3, a zatem zmiany Senatu nie 
mogą być przyjęte Inną większością niż 
2/3 głosów. Z tego powodu uchwala 
przyjmująca zmiany Senatu nie zapadła 
zgodnie z art. 125 konstytucji, a  więc nie 
zapadła wogóle".

Pan marszałek Sejmu odpowiedział dłu­
gim wywodem, w którym objaśniał, d la­
czego wynik głosowania ogłosił jako 
przyjęcie zmian Senatu. Wobec tego 
stwierdzam: ;

Brzmienie ustępu pierwszego a r t  125 
konstytucji jest takie: „Zmiana konstytu­
cji może być uchwalona tylko w obecno­
ści conajmniej połowy ustawowej liczby 
głosów, względnie członków Senatu więk­
szością 2/3 głosów". i

ścisłe to  prawo nie zna w  ..sprawie 
zmiany konstytucji innej większości niż 
2/3. Żadne postanowienie nie może się 
stać uchwaloną zmianą konstytucji, jeśli 
nie ma za sobą 2/3 głosów Sejmu i 2/3 
głosów Senatu. Zmiany przeprowadzone 
przez Senat miały za sobą 2/3 Senatu — 
ale nie uzyskały 2/3 Seimu, więc 
nie zostały uchwalone. — Nisdo 
godności, jakie mogą wynikać z 2/3 
w  rozstrzyganiu o przyjęciu zmian Sena­
tu, o czem mówił marszałek Sejmu, są 0- 
bojętne. Istotne jest tylko wyraźne posta­
nowienie, że nic nie może stać się zmianą 
konstytucji, co nie zostało uchwalone 
większością 2/3 i w Sejmie i w  Senacie. 
Obejście tego postanowienia przez przy­
jęcie zmian większością 2/3 tylko w Se­
nacie, a zadowolenie się zwykłą większo­
ścią w  Sejmie jest niezgodne z a r t  
konstytucji.

W  drugiej części zarzutów pos. 
Stanisław Stroński rozprawia się z powo­
łaniem się na autorytet profesora Jawor­
skiego i wykazuje, źe prof. Jaworski rów­
nież stwierdził potrzebę większości 2/3 
głosów.

(W  trzecim punkcie pisze: „Marszałek 
zastosował art. 35 przewidujący w ust. 3 
albo przyjęcie zmian Senatu zwykłą 
większością, albo odrzucenie ich więk­
szością 1 1 '23 głosujących, ale to doty­
czy tylko zwykłych ustaw. Dla zmiany , 
konstytucji zawarte jest w art. 125 wła­
śnie „lex specialis", bardzo dokładnie 
wymieniające szereg warunków szcze­
gólnych, z których żaden nie może być

po.minięty na rzecz postępowania w kilku 
trybach. j

IV. Marszałek powołał się w uzasad­
nieniu swego orzeczenia o wyniku gło­
sowania na: „Uprawnienia, które mi daje 
art. 1 1 , ust. 2 w związku z art. 3. kon­
stytucji". Art. 11 ust. 2 regulaminu w 
związku z art. 3 ust. 2 konstytucji brzmi: 

Marszałek Jest stróżem regulaminu u- 
prawnionym do jego wykładni. W  przy­
padkach wątpliwych marszałek sam roz. 
strzyga nieodwołalnie, wolno mu jednak 
odwołać się do decyzji Izb". Przepisy, o 
których mowa, zawarte są w  art 125 
konstytucji, nie w regulaminie, a  więc 
sprawa ta  nie wchodzi w zakres wykładni 
regulaminu. Art. 3, ustęp 2 konstytucji 
bf. .ni* .... j*.

„Niema ustawy bez zgody Sej­
mu, wyrażonej w  sposób regulaminowo 
ustalony". Dla zmiany konstytucji art. 125 
zastrzega wyraźnie zgodę Sejmu większo­
ścią 2/3, a jednocześnie art. 48 regulami­
nu stwierdza:

„Do prawomocnej uchwały potrzebna 
jest zwykła większość głosów o ile prze­
pisy konstytucji nie zawierają odmien­
nych postanowień".

1Wobec tego stwierdzam: Uchwała po­
wzięta na 142 posiedzeniu Sejmu w przed 
miocie uchwalonych w  Senacie zmian 
projektu ustawy konstytucyjnej jest nie­
ważna, a  stwierdzenie, iż zmiany te zo­
stały przyjęte, powinno być z protokołu 
usunięte. 1 j

W arszawa, 26 marca.
Stanisław Stroński.

Jednocześnie dodać należy, że na 
sobotniem posiedzeniu, zaraz po prote­
ście posłów: Roga i Strońskiego, m ar­
szałek Sejmu nie dopuścił do dalszej 
dyskusji. W obec tego ci, którzy byli 
innego zdania, niż m arszałek, mieli do 
wyboru, albo zgłosić votum nieufności 
dla m arszałka, albo zgłosić zarzuty do 
protokołu. Pos. Stanisław  Stroński wy­
brał tę drugą drogę.

Jutro o godzinie 13-tej odbędzie się 
posiedzenie sejmowej komisji regulami­
nowej zwołanej dla rozpatrzenia odwo­
łania posła Trąmpczyńskiego od w e­
zwania go przez m arszałka do porząd­
ku z zapisaniem do protokołu przy koń- 
su sobotniego posiedzenia Sejmu, za u- 
w agę uczynioną w  odpowiedzi na 
oświadczenie marszałka Świtalskiego w 
sprawie głosowania#

manę okręgi 2-mandatowe, jeszcze nie zo­
stała opracowana. Kandydatów wystawia­
ją  organizacje, samorządu gospodarcze­
go, t. j. Izby Przemysłowo-Handlowe, Rol­
nicze I Rzemieślnicze, oraz instytucje sa­
morządu terytorialnego, tj. rady miejskie 
I sejmiki powiatowe.

Pewne spory wywołała kwestja wy­
stawiania kandydatów w W arszawie. — 
Wkońcu ustalono, że organem samorządu 
terytorialnego, który wyznaczać będzie 
kandydatów, jest tymczasowa rada miej­
ska, złożona, jak wiadomo, z nominałów.

Niektórzy przedstawiciele obozu rzą­
dowego wskazywali podobno na usunię­
cie przedstawicieli świata pracy od wy­
stawiania kandydatów, ale ten argument 
obalono tern, że świat pracy jest repre-i 
zentowany w samorządach. >

Wkrótce po wyborach do Sejmu ma 
nastąpić zmiana ordynacji wyborczej do 
samorządów i oparcie jej na podobnych 
zasadach,

W  kołach politycznych zwracają uwa-« 
gę, że tego rodzaju zasady, w szczególe 
ności ograniczenie prawa wystawiania 
kandydatów, mogą być ostatecznie za­
stosowane przy wyborach do Senatu, w 
żadnym jednak razie nie mogą być za­
stosowane przy wyborach do Sejmu, 
gdyż stałoby to  w rażącej sprzeczności 
z utrzymaną w  nowej konstytucji zasadą 
powszechności i równości wyborów.

Płk. Sławek premjerem?
'"W ARSZAW A, 26. 3. (T el. w.. 'ó .)\ 

Coraz większe potwierdzenie znajduje 
nawet w  prasie sanacyjnej zanotow ana 
wczoraj przez nas zapowiedź o  zamie- 
rzonem wczoraj ustąpieniu ministra 
rolnictwa Poniatowskiego, na którego 
miejsce ma przyjść prof. Staniewicz.

Pozatem  krążą pogłoski, że zaraz 
po zamknięciu sesji sejmowej nastapi 
dalej idąca rekonstrukcja rządu, a na­
w et może i zmiana premjera. Pojawiły 
się również przypuszczenia dotyczące 
osoby przyszłego premjera. Przede• 
wszystkiem wysuwane są nazwiska pik. 
Sławka, marszałka Świtalskiego l pre­
zesa B. G . K. gen. Góreckiego.

Humorystyczny wi stęp 
gorliwego bebeka

WARSZAWA, 26. 3. (tel. wł. G.). 
Z Lodzi donoszą o następującem charak- 
terystycznem zajściu na terenie łódzkiej 
rady miejskiej:

Na jednem z o sta tn i^  posiedzeń we­
szła pod obrady sprawa budowy Domu- 
Pomnika (im. marsz. Piłsudskiego). Radni 
narodowi, mając na uwadze ostatnie okól­
niki Min. Spr. Wewn. zalecające jaknaj- 
dalej posunięte oszczędności, sprzeciwili 
się temu objawowi „radosnej twórczości", 
zaś radny Belka w toku dyskusji oświad­
czył, że w chwili, kiedy szeregi bezrobot­
nych rosną przestraszająco, nie czas na 
budowę Domu-Pomnika.

Oświadczenie radnego Belki dało a- 
sumpt znanemu „działaczowi" sanacyjne, 
mu Wólczyńskiemu do wywołania orygi­
nalnej awantury. Uderzył on pięścią w stół 
i oświadczył: „Wobec tego, że po raz 
pierwszy w dziejach Rzplitej radny Obozu 
Narodowego znieważył imię marsz. Pił- 
sudskiego — składam niniejszem uroczy­
sty protest i zapowiadam, źe wyciągnę 
z tego odpowiednie konsekwencje. Jutra 
oświadczenie to złożę do protokółu**.

Radnemu Wólczyńskiemu długo musiał 
tłumaczyć komisarz Wojewódzki, te  żad­
nej obrazy marszaflta nie było, bo~. radny 
Belka wogóle o nim nie mówił. Humory- 
styczny występ gorliwego bebeka wywo­
łał wybuchy szczerej wesołości wśród ra­
dnych ;wszystkich ugrupowań.

Sam orządy terytorialne
będą przedstawiały kandydatów do Sejmn?

WARSZAWA, 26. 3. (tel. wł. G.). Sejm m a mieć 250 posłów, Senat 9* 
W związku z toczącemi się w kołach rzą- j senatorów, w  tern 30 mianowanych. Okrę- 
dowych obradami nad projektem nowej gi mają być jednomandatowe. Część or- 
0 ' dynacji wyborczej krążą pogłoski, źe I dynacji dotyczącej Małopolski W scho- 
przeważa projekt następujący# * dniej, gdzie będą prawdopodobnie ut/zy.
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BERLIN, 26. 3. (PAT). Rozmowy ber­
lińskie zostały wznowione dziś o godz. 
10.30. Ministrowie brytyjscy udali się o 
godz. 9.45 pieszo do gmachu ambasady 
angielskiej, skąd wspólnie z amb. Phipp- 
sem odjechali do gmachu kanclerskiego. 
Sir Erie Phipps zakomunikował obu mi­
nistrom otrzymane z Londynu informacje 
o wrażeniach gabinetu angielskiego w 
związku z wczorajszemi rozmowami. Na 
Wilhelmstrasse przed gmachem kancler­
skim od wczesnego ranka zgromadziły się 
tłumy ludności, które witały przejeżdżają­
cych samochodami ministrów.

LONDYN. 26. III. (PAT). Prasa dono­
si z Berlina, że we wczorajszych rozmo­
wach z ministrami angielskimi, kanclerz 
Hitler kłaść miał wielki nacisk na niebez­
pieczeństwo sowieckie, które uzasadnia 
sprzeciw Niemiec przeciwko udziałowi w

jakimkolwiek pakcie wschodnim, opar­
tym na wzajemnej pomocy. Kanclerz do­
magał się również zabezpieczenia praw 
niemieckich w Kłajpedzie.

W sprawie niepodległości Austrji sta­
nowisko Hitlera ma być bardziej ugodo­
we, ale domagać się on ma takiego sfor­
mułowania nieinterwencjj, któraby wyłą­
czała także ingerencję Włoch w sprawy 
anstrjackie.

Sprawy rozbrojenia i powrotu do Ligi 
Narodów będą .omawiane dopiero dzi­
siaj.

Z informacyj prasowych wynika, że 
ministrowie brytyjscy nie uważają wyni­
ków dotychczasowych, jako zbyt owoc­
nych, któreby mogły posunąć sprawę na­
przód. Przyznają jednak, że zostali 
szczegółowo poinformowani o stanowisku 
Niemiec.

Płyn do ust ODOL zawiera, poza znany 
antyseptykiem Odo]f ekstrakt wydobywany 
mirry. Ekstrakt ten okazał się wyjątkowo sku_ 
teczny w wypadkach rozluźnienia się zęboi 
krwawienia dziąseł. Mirra stosowana jest w V0' 
dobnych wypadkach od tysiąca lat. (x)

Czekol3ja „SANTA-HAZET •• pnbudza 
apetyt

Termin m oskiewskiej wizyty 
urn. Lavala

PARYŻ 26. 3. (PA T ) W  kołach 
dobrze poinformowanych pośw iadcza­
ją wiadomość, że o ile nie za*dą nie­
przewidziane w ydarzenia, podróż mi-  
astra Lavala do M oskw y nastąpi po' 
sesji rady L igi N arodów t j . około 20 
kwietnia.

Naruszenie suwerenności 
terytorjalnej Szwajcarji

BERLIN. 26. III. PAT). Na konferencji 
przedstawicieli władz kantonalnych w 
Bazylei, zwołanej w związku ze sprawą 
porwania dziennikarza niemieckiego Ja- 
coba, przyjęto jednomyślnie rezolucję, 
stwierdzającą naruszenie suwerenności 
terytorjalnej Szwajcarji.

PARYŻ. 26. III. (PAT). Na skutek in­
terwencji prokuratora generalnego w Ba­
zylei, prokuratura paryska wszczęła do- 
chdzenia w celu ustalenia okoliczności 
porwania Jacoba, mieszkańca Stras­
burga.

Strajk angielskich górników
LONDYN 26. 3. (PA T ) W  kopal* 

fli BIanavon w. południowej W alji za- 
strajkow ało 2.000 górników. Straj jest 
protestem  przeciwko wprow adzeniu no­
wego systemu pracy w  kopalniach.

Żandarmi skazani na śmieró
SOFJA 26. 3. (PA T ) Sąd wojenny 

wydał wyrok w  procesie przeciwko 13 
żanadarmom , oskarżonym o udział w  
akcji komunistycznej. Dwóch żandar­
mów skazano na karę śmierci przez  
powieszenie, zaś 11 na długoletnie k a ­
ry więzienia.

Klęska głodu w Chinach
SZANGHAJ, 26. 3. (P A T ). W  na­

stępstwie długotrwałej suszy, która na­
wiedziła Chiny w ubiegłym roku, obe­
cnie cierpi głód około 12 miljonów 
Chińczyków, wzdłuż rzeki Jang Tse aż 
do Chunan. Wiele łudzi w miastach u- 
m kra  z  głodu. Ludność żywi się spe­
cjalnie przeparowanym  gatunkiem gliny.

W 5 stanach srozy się burza 
piaskowa

CANSAS CITY. 26. III. (PAT). Burza 
piaskowa sroży się w dalszym ciągu w 
Stanach Oclahoma, Colorado, Cansas, 
Arcansa?' i Texas. W południowej części 
Colorado burza zasypała dziesiątki tysię­
cy ha lotnym piaskiem. W arstwa piasku 
naniesionego na rolę, sięga po 1 m. Pola 
te są nie do użytku na przeciąg wielu lat. 
Kilkadziesiąt tysięcy sztuk bydła jest 
wyczerpanych głodem, a rolnicy muszą je 
przewozić do innych stanów nie nawie­
dzonych klęską burzy.

W ciągu ostatniego tygodnia zmarło 
wsktuek uduszenia się pyłem piaskowym 
5 osób.

514 tyś. bezrobotnych
WARSZAWA, 26. 3. '(PA T ). Stan 

bezrobocia na terenie całego państwa, 
według danych statystycznych biur po­
średnictwa pracy Funduszu Bezrobo- 
:ia, wynosił na dzień 23 bm. 514.276 
: sófo co stanowi spadek bezrobocia w 
stosunku, do tygodnia poprzedniego o 
i  927 osób.

W całej Polsce widziano 
niezwykły meteor

KRAKÓW. 26. III. (PAT). D o.obser­
wator jum astronomicznego w Krakowie 
nadeszło szereg szczegółów dotyczących 
spostrzeżonego na ziemiach Polski nie­
zwykłego zjawiska w postaci silnie 
błyszczącego meteoru, w  nocy z 1 1 . na 
12 b. m. Obserwacje takie nadesłano 
Ta. i. z Nowego Sącza, z Wisły na Śląsku, 
Zbąszynia, świecia na Pomorzu, Horo­
dła nad Bugiem i t. d. Według tych re- 
lacyj wszędzie widziano ogromną jasność 
i wielki świetlisty krąg na niebie. Słysza­
no również huk. Meteor rozpadł się nie 
doleciawszy do ziemi.

i  F U T R A  PRZECHOWUJE Ś
■  • s»!*t»rannf«}, p e łn a  gw arancja , ceny 5
■  zniżone. M agazyn i P racow nia F u te r S

S K a r o l  S C H 0 R E R  >
g  Lwów, Senatorska 11 a. Tel. 269.56. I  
“ Firma chrześcijańska. ■

GDAŃSK. 26. III. (PAT.) Wobec po­
wtarzających się w ostatnim czasie aktów 
terroru, w stosunku do Polaków, komi­
sarz generalny R. P., min. Pappś, inter- 
wenjował ustnie i pisemnie u prezydenta 
senatu Greisera.

GDAŃSK 26. III. (PAT). W mia­
steczku Nytych, w czasie pochodu naro­
dowo - socjalistycznego, wtargnęła do 
mieszkania b. radnego socjalistycznego, 
HSndla, bojówka. Narodowi socjaliści 
wywlekli Handla z łóżka i pobili go cięż­
ko, tąk, żem usiano go odwieźć ao szpi­
tala. Napastnicy udali się następnie do 
mieszkania innego działacza socjalistycz­
nego, 7,'inatisa, pobili go, jak również je­
go rodzinę i splądrowali doszczętnie

BRUKSELA. 26. III. (PAT). Van Zee­
land, któremu król powierzył misję utwo­
rzenia gabinetu, przedstawił listę nowego 
rządu. Jest to rząd unji narodowej, opar­
ty o trzy wielkie stronnictwa: katolików, 
socjalistów i liberałów, których przedsta­
wiciele Poullet (katolik), Van der Velde 
(socjalista) i Hymans (liberał) wchodzą 
do gabinetu, jako ministrowie bez teki.

Skład gabinetu jest następujący: pre- 
mjer i minister spraw zagranicznych Van 
Zeeland, obrona narodowa Deveze, o- 
świata — Govesse, finanse — Gerard, ko ■ 
lonje — Rubbens, rolnictwo — De Schryj- 
ver, sprawy ekonomiczne Van Isacker, 
sprawy wewnętrzne — Bus de Warnaffe, 
sprawiedliwość — Soudan, praca i ubez- 
i pieczenia społeczne —  Delattre, prace 
publiczne i bezrobocie — De Man (soc.), 
transp-orty, poczta i telegraf — Spaak.

BRUKSELA, 26. 3. (P A T ). Rząd 
Van Zeelanda ma charakter rządu  
obrony narodowej. Rezerwa, jaką za­
chowuje premjer w  sprawach polityki 
walutowej świadczy o możliwości de­
waluacji. Przedwczesne byłoby jednak 
przecenianie jej znaczenia. Rząd za­
mierza podobno wprow adzić kontrolę 
nad bankami, wykonywaną przez Bank 
Belgijski. Dalej obniżyć stopę procen­
tow ą , przeprowadzić konwersję rent, o- 

! graniczyć czas pracy i zgodnie z inten- 
| cją socjalistów, domagać się przywró- 
5 cen.a stosunków z Sowietami.

BRUKSELA, 26. 3. (PAT). Obecny ga- 
1 bin^t „belgijski uformowany został pod

mieszkanie. Bojówkarze wlekli Zintisa 
przez ulice miasteczka do ratusza, gdzie 
oddali go w ręce policji. Policja umieści­
ła Zinatisa w areszcie ochronnym.

GDAŃSK. 26. III. (PAT). W związku 
z rozbiciem w Sopotach wiecu przedwy­
borczego socjalistów przez bojówki na­
rodowo - socjalistyczne, aresztowano 13 
socjalistów, w tej liczbie redaktora spor­
towego socjalistycznego dziennika w 
Gdańsku, Thomata, pod pretekstem, iż 
posiadał broń. Jako broń traktowno m. a. 
przyrządy gimnastyczne, używane przez 
socjalistyczne organizacje sportowe, pod­
czas poprzedzających zebranie występów 
gimnastycznych.

znakiem odnowienia gospodarczego. Pre­
mjer Van Zeeland zatrzymał dla siebie te­
kę mmistra spraw zagranicznych, do któ­
rej należy również handel zagraniczny. 
Dał on tern dowód uświadomienia sobie 
konieczności zreorganizowania belgijskiej 
polityki, handlowej w kierunku jej oży­
wienia i odbudowy. Minister skarbu Max 
Leo Gerard zbliżony do liberałów, jest na- 
cz elnym dyrektorem centralnej kasy po­
życzek państwowych i uchodzi za najwy­
bitniejszego znawcę zagadnień ekonomi­
cznych, a jako taki brał udział niejedno­
krotnie w  pracach Ligi. Przyjęcie przez 
niego teki finansów wskazuje, że rząd u. 
pikąć będzie daleko idących eksperymen­
tów finansowych. W ten sposób najważ­
niejsze resorty gospodarcze są w rekach 
immistrów umiarkowanych Należy przy­
pomnieć, że Deveze pozostaje nadal mi­
nistrem wojny. Socjaliści otrzymali szereg 
ważnych^tek:, pracy, opieki społecznej, ro­
bót publiczpych i zwalczania bezrobocia, 
komunikacji, poczt i telegrafów, oraz 
sprawiedliwości. Pozatem potyołano trzech 
rmmśtrów bez teki: Hymansa, Vander- 
velde‘a i Pouleta. Vandervelde objąć ma 
funkcje wlcepremjera. >

- ......- ,  i

Cztery wyroki śmierci 
w  procesie kłajpedzkim
RYGA 26. 3. (PA T  Z Kowna do­

noszą: Od wczesnego rana gmach 
ministerstwa sprawiedliwości, w k tó - . 

rym toczył się proces kłajpedzki jest k

oblężony przez tłumy ładzi. Na sal| 
obecny jest charge d‘affaires b r y t y j s k i  
Preston, który jednocześnie jest p r z e d ­
stawicielem mocarstw sygnatarjusz/ 
konwencji kłajpedzkiej.

. O godz. 9.45 przewodniczący try* 
bttnału Leonas ogłosił wyrok. 4 oskaf* 
żonych a to: Preis, Boi, Lepa i W and' 
gas zabójcy Jesutisa został skazani cKk 
karę śmierci przez rozstrzelanie or('g 
na konfiskatę majątków. Dwaj o sk im - 
żeni Johan i Ernst W adasowie za U' 
siłowane zabójstwo na dożywotnie  
zienic i konfiskatę majatKÓw.

BERLIN, 26. 3. (P A T ). Z Kown* 
donoszą, że ogłaszając wyrok w pTd- 
cesie kłajpedzkim, sąd prosił prezydefl' 
ta republiki o ułaskawienie oskarżonych 
Mollinasa i Kubbutata, skazanych na 
półtora roku ciężkiego więzienia z z^' 
miana na więzienie zwykłe.

Pół miljona zł. na budowę 
śwątyni „Opatrzności"

Jak się dowiaduje KAP, prem- 
Kozłowski przyrzekł poprzeć budowę 
świątyni Opatrzności w Warszawie* 
mającą być spełnieniem votum naro­
dowego. W  tym celu komitet budowy 
ma otrzymać 1 m aja br. pół miljona zł 
z Funduszu inwestycyjnego.

Przypomnieć warto, że ustawa sej- 
mowa w sprawie budowy kościoła O- 
patrzności została uchwalona jeszcze 
przez Sejm Czteroletni, a podjął j3 
Sejm odrodzonej Polski w roku 1921-

Ostra brama w uroczystościach 
zakończenia Roku Świętego
Z woli Ojca św. w  dniach od 2^ 

kwietnia do 28-go w Lourdes odbę^U 
się wielkie uroczystości na zakończ^ 
nie Roku świętego. Ojciec św. pragnj® 
aby wierni całego świata łączyli si? 
duchowo z temi uroczystościami ^  
Lourdes.

W  związKu z tern ks. arcybisku- 
Jabłrzykowski, metropolita wileński wy' 
dał wielkopostny list pasterski, w któ' 
rym, wspom inając o uroczystościach ^  
Lourdes, przepisuje odpowiednie na­
bożeństw a na dni 7-go, 25, 26 i 27 
kwietnia i zaznacza:

„Pragniem y wreszcie, aby dla po­
żytku duchowego Ukochanych w Chry­
stusie Wilnian i przybyłych pielgrz^' 
mów zakończenie roku jubileuszowego 
odbyło się jak  najuroczyściej w  Ostrwi 
Bramie, aby to Sanctuarium  nasze Wi­
leńskie stało się przynajmniej słabe*11 
echem uroczystości w Lourdes.

W  tym celu zarządzam y, aby ^  
Kaplicy Ostrobramskiej 25, 26, 27 1 
28 kwietnia prócz nabożeństw  i mo­
dłów, zaleconych we wszystkich innyc  ̂
kościołach odbyło się całodzienne wy­
stawienie Przenajśw . Sakramentu i ka­
zanie stosowne podczas wieczornego 
nabożeństwa".

Konstytucyjny numer „ D z i e n n i k a  
ustaw”

WARSZAWA. 26. III. (Tel. wł. G.)* 
W. najbliższych dniach przesłana będ&e 
do podpisu i ogłoszenia w „Dziennik^ 
Ustaw", nowa ustawa konstytucyjns * 
dma 23. b. m. Nowa konstytucja zosfa* 
nie ogłoszona w specjalnym nunier,^ 
„Dziennika Ustaw".

Pogłoski o uniwersytecie 
„ukraińskim” w Stanisławowi ®

WARSZAWA, 25. 3. (Tel. wł. G.)- 
W śród kół dziennikarsko -  sejmowych 
krąży pogłoska, że „U kraińcy" nie bez­
interesownie wstrzymali się od głoso­
wania. Zwraca bowiem uwagę, : ^  
wstrzymało się nietylko nacjonalistyc^ 
ne Undo, lecz i socjaliści, oraz radykah 
„ukraińscy". Pierwszą ważniejszą kon­
cesją jak się jeden z posłów jedne­
go z klubów mnif szóści narodowych 
zwierzył —  ma być uniwersytet „ukra- 
iński" w Stanisławowie.

Pogłoskę tę notujemy z o b o w i^ z ^ 1 
dziennikarskiego.

—x-
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Plany Hitlera wobec Rosji!
Swoją niechęć do paktu wschodnie- 
Uzasadnia Hitler wielkiemi zadania- 

!J1I> jakie ciążą na Niemcach wobec gro- 
^cego jm j Europie niebezpieczeństwa 
R eck ie g o . Zatrzym ajm y się trochę 
acl tą niezwykłą objekcją, gdyż zawie- 

Ia ona pewne ukryte myśli, które nas 
^  wysokim stopniu muszą interesować. 

Jeśli jakie państw o powinno się 
zagrożone ewentualnym atakiem 

°Wietów w kierunku zachodnim, to o- 
v2ywiście Polska. Tw orzy ona bramę, 

órą czerwone armje musiałyby sfor- 
Sô ać, by dostać się do Europy Za­
chodniej. Obok Polski także państw a 

ałtyckie mogą wchodzić w  rachubę 
,aho podstaw a operacyjna wojsk so­
leck ic h  przeciw Prusom  W schodnim. 
Jednak rzecz dziwna, Polska i państw a 
ałtyckie nietylko obaw przed napa- 
en* Sowietów nie żywią, ale nawet za- 

^arjy z M oskwą pakty o nieagresji. 
Wieiny ponadto, że władcy dzisiejszej 
°sji m ają dużo ważniejsze kłopoty i 

r°ski niz prowadzić wojny dla wywo­
ł a  rewolucji w Europie. W ojna taka o- 

2naczałaby koniec rządów  komunistycz- 
nych w Rosji, gdyż nie ulega w ątpli- 
'y°ści, że byłaby to dla nich w ojna na 

fronty: z Europą i z Japonją. Gdy 
Hitler daje do zrozumienia, że 

J°trzebną mu jest olbrzymia arm ja dla 
°jny obronnej z Sowietami, to 

można tego argumentu tłumaczyć 
naiwnością. Mamy tu do czynie- 

a poprostu z argum entacją nieszczerą.
Jeśli kanclerz Rzeszy myśli o w oj- 

£  z Sowietami, to chyba tylko o w oj- 
^  Zaczepnej, lub wyraźniej m ówiąc: 

ywczej. Wiemy z wynurzeń Rosen- 
^r§a, żc Niemcy w idzą tereny swej 

^ sPanSjj na Ukrainie i nad Bałtykiem. 
*lamy ponadto mistykę antym arksow- 
^ Hitlera, który się uw aża za czło­

n k a  powołanego przez Przeznaczenie 
j!a Pogromcę obu odłamów marksizmu.

0 tych marzeń zdobywczych i do tej 
l11istyki dołącza się obawa hitleryzmu
0 swoją przyszłość. Obie międzynaro­
dówki marksowskie prow adzą z T rzę­
są  Rzeszą wojnę podziemną, nieubła-

śmiertelną, prow adzą ją  w 
iemczech i we wszystkich krajach 
Ur°Py. Przywódcy hitleryzmu zdają 

^°bie sprawę, że w roga tego bardzo 
riidno }m zwalczyć i że najskutecz­

niejszy C}os za(ja(< mu można jeszcze 
^rzez uderzenie w  Moskwę. Zu­
p n i e  więc wydaje nam się zrozumia- 

rn> że organizując olbrzymią armję i 
°t? powietrzną, Hitler ostrzy broń 

Drzeciw Sowietom.
1 Tak, ale między Niemcami a Rosją 
ezy Polska, bez udziału której Niem- 

cy wojny ze Sowietami prowadzić nie 
m°ga. Nie wiemy, czy Simon zwrócił 
]Wagę Hitlerowi na tę —  geograficzną —  
l^eszkodę . W  każdym razie nasz am­
basador w Berlinie mógłby się zainte- 
es°wać bliżej temi perspektywami 

^°jny, która ma się toczyć między
oma państwami, rozdzielonemi 

bi^Zarem P°lski * zapytać Fiihrera o 
•ższe wyjaśnienia. Spraw a ta  trochę 

przecież obchodzi...

* >nfiskata „Kurjera"
Wczorajszy numer naszego pisma (z 

26. IH. 1035) został przez starostwo 
ju d zk ie  skonfiskowany spowodu arty- 
tu{U wst?pnego o Konstytucji (wraz z ty- 

eir»)t .oraz spowodu jednego cytatu, z
k n Ŝ ° nfiskowanego »Demokraty“. Po 

tk ac ie  wydaliśmy nakład drugir

Powiedzmy sobie głośno: dwie tyl­
ko może Hitler mieć na oku alternaty­
wy. Jedna ■— to uprzednie pobicie Pol­
ski i wprzągnięcie jej do swego zwy­
cięskiego rydwanu. W yrażając się wię­
cej prozaicznie, byłoby to włączenie 
Polski do M itteleuropy, czyli wykona­
nie planu, jaki zdawał się być bliskim 
realizacji, gdy Beseler rządził w  W ar­
szawie, a  hr. Roztworowski był „kie- 
rownikiem“ polityki zewnętrznej... Ra­
dy Regencyjnej...

D ruga alternatyw a *— to pozyskanie 
Polski bez wojny do planu niemieckie­
go, pozyskanie jej widokami wspólnych 
“korzyści. Nie dyskutujemy wartości tej 
polityki ze stanowiska polskiego, zbyt 
bowiem jest jasnem, że byłaby to dla 
nas polityka samobójcza. Ale niestety, 
nie w ystarczy nie chcieć, by nie być 
wciągniętym w pewną politykę. W  pe­
wnych warunkach w spółpraca z Niem­
cami przeciw Sowietom może nam się 
narzucić jako zło pozornie mniejsze... 
Może to się stać, jeśli i Europa Zachod­
nia i Polska popełniać bedą dalej błędy 
w  swej polityce w  stosunku do Nie­
miec.

Niemcy posiadają dziś jedną wyż­
szość nad wszystkiemi narodami Euro­
py: wyższość odwagi, a raczej zuchwa­
łości. Klęska i poniżenie doprowadziły 
do egzaltacji ich patrjotyzm , ich żądzę 
odwetu, ich poczucie krzywdy. Przeży­
wają, jak  my po r. 1831, okres pewne­
go mesjanizmu, który im każe ważyć 
się na rzeczy wielkie. Równocześnie zaś 
ich przeciwnicy, jak  zawsze wszyscy 
zwycięscy, grzeszą niechęcią do wysił­

ków, indolencją, pragnieniem uniknię­
cia zatargów  za wszelką cenę. N aj­
większym atoli ich grzechem jest nie­
zgoda. To, co dziś widzimy w  Europie 
po akcie Hitlera z t 6 marca, może 
istotnie przekonać Niemcy, że powinny 
żądać jeszcze więcej, że powinny gro­
zić i potrząsać bronią, gdyż jest to  nie­
zawodny sposób na zdobycia w szyst­
kiego. Anglja z niemi pertraktuje, 
Francja odwołuje się do bezsilnej Ligi, 
a Polska? Czyż my wiemy jak  Polska 
oficjalna zareagow ała na złamanie 
T rakta tu  W ersalskiego? R ząd nasz 
milczy, a tylko w  prasie zagranicznej 
(cytowanej przez „Kur. W arsz.“ ) czy­
tamy, że p. Lipski rozmawiał z p. Neu- 
rathem, ale o treści tej rozmowy do­
niesienia brzm ią sprzecznie. Pewien 
publicysta zauważył, że zuchwałość 
Hitlera paraliżuje wolę dyplomacji. 
Skutek może być taki, że coraz więcej 
państw  będzie wolało pogodzić się z 
hegemonją niemiecką i będzie —  jak  
mówią Francuzi —  spieszyć na pomoc 
zwycięscy. Siła zawsze przyciąga. Do­
tąd siłę tę widziano w  Paryżu i Londy­
nie, wkrótce będzie się ją  może wi­
działo w Berlinie...

Obraz jest napraw dę niepokojący: 
z jednej strony napięta wola i zuchwa­
łość, po drugiej rozdwojenie i lęk przed 
konsekwencjami własnej zbyt silnej re­
akcji. Jakie wnioski z tego wyciągną 
państwa małe? I jakie będzie miejsce 
Polski w  tej nowej konjunkturze? Z naj­
dujemy się na najniebezpieczniejszym 
od r. 1914 zakręcie w  naszei drodze 
dziejowej. (a x)

t e k a  d n i a

Odpowiedzialność sanacji 
nie według nowej konstytucji

„Gazeta Polska" oświadcza, że u- 
chwalenie przez sanację konstytucji jest 
dopiero początkiem trudnego zadania, 
jakie sanację czeka:

Prawo bowiem nie wystarcza. To, co jest sta­
rym zgubnym polskim obyczajem, może się p ie­
nić ’za przykryciem naj rozmaiciej brzmiących 
postanowień. Obyczaj ten, obyczaj serdecznej 
prywaty, pobłażania dla słabości, a niechęci 
wobec siły , wyhaczania wad, ale niewybaczanja 
zalet, pychy wobec swoich, nniżoności wobec 
obcych, ochrony paranteli, a lekceważenia zbio« 
rowości — łatwo wyniszczyć się nie da, bo wy­
rasta jakimś chwastem w każdym z nas pra­
wie. To, co trzeba jeszcze uczynić jest trudniej­
sze nad to, co już uczyniono. Łatwiejszą bowiem  
jest zmiana K onstytucji, n iźli zmiana polskiego 
charakteru. Nowe prawo stwarza wielką m ożli­
wość. Najwięcej przecież zaważy możliwości te) 
wyzyskanie.

Odpowiedzialność tę trzeba ridzieć. Trzeba, 
aby każdy kto chce współdziałać w wielkim, a 
rozpoczętym zaledwie wysiłku —  spojrzał je j  
prosto w oczy. I, aby oczu opuszczać nie po­
trzebował.

Redaktor „Gazety Polskiej" musi mieć 
‘rrótki wzrok, skoro dotychczas oczu nie 
spuścił. Nieraz się bowiem zdarza, że to, 
co u niektórych ludzi bierzemy za siłę 
wzroku, jest tylko krótkowidztwem. wi 
każdym razie pochwalamy wytknięcie 
sanacji przez „Gazetę Polską" jakich 
przywar, jak: „obyczaj serdecznej Pry­
waty", „wybaczanie wad, ale n.swyba- 
czanie zalet", „pycha wobec swoich, u ni-., 
żoność wobec obcych", „ochrona paran­
teli i lekceważenie zbiorowości".

Jesteśmy też z „Gazeta Polską" zgo­
dni w tem, że za mającą obowiązywać 
konstytucję odpowiedzialna jest sanacja. 
Odpowiedzialność tę jednak oceniamy nie 
według art. II. ust. 2, nowej konstytucji, 
tylko bardziej praktycznie. Jesteśmy też 
zdania, że historja sharmonizuje — że 
użyjemy tu określenia muzycznego — od­
powiedzialność za konstytucję z odpo­
wiedzialnością za inne działy dobra po­
wszechnego i życia zbiorowego w Polsce.

„Bez gwałtu I niszczenia 
w obywatelu ducha wolnego"

Publicysta lewicowo - sanacyjny p. 
Stpiczyński jest też co nieco humorystą, 
rozweselającym swoim dowcipem smętną 
szarzyznę naszych dni. Brak entuzjazmu 
dla nowej konstytucji w szerokich kołach 
społeczeństwa, tłumaczy p. Stpiczyński 
w ten sposób:

W ystarczyłoby trochę energji, by ten odzew 
znakomicie wzmocnić i rozszerzyć, co jednak nie 
mogłoby się  obejść bez zatarcia granicy pomię­
dzy uchwaleniem, a wejściem  w życie nowej 
K onstytucji, a więc mimowolnego osłabienia  
wagi akta położenia pod owocem prac Sejmu i 
Senatu podpisu przez P. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, co byłoby jaknajbardziej sprzeczne z 
intencjam i kierowników rządzącego obozu i  du­
chem nowej Konstytucji.

Chciejmy wierzyć, że aparat propa­
gandowy można było jeszcze lepiej wy­
zyskać, ale dlaczego w takim razie mó­
wić o entuzjazmie?

Panegirystą jest też p. Stpiczyński 
niepoślednim:

I cóż możemy dzisiaj powiedzieć bardziej 
dumnego św iata i sobie, jak to, że ten, który 
kształtnje formy naszego bytn politycznego, na 
przestrzeni ostatnich lat szesnastu, la t nieu­
stannej zawieruchy na św iecie, nie odstąpił od 
dezyzji prowadzenia nas ku ambitnemu celowi 
tworzenia z Polski ośrodka kultnry, promieniu­
jącego nazewnątrz przez to, że zasadnicze spo­
ry i konflikty załatwia się tn  bez gwałtn i n il z- 
czenia w obywatela ducha wolnego.

Lud warszawski w cjl narach
Feljetonista warszawskiego „Robotnf* 

ka" tak opisuje niedzielną manifestację w 
stolicy:

Przybyli i pp. urzędnicy od referenta wzwys 
i komisarze policji państwowe* i  posłowie BB

*  •Z e t o  d o r w ą  M .

~  * n a i [ w x n i  v .

ile  d lcu n y ar nie, pielącjm ifącfe
co d /a & w ie  P u /s a

„G azeta W arszaw ska" umieszcza 
korespondencję ■ w łasną z  O lsztyna w 
Prusach W schodnich, z której wynika, 
że katolickie duchowieństwo niemieckie 
systematycznie germanizuje ludność 
polską na W armji. Katolicy Polacy 
mieszkają tam zwarcie w powiatach: 
olsztyńskim i reszelskim, a w Ziemi 
Malborskiej w powiatach: kwidzyńskim 
i sztumskim. Pozatem  100 tys. polskich 
katolików rozprószonych jest po innych 
powiatach Prus W schodnich.

Duchowieństwo niemieckie wszel­
kie posługi religijne wykonywa w języ­
ku niemieckim. Księży Polaków jest 
tylko kilku starców, gdyż wszyscy 
młodsi księża Polacy otrzym ują tylko 
paraf je  niemieckie, albo byw ają wysy­
łani na misje do Chin lub Indyj. Księża 
Niemcy zdecydowanie zw alczają pol­
skość w kościele i poza kościołem. Ka­
sują nabożeństwa polskie, kazania i 
śpiewy, dzieci przygotow ują do Sakra­
mentów św. w języku niemieckim. W  
działalności społecznej walczą ci księ­
ża z organizacjam i polskiemi, szkołami 
i gazetami. Jeden z tych szowinistów w 
sutannie odmówił naw et rozgrzeszenia 
umierającemu działaczowi polsko-kato- 
lickiemu.

Takie postępowanie księży katolic­
kich Niemców jest wodą na młyn orga- 
nizacyj hitlerowskich, które prowadzą 
usilną agitację ateistyczną w organiza­
cjach młodzieży.

W szystkie te soraw y zostały omó- 1

wionę na zjeździe polskim w  Olsztynie, 
który się odbył w  dniu 15 stycznia br. 
Zjazd olsztyński pokrzepił na siłach na­
szych warmijskich rodaków. Teraz po­
winni oni otrzymać pomoc również i z. 
Polski. Niech społeczeństwo polskie nie 
łudzi się mirażami dzisiejszego kursu 
„przyjaźni" polsko -  niemieckiej.

Francuscy oficerowie przeciw 
masonom

Centralne Stowarzyszenie Oficerów 
Rezerwy Armji i M arynarki we F ran­
cji wystąpiło przeciw masonerji na pro 
pozycję komandora Guibaud, członka 
Unji Antymasońskiej we Francji, ofice­
rom zabroniono należenia do loży ma­
sońskiej ( s ‘interdisent de faire part 
dune loge maęonniąue). Na skutek 
tego minister marynarki interwenjował 
u kom andora Guibaud, by wycofał ten 
wniosek, jako mający charakter poli­
tyczny. Komandor Guibaud odmówił, 
wskazując na konieczność walki ze sek­
tą tajemną, której działalność jest zgu­
bną dla ojczyzny. Minister prosił wtedy 
kom andora Guibaud, aby ńie ogłaszał 
tego wniosku w biuletynie Stow arzy­
szenia. Ale było już zapóźno. W niosek 
został ogłoszony w gazecie „La F ran ­
ce M ifkaire" i w ,Moniteur de la F lot- 
te" i stał się wiadomy całej marynarce 
i armjU
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z całej Polski, i p. wojewoda Jaroszewicz, i  pa­
nowie „starsi" cechu rzeźniczego, i wodzowie 
kupiectwa starozakonnego; było kuku pułkow­
ników, był hr. Rostworowski, byli starostow ie  
grodzey i naczelnicy wydziałów personalnych.

Do zgromadzonych przemówił p. St. Car we 
własnej osobie, postać naczelna wiekopomnego 
dzieła, — przemówił stylem ... r. 1848, z łezką  
sentymentalizmu w g łosie:

„Ludu warszawski! przynoszą ci dobrą no­
winę!..."

„Lud warszawski" ukrył głębiej przed desz­
czem oblicza w' kołnierze fokowe, powiał cylin­
drami; książę Radziwiłł orzekł tonem pytają­
cym: nieprawdaż ?**... Zapał dosiągnął szcsytu...

Od nas nikogo nie było na manifesta­
cji. Widzieliśmy za to fotografje w „Kur- 
jerze Porannym". Na pierwszym pianie 
rzeczywiście cylindry i czapki policyjne. 
Dalszego planu nie było widać. R.

27 m arca

Niemcy tępią polskie 
szkolnictwo

Nowy cios uderzył w  mniejszość 
pojską na terenie Śląska opolskiego. 
Niemieckie m inisterstwo ośw iaty od­
mówiło praw a publiczności jedynej pol­
skiej skoie średniej, gimnazjum pry­
watnemu w  Bytomiu. Odmowa ta n a , 
wyłącznie podłoże polityczne i podyk­
towana być może tylko uczuciem nie­
nawiści do polskości, gdyż urzędowe 
wizytacje gimnazjum zawsze wypadały 
zadowalająco. Tern jaskraw iej wystę­
puje ta  nowa szykana w ładz pruskich, 
że odm awia się praw a publiczności, 
szkole polskiej przed samemi egzam i­
nami maturalnemi.

Krzywda społeczeństwa polskiego 
jest tern większa, że w  Śląskiem w oje­
wództwie w  Polsce Niemcy posiadają 
iw a publiczne gimnazja w Chorzowie, 
dwa publiczne gimnazja w Katowicach, 
publiczne gimnazjum w Bielsku oraz 
publiczne gimnazjum niemieckie w  To­
runiu i prywatne niemieckie gimnazjum 
&  iuazm dzu  z praw am i 
Pozatem  Niemcy posiadają na obsza-' 
rze śląskiego województwa sześć gim­
nazjów  prywatnych żeńskich i męs­
kich. Pozatem  w  województwie ślą*, 
skiem istnieje obecnie w  Polsce 78 nie­
mieckich szkół powszechnych, do któ­
rych uczęszcza 15.225 uczniów i ucze­
nie pochodzenia niemieckiego.

Związek Polaków w  Niemczech w y 
stosował skargę do Komisji Mieszanej 
na postępowanie pruskich władz óświa 
towych.

Sjonistyczna „Chwila" streszcza wy­
głoszony we Lwowie odczyt żydowskie­
go ekonomisty Jakóba Leszczyńskiego: 
O karierze żydów w XIX w. w Niemczech 
— mówił Leszczyński tak:

Co osiągnęli Żydzi niem ieccy w ciągu lOtf 
lat?

Najlepiej zilustrują to następujące cyfry:
31 proc. banków niemieckich znalazło się  w 

roku 1925 W ręku żydowskiem. W Berlinie pła­
cili Żydzi 34 proc. z ogólnej sumy podatku do­
chodowego. Gminą żydowska w Berlinie miała 
w r< " u 1930 budżet wynoszący 12 miljonów ma­
rek, ivięc nuiiej więcej tyle co dziś wynosi łącz­
ny budżet Wszystkich gmin żydowskich w Pol­
sce (30 m iljonów zł.). Ciekawym je st  też fakt, 
źe 12-miljonowy budżet pokrywało w 50 pro­
centach 30 żydów. Na 100 m ilionerów w Berli­
nie było 30 Żydów i  25 przechrztów. Razem z 
emancypacją i dobrobytem ludności żydowskiej 
w Niemezech kroczyła naprzód asymilacja.

Asymilacja Żydów groźna była, jed­
nak nie dla nich samych, lecz dla Niem­
ców. Całą tę sielankę przerwał w samą 
porę Hitler.

Równie interesujące są informacje p. 
Leszczyńskiego, dotyczące Żydów w Ro­
sji Sowieckiej:

Po rewolucji bolszewickiej dwie trzecie ży-

dostwa rosyjskiego składały się źe zdeklaso­
wanych Żydów. Coś trzeba było z tymi ludź­
mi zrobić. Powstał plan skolonizowania około 
m iljona żydów na wsi. Eeksperyment ten nie 
udał się. Miljon spodziewanych osadników skur­
czył się  do kilkunastu tysięcy rodzin. Nie było 
to rozwiązaniem kwestji.

W roku 1929 rozpoczęło się uprzemysło­
wienie Rosji sowieckiej i w wielkim przemy­
śle znalazło zatrudnienie 350.000 żydów. To 
już w każdym razie poważna cyfra.

Niezdrowem zjawiskiem jest natom iast po­
kaźna ilość pół miljona, pracowników państwo­
wych w Rosji. Oni są awangardą asym ilacji, 
która szerzy się  w gwałtowny sposób.

Czyli, że Żydzi uplasowali się w so­
wieckiej Rosji tak dobrze, że lepiej już nie 
można. Do pracy na roli. do zachwala­
nych kołchozów — nie poszli. To dobre 
dla rosyjskiego czy ukraińskiego muży- 
ka. Żydzi poszli do przemysłu na stanowi­
ska dyrektorów, administratorów, nad­
zorców, kontrolerów i... do handlu. Tak, 
bo przemysł bolszewicki ma własny ol­
brzymi aparat handlowy. A pół miljona 
Żydów, z rodzinami musi to wynosić ja ­
kie dwa miljony, obsadziło mocno urzędy 
państwowe. I jeszcze p. Leszczyński na­
rzeka, że się asymilują.

Zaparcie. Sławni lekarze s Pec -’a «1nCj 
zaświadczają, że z działania natura'*1 j 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa są 
każdym wzgjędem zadowoleni. 12878

Jak zapadła „historyczna" uchwała•  tSkąd 260
W  jaki sposób obóz sanacyjny sku­

pił 260 głosów za przyjęciem po­
praw ek Senatu do Konstytucji? P rasa 
w arszaw ska odpowiada na to pytanie 
następującą arytm etyką:

Do 249 głosów klubu BB dołączyło 
się 6 głosów klubu sanacyjnych rolni­
ków (F idelus), 3 głosy sanacyjnych 
chadeków (B ryła) i 4 głosy sanacyj­
nych secesjortistów ze Stron. Nar. 
(S tah l), co razem dało 262 głosów. 
Cyfra ta  spadła do 260 z powodu nie­
obecności dwóch posłów.

Ale była ona jeszcze daleką od 
pi zewidrianego w art. 125 Konstytucji 
stosunku (2/3 Sejm u), który w yraża 
się cyfrą 296 posłów. Postanowiono 
zatem obniżyć wydatnie komplet sej­
mowy przez powstrzymanie mniejszo­
ści narodowych od głosowania. I istot­
nie nie wzięło udział w głosowaniu: 
16 Ukraińców z Unda, 5 ukidińskich 
radykałów, 6 żydów i 5 Niemców: ra ­
zem 32 posłów.

w dniu 23 bm. mieć będzie na. 
szłość znaczenie ważnego p reced en s* 1-

Na tem at motywów, którymi kief?~ 
wały się kluby mniejszościowe, krąz4 
w prasie różne pogłoski. Podobno za'  
decydowało stanowisko klubu 
inńskiego", jako najliczniejszego. 
trzymać on miał od lwowskiego zaf 
du Unda nakaz nie brania udziału 
glosowaniu, ze względu na pewne k°' 
rzyści, jak  utworzenie osobnego Zwi4 
ku R ew izyjnego,dia kooperatyw 
ińskich", pozostawienie w Małopols- 
W sch. proporcjonalnośści w  wybora^j 
sejmowych itp. Czy i kto te korzyć 
obiecywał, niewiadomo...

Stanowisko „Ukraińców" w yw ołał 
wielkie rozgoryczenie w  polskim Cert> 
trolewie, sympatyzującym z dążenia- 
mi autonomicznemu „Ukraińców". # .

Zwłaszcza socjaliści byli zdumie*1!* 
że popierani przez nich „Ukraińcy' *aJ 
łatwo porzucają wspólny „front dem0'  
kratyczny". P. Niedziałkowski miał 
sobiście interwenjować w  klub 2 
kraińskim ", ale —  jak rezultat ok3"a 
—  bezskutecznie.

Gdyby jeszcze wstrzymało się oa głoso­
wania choćby 15 posłów opozycji lewi- = 
cowej, to sanacja zyskałaby większość 
dwóch trzecich. Na te lewicowe absen­
cje podobno liczyła. Krążyły pogłoski, 
że posłowie z dawnego Stron. Chłop­
skiego nie wezmą udziału w głosowa­
niu. W brew tym przypuszczeniom le­
wica głosowała pełnym kompletem. W o 
bec tego obóz rządowy musiał się za­
dowolić zwykłą a nie kwalifikowaną, 
przewidzianą w art. 125, większością.

Ważny i korzystny precedens
Należy wyrazić zadowolenie, źe 

mniejszości narodowe wstrzymały się 
od głosowania nad Konstytucją. U zna­
ły one w  ten sposób —  choć może in­
tencji tej nie miały —  wyłączne prawo 
narodu polskiego do ustalania zasad 
ustroju państwa, co jest kardynalnym
postulatem obozu narodowego. O u- . „ .
stroiu państw a i o jego polityce w w zdłuż w ybrzeży Pacyfiku. —  N a zdtó'
śpraWach zasadniczych winien decy- ciu pilot, kapitan Bisselt brał udział *
dować tylko naród polski. Głosowanie * locie w charakterze „obserwatora“

Sam olot sterowany przez robota, O d h i  
on, jak  wiadomo, 10-godzinny lv

Najprostsza droga
do niezależności materialnej

i o  u b e z p i e c z e n i e  >
w Towarzystwie Ubezpieczeń na Źycfe
«  V I T A  I  K R A K O W S K I E  »  S ,  A .
WARSZAWA -  UL. JASNA S mmmmmmmmm

Te kst nowej konstytucji
A rt 16.

1) W ybór Prezydenta Rzeczypospoli­
tej odbywa się w sposób następujący:

2) Kandydata na Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, wybiera Zgromadzenie Elekto­
rów.

3) Ustępującemu Prezydentowi Rze­
czypospolitej służy prawo wskazania in­
nego kandydata.

4) Jeżeli ustępujący Prezydent Rze­
czypospolitej z tego uprawnienia skorzy­
sta, wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej 
dokonają obywatele w głosowaniu po- 
wszechnem z pomiędzy dwóch kandyda­
tów: Zgromadzenia Elektorów i ustępu­
jącego Prezydenta Rzeczypospolitej.

5) Jeżeli ustępujący Prezydent Rze­
czypospolitej oświadczy, że nie zamierza 
skorzystać z prawa wskazania kandyda­
ta, albo w ciągu 7 dni od dokonanego 
przez Zgromadzenie Elektorów wyboru 
nić wskaże innego kandydata \ nie zarzą­
dzi głosowania powszechnego — kandy­
dat Zgromadzenia Elektorów uznany bę­
dzie za obranego na Prezydenta Rzeczy­
pospolitej.

Art. 16*.
1) Zgromadzenie Elektorów składa się 

t  Marszałka Senati jako przewodniczą­
cego, Marszałka Sejmu jako jego zastęp­
cy, z prezesa Rady Ministrów, pierwsze­
go prezesa Sądu Najwyższego, general­
nego Inspektora sił zbrojnych, oraz 75 
elektorów wybranych spośród obywateli 
najgodniejszych w 2/3 przez Sejm i 1/3 
p«*zeż Senat.

2) Mandaty elektorów wygasają z 
mocy samego prawa w dniu objęcia u­

rzędu przez nowoobranego Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Art. 162.
1) Zgromadzenie Elektorów zwołuje 

Prezydent Rzeczypospolitej najpóźniej na 
15-sty dzień przed upływem swego urzę­
dowania.

2) Na trzy dni przed terminem Zgro­
madzenia Sejm i Senat zbiorą się każde 
zosobna na zaproszenie swych marszał­
ków celem dokonania wyboru elektorów.

3) Jeżeli Sejm i Senńt są ro zw ijan e , 
a wynik wyborów do Izb ustawodaw­
czych w nowym składzie nie jest jeszcze 
ogłoszony, wyboru elektorów dokonają 
posłowie i senatorowie wchodzący w 
skład poprzedniego Sejmu i Senatu.

Art. 16*
1) Prezydent Rzeczypospolitej składa 

przed objęciem urzędu przysięgę treści 
następującej:

Świadom odpowiedzialności wobec 
boga i historji za losy państwa przysię­
gam Panu Bogu Wszechmogącemu w 
Trójcy Świętej Jedynemu na urzędzie 
Prezydenta Rzeczypospolitej: praw
zwierzchniczych państwa bronić, jego go­
dności strzec, ustawę konstytucyjną sto­
sować, względem wszystkich obywateli 
równą kierować się sprawiedliwością, zło 
i niebezpieczeństwo od państwa odwra­
cać, a troskę o jego dobro za naczelny 
poczytywać sobie obowiązek. Tak mi do­
pomóż Bóg i święta Syna Jego Męka. 
Amen.

2) Akt złożenia przysięgi stwierdzają 
podpisem: nowoobrany Prezydent Rze­

czypospolitej oraz osoby urzędowe obec­
ne przy zaprzysiężeniu.

Art. 17.
1) Okres urzędowania Prezydenta 

Rzeczypospolitej trwa lat 7, licząc od dnia 
objęcia urzędu.

2) Okres ten przedłuża się o czas nie­
zbędny do ukończenia postępowania wy­
borczego w przypadku gdy dla dokona­
nia wyboru nowego Prezydenta Rzeczy­
pospolitej będzie zarządzone głosowanie 
powszechne.

Art 171
Jeżeli przed upływem 7-letniego okre­

su urzędowania nastąpi zgon Prezydenta 
Rzeczypospolitej albo Prezydent zrzeknie 
się urzędu — Marszałek Senatu woła 
niezwłocznie Zgromadzenie Elektorów ce­
lem wskazania przez nie kandydata na 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a w razie 
wskazania ze swej strony innego kandy­
data zarządzi głosowanie powszechne.

Art. 17*
1) Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej 

nie może trwale sprawować urzędu Mar­
szałek Senatu zwoła połączone izby usta­
wodawcze celem rozstrzygnięcia czy u- 
rząd Prezydenta należy ijznać za opróż­
niony.

2) Uchwała uznająca urząd za OD.rćż- 
niony zapada większością 3/5 ustawowej 
liczby członków izb połączonych.

3) W przypadku powzięcia powyższej 
uchwały marszałek senatu zwoła niezwło­
cznie Zgromadzenie Elektorów.

Art. 18.
W czasie gdy urząd Prezydenta Rze­

czypospolitej jest opróżniony, funkcje 
Prezydenta sprawuje zasiępczo Marsza­

łek Senatu, a gdyby Senat był rozwiąż* 
ny Marszałek rozwiązanego Senatu; k°- 
rzysta on wówczas ze wszystkich upra^ ' 
nleń z urzędem Prezydenta Rzeczyposp0- 
litej związanych.

Art. 19.
1) W razie wojny okres urzędow ał^ 

Prezydenta Rzeczypospolitej przedh*2  ̂
się do upływu 3 miesięcy od zawarcia P0'  
koju; Prezydent Rzeczypospolitej oso0'  
nym aktem ogłoszonym w gazecie rząd0'  
wej wyznaczy wówczas swego następy 
na wypadek opróżnienia się urzędu prze 
zawarciem pokoju.

2) W razie objęcia przez następcę a'  
rzędu Prezydenta Rzeczypospolitej okre  ̂
jego urzędowania trwa do upływu 3 m,e' 
sięcy od zawarcia pokoju.

III. RZĄD.
Art. 20.

1) Rząd kieruje sprawami państw* 
niezastrzeżonemi innym organom. .t

2) Rząd składa się z prezesa Rady 
nistrów i ministrów.

3) Prezes Rady Ministrów rcpreze,v 
tuje rząd, kieruje jego pracami oraz 
stała ogóln* zasady polityki państwnwćl;

4) Ministrowie kierują poszczególne*11 
działami administracji państwowej w°t, 
spełniają poruczone im zadania szczęk 
ne.

5) Organizację rządu a w szczegół*10' 
ści zakres działania prezesa Rady Mi*1*’ 
strow, Rady Ministrów i ministrów, 
określi dekret Prezydenta Rzeczyposp0' 
tej.

Art. -21.
Ministrowie dla rozstrzygania s 

wymagających uchwały wszystkich czhvflj 
ków rządu tworzą Radę Ministrów 
przewodnictwem prezesa Rady Ministrów'
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Osobliwa konfiskata
* Stronnictwo Narodowe we Włocław- 
U Wydało broszurę p. t.: „Praktyczne

i ^ z a n i a  dla działacza narodowego'*. 
J«k donosi „Gazeta W arszawska", staro- 
8?s*a we Włocławku po pięciu dniach 
pUdjowania broszury, skonfiskował ją. 
s,onadto polecił w drukarni opieczętować 
JJład czcionek i zabrać rękopis broszu- 
Za ,Przyczem w decyzji swej nie podał, 
<£ Jakie ustępy broszurę skonfiskował. 
Wvh /t° w tym celu, by uniemożliwić 
, ydanic drugiego nakładu po konfiskaci"', 

autorzy nie wiedzą, jakie ustępy zo~ 
laty zakwestjonowane. 

stv należy, że postępowanie staro- 
y włocławskiego było już swego czasu 

przedmiotem interpelacji Klubu Narodo- 
Wego w Sejmie. |

Generalny strajk piekarzy 
w Łodzi

W  ub. niedzielę odbyły się w  Łodzi 
, ,leIkie zebrania pracowników piekars- 
■ JCn chrześcijańskich i żydowskich, na 

~rych z  powodów natury ekonomicz­
ni uchwalono natychmiastowe podjęcie 

. r̂ ihu. Jednocześnie z podjęciem tej 
k S Wały utworzony został komitet straj 

który przeprow adził technicznie 
.**4 akcję. W  wyniku tych uchwał 

z  pracowników nie przybył do 
^ k a r n i, które w ten sposób zostały 
Uruchomione.

I S tarosta łódzki podjął energiczną 
n‘erwencję, zm ierzającą do jaknaj szyb­
u j  likwidacji strajku,

Wybory do Bratnie! Pomocy 
i  S. G. G. W.

i  W  W arszaw ie odbyły się 5-przy- 
^°tn ik o w e w ybory do Bratniej Pom o-
* Szkoły Głównej G ospodarstw a W lej 
•hego. Głosowało .494 osób. Zdecydo­

wane zwycięstwo w  wyborach odniosła
młodzieży narodowej, fktófa u ży ­

c i a  398 głosów. Nav listę sanacyjną
*  2 padły tylko 92 głosy.

Wobec powyższego wynika wybo-  
■Jj* na ogólną liczbę 12 mandatów 11- 
,‘G narodowa zdobyła 1Q mandatów, 
**ta sanacyjna zaś 2 , 3$

Zmiany w  policji
Były kom endant Berezy Kartuzkiej, 

jj°dinsp. Bolesław Grefner, został m ia- 
°Wany oficerem inspekcyjnym w ko- 

^ n d z ie  wojewódzkiej w  Poznaniu; 
na<lkomisarz Franciszek Erhard mia­
nowany został komendantem powiato­
wym P. p . w  pow. łuninieckim; nad- 
*°rn. W ładysław  Kołaciński mianowany

WARSZAWA

a

KREACJE FUTRZHflE
OSTATNIA KOLEKCJA WIOSENNA

HOTEL GEORGE

dn.27, 28 i 29marcawgodz. 10—2 i 4—7

w przemyskiej Radzie miejskiej
N a osfatniem  posiedzeniu prze­

myskiej Rady miejskiej (22 bm .) —  
po złożeniu spraw ozdania przez komi­
sarza Chrzanowskiego —  zabrał głos 
radny Mgr. W ł. Bilan, celem złożenia 
deklaracji.

Mówca zaczął następująco:
>,Mam zaszczyt wygłosić niniejszą 

deklarację w imieniu Narodowego Klu­
bu Radnych, który choć nieliczny, re­
prezentuje znaczną część polskiego spo 
łeczeństwa i to wszystkich warstw i 
stanów. Wprowadziła nas ta wola od­
ważnych Polaków, którzy mimo zna­
nych ogólnie metod wyborczych, obda­
rzyli radnych narodowych pelnem za­
ufaniem. To też nie będziemy jedynie 
przedstawicielami części społeczeństwa, 
ale wyrazem dążeń całej opinji polskiej 
która w  coraz większej masie jednoczy 
się w Obozie Narodowym".

Z kolei p. Bilan stwierdził, iż p ra­
wo reprezentowania polskiej opinji 
m iasta daje Klubowi Narodowemu i ta  
bezsporna okoliczność, że działacze 
narodowi r(śp- D r. Tarnawski i śp. Dr. 
Kostrzewski), odegrali w  przeszłości 
sam orządu przemyskiego tw órczą i 
w artościow ą rolę. Opierając się o tę

został komendantem policji we Lwo­
wie, *2 : : " j *

Skon posła
W  Chorzowie na Śląsku zm arł po­

seł na Sejm warszaw ski, S tanisław  Ko­
zubski. Śp. poseł Kozubski w ybrany 
został z listy Narodowej Partji Robot­
niczej w  okręgu chorzowskim.

A rt 22.
. 1) Prezes Rady Ministrów, Rada Mi­

nistrów i ministrowie mają prawo wyda­
j ą  rozporządzenia celem wykonania 
aktów ustawodawczych i z powołaniem 
Sl? na nie.

2) Rozporządzenia te nie mogą stać 
^  sprzeczności z aktami ustawodawczemi 
1 będą ogłaszane w Dzienniku Ustaw.

Art. 23. i 1
Prezes Rady Ministrów i ministrowie 

r* odpowiedzialni politycznie przed Pre­
z e n te m  Rzeczypospolitej i mogą być 
Przez niego w każdym czasie odwołani.

Art. 24. 1 :
to 1) Sejm w  wykonaniu praw a kontro- 

Parlamentarnej nad działalnością rządu 
J!°źe zażądać ustąpienia rządu lub mini- 
tra. 1

. 2 ) Wniosek tald może być zgłoszony 
^ylko podczas sesji zwyczajnej, a głoso­
wanie nad nim nie może się odbyć na po­
jedzeniu podczas którego został zgłoszo­
ny, 1
~ 3) Jeżeli za wnioskiem wypowie się 
bejm zwykłą większością głosów a Pre­
zydent Rzeczypospolitej w  ciągu 3 dni 
nie odwoła rządu lub ministra ani też izb 
Ustawodawczych nie rozwiąże — wnio- 
Sek będzie rozpatrzony przez Senat na 
najbliższem posiedzeniu.

4) Jeżeli Senat wypowie się za wnio­
skiem uchwalonym przez Sejm Prezy­
dent Rzeczypospolitej odwoła rząd lub 
uunistra chyba, że rozwiąże Sejm i Se­nat

^ r t  25.
1) Niez ależnie od odpowiedzialności 

politycznej przed Prezydentem Rzeczypo­

spolitej i parlamentarnej przed Sejmem 
prezes Rady Ministrów i ministrowie po­
noszą odpowiedzialność konstytucyjną 
przed Trybunałem Stanu za umyślne na­
ruszenie konstytucji lub innego aktu u- 
stawodawczego dokonane w związku z 
urzędowaniem. I I I

2) Prawo pociągania prezesa Rady 
Ministrów lub ministra do odpowiedzial­
ności konstytucyjnej służy Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, a także Sejmowi i Se­
natowi w izbach połączonych.

3) Uchwała izb połączonych oddająca 
prezesa Rady Ministrów lub ministra pod 
sąd Trybunału Stanu zapada większością 
3/5 głosów przy obecności conajmniej po­
łowy ustawowej liczby członków izb\* po­
łączonych.

1 IV  SE JM

1 A r t  26.
1) Sejm sprawuje funkcje ustawodaw­

cze kontrolę nad działalnością rządu; 
nadto do Sejmu należy ustalenie budżetu 
i nakładanie ciężarów na obywateli.

2) Kontrola nad działalnością rządu 
wyraża się w  prawie Sejmu:

a) żądania ustąpienia rządu lub mini­
stra, ‘ !

b) pociągania wespół Z Senatem pre­
zesa Rady Ministrów lub ministra do 
odpowiedzialności konstytucyjnej.

c) interpelowania rządu, !
d) zatwierdzania corocznie zamknięć 

rachunków państwowych i udzielania 
rządowi absolutorjum,

e) udziału w  wykonywaniu kontroli 
nad długami państwa,

3) Funkcje rządzenia państwem nie 
należą do Sejmu.

(C. d. n.).

św iatłą tradycję, Klub Narodowy, 
świadomy zadań I celów sam orządu 
wogóle, a przemyskiego w  szczególno­
ści, wysuwa następujące zasady pro* 
gramowe:

>,Władza w państwie i samorządzie 
dla narodu polskiego, zapewnienie 
państwu i samorządowi katolickiego o- 
blicza, zrealizowanie poglądów, że wo­
bec niesłychanej nędzy, jaka się w 
kraju szerzy, chleb w Polsce jest prze-  
dewszystkiem dla Polaków. —  Celem 
naszym przedewszystkiem stworzenie 
silnego polskiego mieszczaństwa w na­
szych miastach na wzór miast Zacho­
dniej Polski z  Poznaniem i innemi mia­
stami na czele, a droga do tego —  to 
podniesienie polskiego rzemiosła, pol­
skiego kupiectwa i polskiego robotnika.

Stanowczo przeciwstawiamy się te­
mu, aby obcy żywioł żydowski rządził 
naszem życiem gospodarczem i nawet 
na tym małym odcinku, jakim jest Sa­
morząd przemyski, zdążać będziemy do 
naprawienia krzywd, wyrządzanych t y  
wiołowi polskiemu przez napływowy z  
rasy i ducha obcy nam żydowski ele­
ment".

W  tem miejscu zajął się Mgr. Bilan 
groźnemi przejawam i upadku Przemy- 
myśla, aby deklarację zakończyć ponów 
riem określeniem postaw y narodowców:

„W  wysiłkach naszych opierać się 
będziemy na duchu prawd, zawartych 
w religji katolickiej, bo wierzymy go­
rąco, że w ich zwycięstwie leży zw y­
cięstwo naszych zasad. —  Dumni je­
steśmy z  przynależności do Obozu Na­
rodowego, który mimo beznajdziejnej 
walki wydanej mu przez ludzi przy­
padku i konjunktury, ogarnia coraz 
większe masy polskiego robotnika, chla 
pa, rzemieślnika i inteligenta. Tak jak  
do Obozu Narodowego należy przy­
szłość i rządy w Polsce, tak do naro­
dowców przemyskich należeć będą juk 
w niedługim czasie rządy na naszym  
ratuszu.

A skoro postulat ten nietylko jest 
zgodny z  potrzebami polskiego Prze­
myśla, ale stanowi jednocześnie pra­
gnienie coraz znaczniejszej ilości jego 
mieszkańców, wszystko w granicach 
głoszonych przez Obóz Narodowy za­
sad uczynimyŁ aby moment ten przy­
bliżyć.

Przemówienia Mgr. Bilana wysłu­
chała Rada z uwagą, a zapełniona pu­
blicznością galerja nagrodziła mówcę 
hucznemi oklaskami.

P . S. O dalszych obradach i nie­
słychanych uchwałach przemyskich ra­
dnych poinformujemy CzytelniKów w 
jutrzejszym  numerze.

Zaproszenie dla Nowowiejskiego
N a zaproszenie M inisterstwa O - 

światy przybędzie do W arszaw y tego­
roczny laureat państwowej nagrody 
muzycznej prof. Nowowiejski. Prof. 
Nowowiejski jest stałym mieszkańcem 
Poznania. Przybędzie do stolicy na u- 
roczystość wręczenia nagrody, która 
odbędzie się w przyszłym tygodniu. Z 
okazji pobytu laureata w W arszawie 
odbędzie się koncert w raajo  poświę­
cony jego twórczości.

Podróż: po Po«see

Prryfafdfamy 
do stol icy P o U b t 1 
Wa r s z a w y  „ Por y ł a  
P ó ł f i oey ' *  tłynqce 
z ftzyku I powabu swych 
mieszkanek. Częścio­
wo tajemnico łych xo- 
fet Ikwt w przywiązaniu 
Worszowłanek do do* 
skonołych kosmetyków. 
phronlqcęgo k r S m w

-M IĄFLOR" I hfpiesnłeznego 
pudro „LORAŃ* firmy 
HENRYK ZAK 
Poznań.

KRONIKA BORYSŁAWSKa

GORSZĄCY NIET4KT. 19 bm. uczniowie bo- 
rysławskiego gimnazjum odegrali na akademji 
imieninowej „Złotą czaszkę". Ku ogólnemu 
zgorszeniu katolickiego społeczeństwa role Ża­
ka (który się żegna i mówi o Chrystusie) po­
wierzono żydowi. Stało sie to dzięki reżyserce 
przedstawienia p. Borkowej. Fakt ten wywołał 
oburzenie rodziców, którzy ni i życzą sobie ta­
kiej o nazbyt liberalnych poglądach wycho­
wawczyni dla swych dzieci. Zainteresowano się  
przy tej sposobności osobą p. Borkowej 1 stw ier 
dzono, że przed otrzymaniem posady w gimnaz­
jum borysławskiem była ona tylko nauczyciel­
ką w szkole powszechnej w Samborze i  jako 
taka nie ma lrwalifikacyj do nauczania W gim­
nazjum. Rodzice, którzy drogo płacą za naukę 
swych dzieci, nie tracą nadziei, że nauczanie 
tak ważnego przedmiotu, jakim Jest język pol­
ski, będzie powierzone osobie o odpowiednich 
kwalifikacjach.

TOPIENIE KOMUNIZMU. Ostatnieml czasy 
komuniści rozwinęli na terenie pow. borysław- 
skiego ożywioną akcję, zasypując formalnie 
m iasto ulotkami. Ulotki te pisane ohydną polsz­
czyzną, nawołują m. in. do zwalczania „faszy­
stowskich organizacyj" i domagają się Utworze­
nia „ukraińskiego uniwersytetu" we Lwowie.

Policja borysławska, któr- bardzo dzielnie 
tępi tę wywrotową robotę, aresztowała onegdaj 
przeszło 100 żydów (oczywiście 1) pod zarzutem 
propagowania komunizmu wśród bezrobotnych.

KRONIKA JAROSŁAWSKA
KURS ORGANIZACYJNO —  PROPAGAN­

DOWY L. O. P. P. Okrę$ Wojewódzki L.O.P.P. 
we Lwowie przystąpił w roku bieżącym do u- 
rządzenia powiatowych kursów organizaeyjno- 
propagandowych dla działaczy i pracowników 
LOPP. —  Zadaniem tych kursów je st  zaznajo­
mienie działaczy LOPP. z Zasadami organiza- 
cyjnemi, kierunkami działalności, programem 
prac i metodami propagandy LOPP.

W dniu 24 brt. odbył się pierwszy taki kurs 
w Jarosławiu, zorganizowany przez Obwód po­
wiatowy.

W kursie wzięli udział przedstawiciele Ob­
wodu i delegaci Kół miejscowych i szkolnych, 
instruktorzy obrony przeciwlotniczo - gazowej 
i modelarstwa lotniczego. Z ramienia Okr. Woj. 
wzięli udział w kursie dyr. mjr. Tigcr i zast. 
dyr. W iłlmann.

Kurs wykazał nadzwyczajne zainteresowanie 
sprawami LOPP. u jej działaczy i pracowników

KRONIKA PRZEMYSKA
JEST KONSTYTUCJA. M anifestacja kon­

stytucyjna wyglądała u nas w ten sposób, te 
o godz. 12 w półudnie na dźwięki 'orkiestry 
wojskowej, zebrało się  s  dwustu gapiów i wy­
słuchało perory sędziwego senatora Garlickie­
go, który obwieścił, że ustawa je st dobra, ale 
dobrodziejstwa jej odczują dopiero nasi praw- 
nukowie. Następnie orkiestra odegrała polkę 
(dosłownie 1) i  na tem koniec. O 6-ej wiecz. od­
była się  akaderaja w jednej z najmniejszych  
sal P rz e m y śla , bo w  sali ratuszowej. Referen­
tem był znany twórca przemyskiego rumowiska 
na cześó Orląt dyr. Smółka. Pozatem ludziska 
nawet w m ieście, n ie wiedzą, co to za szczęście  
spotka ich prawnuków.-

LWOWSKI TEATR MIEJSKI W PRZEMY­
ŚLU. W ubiegłą sobotę bawił u nas zespół lwo­
wski z  komedją L. Nerza i Marji Mayer pt. 

Mój kochany głuptasek". Sztuka ta o niezbyt 
szczęśliwej budowie, 'była jednak przyjmowana 
Serdecznie dzięki doskonałej grze, całego se- 
społu. Prym tutaj wiodły pp. Malanowicz, dalej 
p. Martini, orftz pp. Śliwiński, Tatarkiewicz, 
Beraki, Lewicki i inni. Publiczności jednak by­
ło niezbyt dużo. Zawinił tu  m. inn. niefortunny 
wybór sali, gdyż najpoważniejsze imprezy od­
bywają się u nas w  pięknej sa li „Sokoła", któ* 
rą niepotrzebnie tym razem pominięto*
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I Pracownia Futer Aleksandra
Wróbla Lwów, Halicka 20 tal. 57-04. 1175

TAPCZANY
łóżka mosiężne, M aterace, kołdry, p o­
duszki najtaniej W , I ż y c k i  Lwów, 

Kopernika 4.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Środa, 7. 3. g. 7.30 „Rozkoszna dziewczyna", 
jlboń. Abo nieważne,
' Czw artek, 28. 3. g. 7.30 „Pięć przed dwuna 
Stą"

P ią tek , 29. 3. g. 7.30 „M iłostki".
Sobota 30. 3. g. 7.30. „Pięć przed dw unastą." 
N iedziela, 31. 3. g. 3.30 „Rozkoszna dziew 

bzyna" Ceny najn iższe, g. 7.30 „Pięć przed 
dw unastą".

Poniedziałek 1. 4. g. 7.30 ^Przeprow adzka"

Bielizna Damska
jedw abne mat. batyst I perkalina

w ie lb i w ybór o sta tn ich  n ow ości
Lwów, 1784
P lac  M arjacki 6Józef NOWAK

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa, 27. 3. g. S W ieczór recy tacy jny  Dory 

Kalinówny.
Czwartek, 28. C. g. 7.30 „Mecz małżeński"
T iątek, 29. 3. g. 7.30 „Mecz m ałżeński." 
Sobota, 30. 3. g. 7.30 „Mecz m ałżeński" 
N iedziela 31. 3. g. 7.30 Mecz m ałżeński" 
Poniedziałek, 1. 4, g. 7.30 „Mecz m ałżeński"

R ę k a w ic zk i —  p o ń c zo ch y
apaszk i — ch u steczk i w ogrom nym  w yborze 

ceny  bardzo  n isk ie

Józef NOWAK P lac  M arjacki 6

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Niedokończona symfonja" Marta 

E ggerth  i Hans Jaray) .
ATLANTIC: „Nowi ludzie" (P ieśnią o szczastji) 

Sowkmo Moskwa.
CASHTCftS,Wesoła Wdówka"
COLOSSEUM: „Złodziej serc" P. O. S. (Niech  

żyje sport.)
CHIMERA: „Sztandar Wolności" i „Buster

Kcaton jako zegarmistrz".
GRAŻYNA: „Młody las". ryg-
FUPERNIK: „Piotruś" oraz Flip 1 Flap w krai­

nie marzeń.
MARYSIEŃKA: „Jarzmo miłości" oraz „Wróg 

kobiet" '' I
MUZA: „Pierwszy walc wiosenny" i „Twe usta 

kłamią".
MIRAŻ: „Zaledwie wczoraj" oraz dodatek. 
PAŁACE: „Weronika" — Franciszka Gaal. 
PAN: „Świat należy do Ciebie" Józef Schmidt.

i II. Greta Garbo.
PASAŻ: Nieczynne.
PAX: „Dzieje duszy" oraz tygodnik PATa.
RAJ: „Rodzina Rotszyldów."
STYLOWY: „Cienie Brodwayu" oraz rewja

„W esoły Murzyn".
SŁOŃCE: „Dzielny chłopiec" oraz rewja.
ŚWIT: „Syn King-Konga" oraz „Książę Arka­

di i "
V ANDA: „Dziewczę z nad Wołgi" oraz „Tra- 

gedja amerykańska",

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
W TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś już o 

8-ej wieczorem gościnny występ słynnej recy­
ta to rk i Dory Kalinówny. Najciekawsza komicz- 
1 a ujmująca przejawy codziennego życia w pio­
sence i słowie oddawna je st ulubienicą najszer­
szych warstw publiczności. Toteż występ jej 
wzbudził cgólną sensację.

Na ieczór zostało ju  '; rozsprzedanych gros 
ńilctów. O sta tn ie  do nabycia w kasach Teatru 
W ielkiego luo w F o t - Abo - Rad na pl. Mar­
iackim 9. | 1

P O LO N IA

dziennikarskiego
Potępienie aspołecznych

Otrzymaliśmy następujące pismo:
„Walne zebranie Syndykatu Dziennikarzy 

lwowskich w dn. 17 bm. uchwaliło następują­
ce rezolucje:

Walne Zgromadzenie Syndykatu Dziennika­
rzy Lw. stwierdza: W niosek w sprawie zam­
knięcia listy  aplikantów jest wprawdzie wyra­
zem fatalnych stosunków ekonomicznych, pa­
nujących w zawodzie dziennikarskim lecz spra­
wy sytuacji m aterialnej dziennikarzy w żadnej 
mierze nie rozwiązuje. A sytuacja ta jest na­
der ciężka.

Jaskrawym i wymownym jej objawem to 
fakty, jakie zaszły w „Gazecie Porannej". Wy­
dawnictwo „azety Porannej" uprawia już od 
dłuższego czasu system atyczne nlewypłacanie 
swym pracownikom zaległości, zamienia pensje 
stałe swych pracowników na niskie wierszowe, 
którego i tak się nie wypłaca, nie wpłaca zupeł­
nie składek ubezpieczeniowych, stwarza atmo­
sferę ustawicznej niepewności jutra, a uprawia­
jąc, jako system , ciągłe wymawianie posad, 
traktuje pracownik? jak wyrobnika dziennego, 
którego można w każdej chwili oddalić bez ża­
dnego uzasadnionego powodu. — W ykorzystując 
krytyczne położenie m aterjalne swych pracow­
ników, wydawnictwo „Gazety Porannej" przy­
obiecuje im zapłacenie zaległości pod warun­
kiem jednom iesięcznej bezpłatnej pracy. Wy­
dawca „Gazety Porannej" ucuwa z pracy dzien­
nikarzy zawodowych a przyjmuje na ich m iej­
sce t. zw. wolontariuszy, pracujących zadar- 
mo, lub za minimalnem wynagrodzeniem.

Są to wszystko niesłychane i niespotykane 
nigdzie metody, stosowane z pogwałceniem u- 
staw, praw nabytych i najprymitywniej pojętej 
przyzwoito?ści, a ich rezultatem jest szkodliwe 
dla ogółu dziennikarzy dewaluowanie pracy

metod „Gazety Porannej
i dziennikarskiej, zarówno pod względem mater- 
' jalnym jak i moralnym. Piętnując jaknajostrzej 
| podobne metody i zakładając przeciwko nim  

jaknajenergiczniejszy protest, W alne Zgroma­
dzenie :

I. wzywa Zarząd Syndykatu do nieustępliwej 
walki w obronie najżywotniejszych interesów  
zawodowych rzesz dziennikarskich:

II. piętnuje bezwzględnie i stawia pod prę­
gierzem opinji publicznej opisane wyżej aspo­
łeczne postępowanie;

III. potępia typ nowych współpracowników  
„Gazety Porannej", którzy nie wahali się wy­
przeć z posad drogą nieuczciwej konkurencji 
dizennikarzy zawodowych;

IV. wzywa Zarząd do bezwzględnego wycią­
gania jaknajdalej idących 'konsekwencyj wobec 
ludzi naruszających kardynalne zasady solidar­
ności i etyki zawodowej;

V. powołuje w m yśl art. 11 i 23. Statutu 
Syndykatu Radę Zawodową, która zajmie się  
badaniem stosunków panujących w zawodzie 
dziennikarskim, obmyślaniem środków norma­
lizowania płac (a więc np. opracowaniem i prze­
prowadzeniem umowy zbiorowej, ustalaniem  
realnego minimum płac) 1 przygotowaniem  
dla Zarządu projektów i materjałów dla kon­
kretnych zarządzeń.

VI. Walne Zgromadzenie stwierdza, ie  pła­
ca dziennikarska poniżej minimum (które okre­
śli na nowo Rada Zawodowa), Jest z reguły  
niedopuszczalna;

VII. Walne Zgromadzenie stwierdza, że Za­
rząd obowiązany jest ingerować w każdym wy­
padku naruszenia interesów zawodowych posz­
czególnego członka Syndykatu, chociażby na­
wet pokrzywdzony nie zwrócił się w tej spra­
wie do Zarządu.

Staraniem „Towarzystwa Miłośników Prze­
szłości Lwowa" odbyło się ubiegłej soboty w 
sali Miej. Muzeum Przem. Art. zebranie, na 
którem Dr. inż. Marjan Osiński, prof. Politech­
niki, wygłosił odczyt dyskusyjny na tem at: 
„Nowe oblicze architektoniczne rynku lwow­
skiego."

Zebranie zagaił Dyr. Dr. A. Czołowski prze­
mówieniem, w którem zaznaczył, iż w ciągu  
ostatnich dwu lat w wyglądzie m iasta nastą­
piła niezwykła zmiana. Oto stary rynek, ogni­
sko życia i kultury miarta od jego założenia, 
odrodził się w szacie, która ogólny budzi po­
dziw, a kulturalny Lwów szczerą napełnia ra­
dością. Stało się to dzięki temu, że usuniętą  
została brzydota, która w okresie zaborczym  
szczelnie zakrywała jego piękno. Po zajęciu  
Lwowa przez Austrję rozpoczął się rozgrom je ­
go zabytków. Lwów skrzętnie burzył, przerabiał, 
modernizował swoje zabytki według wzorów wie­
deńskich. Resztki starej architektury, zachowa­
ne w domach rynkowych, "oczęły znikać w dru­
giej połowie XIX w., pod pokrywą ohydnych, 
drewnianych portali, jaskrawych szyldów i wy­
wieszek. Istna orgja reklamowa zasłoniła naj­
piękniejsze fasady starych kamienic. Tow. 
Przyj. Przeszłości Lwowa zaraz po swem zało­
żeniu w r. 1908 zwróciło uwagę na ten stan  
fatalny. W rezultacie jego zabiegów w r. 1909 
Rada m iasta poruczyła mówcy czuwanie nad e- 
stetycznym  wyglądem m iasta, skutkiem czego 
usunął on cztery tysiące szyldów i w kilku wy­
padkach portale sklepowe. Po wybuchu wojny 
stan pogorszył się, i chociaż prezydia miasta 
pragnęły szczerze usunięcia zła, to jednak wpły­
wy i protekcje były siln iejsze i paraliżowały 
wszelką akcję. Obecnie podjęta energiczna aacja 
wydała już rezultaty. Odsłonięte zostało piękno 
architektury starych kamienic, co było bodźcem 
do studjów archiwalnych nad przeszłością tych

kamienic. Poćzątek zrobiła Dr. Ł. Charewiczowa, 
która opracowała historję „Czarnej Kamienicy"*.

Skolei Prof. Dr. Marjan Osiński naszkicował 
stylowy rozwój kamienic w okresie renesansu, 
baroka, rokoka i empiru. Zwrócił uwagę na frag­
menty odsłoniętych obramowań drzwiowych i o- 
kiennych, które w obecnej swej formie podnoszą 
tak znakomicie estetyczny wygląd rynku Iwow. 
Żałować tylko należy, że prelegent w swym in­
teresującym  wykładzie nie posługiwał się  h isto­
ryczną term inologią dawnych, starych domów 
patrycjuszowskich. Wogóle przy rekonstrukcji 
należałoby w odpowiedniej formie pomieścić na­
zwiska założycieli domów patryc juszowskich, 
aby każdy przechodzień mógł się w ten sposób 
poinformować, kto był właścicielem  danego do­
mu,

W dyskusji zabrał głos Dyr. K. Hartleb, któ­
ry wskazawszy na to, iż podjęta akcja odsłoniła  
całe bogactwo architektoniczne starego Lwowa, 
zaznaczył, że rynek lwowski należy do najpięk­
niejszych w kraju. Mówca rzucił szereg uwag 
na tema*: estetyki wystaw sklepowych i wska­
zał ńa potrzebę powołania do życia „Rady Ar­
tystycznej", któraby w tej mierze duże świad­
czyć mogła usługi.

P. Pawłowski imieniem kupiectwa zaznaczył, 
iż solidaryzuje się ono ze społeczeństwem, spo- 
wodu jednak ciężkiej dzisiejszej sytuacji gospo­
darczej w niektórych wypadkach należałoby sto­
sować wobec niego pewne względy.

Inź. R eiss między innemi podniósł słusznie, 
iż w celu zachowania dawnych kamienic nale­
żałoby dążyć do ograniczenia ruchu ciężarowego 
na terenie starego Lwowa, poczem zebrawszy 
w czasie dyskusji podniesione Łwestje, ujął je 
w rezolucję, którą wraz z podziękowaniem pre­
zydentowi miasta za podjęcie omawianej akcji, 
uchwalono.

( - )

Pogrzeb ś. p. Profesora 
HenryKa Gaertnera

W dniu 25. b. m., liczne rzesze pu­
bliczności odprowadziły na wieczny spo­
czynek, zasłużonego Profesora Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza i wielce łubianego 
.Wychowawcę młodzieży. W, kondukcie 
pogrzebowym, prowadzonym przez Ks. 
Dziekana Stacha i Ks. Prof. Gerstmanna 
wziął udział Senat Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza in corpore z rektorem Prof. 
Longchamps de Berier na czele, byli 
uczniowie ś . p. Zmarłego, oraz młodzież 
akademicka. Przed kryptą kościoła 0 0 .  
Bernardynów pożegnał ś. p. Prof. Gaer­
tnera im. Senatu, dziekan Wydz. Hurn. U. 
J. K., Prof. Dr. Fischer podnosząc zasług 
naukowe Zmarłego i olbrzymią Jego pra­
cowitość. Następnie przemawiał delegat 
Tow. Miłośników Języka Polskiego; ś. p. 
Zmarły był twórcą i duszą tego Tow a­
rzystwa. Ńa cmentarzu pożegnał kocha­
nego Profesora imieniem uczniów i wy­
chowanków, p. Karol Falkiewicz.

Pochyliły się berła uniwersyteckie nad 
trumną zacnego, a tak przedwcześnie 
zgashgo Uczonego...

SkłuJki w Administracji
NA CZESNE DLA NARODOWEJ 

MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ: Iza Pa- 
koschówna zł. 5‘—, Helena Voglowa zł. 
5‘—, • Fedusiewiczowie z Siostrą — za­
miast kwiatów na trumnę ś. p. Tadeusza 
Blizińskiego zł. 10‘—, Promiński Tadeusz 
zł. 5‘—, W. Mendelska zł. 5‘—.

NA TOWARZYSTWO PAŃ MIŁO­
SIERDZIA ŚW. WINCENTEGO A PAU­
LO: Henrykowie Friedmanowie zamiast 
kwiatów na trumnę ś. p. Tadeusza Bli­
zińskiego zł. 5‘—.

ZJAZD NACZELNIKÓW URZĘDÓW 
SKARBOWYCH WE LWOWIE.
Wczoraj przybył do Lwowa wicemi­

nister skarbu, p. Staniszewski. Przyjazd 
p. Wiceministra związany jest z konfe­
rencją naczelników Urzędów Skarbo­
wych we Lwowie. O godz. 10-tej rano 
rozpoczął się doroczny zjazd naczelni­
ków Urzędów Skarbowych z terenu Izby 
skarbowej lwowskiej. W zjeździe biorą 
także udział naczelnicy Urzędów skarbo­
wych z terenu województwa tarnopol­
skiego. przyłączonego ostatnio do Izby 
skarbowej lwowskiej. Ziazd odbywa się 
'> sprawach podatkowych*

Toworzvsf®o D ieu ieczefi oo  f i ®

F E N I K S  w e  Wiedniu
Generalne Przedstawicielstwo 

we LWOWIE 
pl. Mariacki 7.

Daty dotyczące całej Instytucji po 
nieo roku 1933.

Zbiór składek 177 miljonów złotyc" 
Stan funduszów gwarancyjnych 679 o11 * 

jonów złotych.

fi ................... ■■■
—

0|cu ocalił życie 3-letni synek!
(— ) P rzy ul. Hausnera nr. 8, wy* 

darzył się wczoraj przed południem wy­
padek, w którym trzyletni chłopak oca­
lił życie swemu ojcu. Michał K rupka 
dozorca realności, w  czasie naprawy, 
skrzynki od m aszyny do szycia, skale­
czył się ciężko w rękę i przeciął sobie 
żyłę. Dozorca upadł, a uderzywszy g ł° ' 
w ą o łóżko, stracił przytomność. T rzy­
letni synek dozorcy w idząc leżącego na 
podłodze ojca, wybiegł na podwórze 7 
krzykiem, że „tatuś um arł". Sąsiedzi 
zaalarmowali Pogotowie, którego łe" 
karz opatrzył rannego, przyczem za­
znaczył, że jeżeliby był przybył niec^ 
później, dozorca byłby zakończył życie 
spowodu silnego upływu krwi.

Grobowce
nagrobki
Pomniki

Roboty bodę* 
wlane z  alaba^ 
stru, rrarmn-Ui 

piaskowca 
i granitu

L u d w i k  T y r o u i c z
Zakłady Kamieniarskie 

hiwwA ml Piekarska 95
Zamach samobólczy bony
(—) Wczoraj o południowej porze z 

wysokości II. p., z mieszkania Dra Nata­
na Mehrera, lekarza powiatowej Ubez- 
pieczalni zam. przy ul. Zyblikiewicza 1.2' 
rzuciła się na bruk kobieta w czerni. Na 
miejscu zebrał się momentalnie tłum 
przechodniów, poczem niebawem zjawi' 
się samochód sanitarny Pogotowia. De- 
speratkę, która doznała krwiotoku we­
wnętrznego i potłuczeń zewnętrznych, 
przewieziono do szpitala powszechnego' 
Jak okazało się, targnęła się na życie  
36-letnia Berta Rosnerówna, która od kil 
ku tygodni zajętą była w charakterze 
bony w domu wymienionego lekarza.- 
Podobno pracodawczyni miała bonie za­
rzucić, iż zegarek złoty, jaki nosi na rę- 
ce, pochodzi z kradzieży. Przeciw tem'; 
posądzeniu bona zaprotestowała en erg icz­
nie. poczem szybko przebrawszy się w 
czarną suknię, rzuciła się na bruK ulicy.

Skutki nieostrożne) lazdy
(—) W strząsający wypadek, spow o­

dowany nieostrożną jazdą szofera, wy­
darzył się wczoraj o północy na ul. Ły­
czakowskiej. Szofer autodorożki nr. 7063. 
Jan Mamoń (ul. Listopada, 1. 93) naje­
chał na pracownika miejskiego, Wasyla 
Turygę (ul. Goldmanna, 1. 10), który do­
znał połamania żeber i potłuczeń na ca­
lem ciele. IZawezwane Pogotowie Ratun­
kowe przewiozło Turygę w ciężkim stanic 
do szpitala powszechnego. Szofera are­
sztowano, auto zostało zagarażowane.

Krwawa scena w  mieszkaniu 
piekarza

(—) Ponura scena rozegrała się w 
dniu wczorajszym, w mieszkaniu pieka­
rza Błażeja Litena przy ul. bocznej De- 
kerta, 1. 6. Wynikła na tle zdrady małżeń­
skiej, której dopuszczała się żona pieka­
rza od dłuższego czasu, pozostająca V* 
bliższej znajomości z szewcem Stefanek 
Czajkowskim, zam. przy ul. W arstato 
wej, lekkoduchem, znanym w całej dziel­
nicy.

Zdradzony mąż, powziął plan zemstyt 
dowiedziawszy się ostatnio, że Czajkow­
ski w czasie jego nieobecności, gdy wy­
chodził wieczorem na nocną pracę do 
piekarni, składał wizytę jego żonie- 
Wczora., tuż przed północą Liten w to­
warzystwie sweog znajomego, uzroiwszy 
się w szrubą pałkę i kawał żelaza, udał



S f c j w
tiif!?  «wego miesirltaiila, gdzie obaj na- 
rztiit»8,ę na Czajkowskiego. Przybyli 

«lę nr, Czajkowskiego i pobili go, 
rJ?W C mu ldlka ciężkich ran na głowie 
obałCacIt* a  8tracil przytomność,
bleii 'Vysz^- Na odgłos awantury przy- 

°k °k  mieszkająca druga kochanka 
l ip o w s k ie g o  i zabrała go do swego

pobitego zawe- 
flżiem* ^ °S ° towie Ratunkowe, które u- 

mu pierwszej pomocy i pozosta- 
PoH ^  opiece domowej. Funkcjonarjusze 
k rw ^ " 1, którzy przybyli na miejsce 
. Swego zajścia, dokonali aresztowa-

iCURJEFr z dnia 27 marca 1935 Mr. 7

oLid) uuKunaji drcbZioWd"*
Polirł Za towarzyszem jego podjęła 
cja ~ja. poszukiwania. Zajście było sen 

a .w  całe[ dzielnicy i tematem o
cia 'Ja Poszukiwania. Zajście było sensa 
*5 dnia w całej d; 
i* 'Onych rozmów.

Olejowa afera zatacza coraz 
szersze kręgi!

tjęi ( ) W  ubiegłym tygodniu wypły- 
k m - 113 światło dzienne wielka afera 
tro?°Wa na dostaw  urządzeń elek- 
^  technicznych, a na szkodę P. K. P. 
q .^ ią z k u  z wynikiem dochodzeń spa­
ły ,nej komisji z m inisterstwa, nastąpi- 
tj^ tesztow an ia  16 osób, spośród inży- 
^ari kolejowych i dostawców. Pro­
s z o n e  w  dalszym ciągu dochodzenia 
,,0Pr°Wadziły w  dniu wczorajszym  do 
j ^ y c h  aresztowań. Na polecenie sę- 
tj/y*0 śledczego odstawiono do aresz-  
i . y edezego urzędnika kolejowego P. 
?r i Clciela składu z  przyborami elek- 
t *€chnicznemi S. Kolejowa afera za- 

coraz szersze kręgi. Kradnąl

^ojka złodziei w  potrzasku
Niebezpieczna szajka złodziei 

^ k a n to w y c h  wpadła w dniu wczoraj- 
licv w r?ce P°^cji. Funkcjonarjusze po- 
jjuni vr czasie obławy, przeprowadzanej 
U,:JPelinach złodziejskich, natknęli się w 
t y k a n i u  Marji Węglińsldej przy ul.

a’ f- na poszukiwanych Bronisła- 
^..Gątnicklego, Zygmunta Segeta, Lu- 
tjjka BScka i Józefa Pankiewicza, któ- 
^  ^  ostatnich czasach dokonali sżere- 
w M am ań  mieszkaniowych. W  czasie 
JtJzJP zakwestionowano wjększą ilość 
Ifctey, pochodzących z kra£tjż|ęi)i ' tcft- 
© ąnych  przez poszkodowanych wFo- 
W e rz a  Słotwińskiego ful. Badenicn, 
t ó  na którego szkodę dokonano kra- 

Jy z końcem lutego, na ogólną kwo- 
tóOOO zł., Florę Feiles przy ul. Szep- 
W , b i. T6 i  Józ. Lorbera przy ul. Szep- 
?Haj|ch 1. 18. Wymienieni złodziei przy- 
| i ą s i ę  do tych kradzieży i wskazali 
r^ era, który nabywał od nich kradzione 

w*y.
ZEGARMISTRZ — PASEREM!

paserem był Herman Lampell, 
Pr^teiciel pracowni zegarmistrzowskiej 
r-4J [u l. Gródeckiej, 1. 47. Paser w towa- 

e odstawiony został do
P°zycji sędziego śledczego.

Zdarzenia i wioadki
kiĉ )  WIELKIE WŁ* MANIE SKLEPOWE. 
*41̂ * * *  sprawcy dokonali wczorajszej nocy w 

centram śródmieścia, przy ul. Jagielloń- 
}• 11 a, śm iałego włamania. Złodzieje, po 
^ ciu żelaznej żaluzji, która nie była zam- 

dostali sie  do pustego sklepu, skąd po 
otworu w drewnianej ścianie weszli do 

ntego sklepu Chaskla Laksa, gdzie skradli 
kosmetyczne wartości S.000 zł.

O ofc) ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA 
W OTWARTYM GROBIE. N

PORZU-
Na cmentarzu 

^t^^fo^skim  znaleziono wczoraj w jednym z 
?cb grobów zwłoki niemowlęcia płci żeń- 

r*ybyły lekarz dzielnicowy stwierdził, że 
* liczył około pół roku i mógł leżeć

od tygodnia.

KRONIKA KRAKOWSKA

Legion Młodych „rozwiązany”
„K om endant” Legjonu Młodych w  

Krakowie „zarządził,, rozwiązanie od­
działu, grupującego młodzież z ukoń- 
czonemi studjami. Przyczyną „rozw ią­
zania” była różnica w  zapatryw aniach

na sposób użytkowania funduszów Le­
gjonu Młodych, co miało za sobą po­
ciągnąć czystkę w tej organizacji i usu­
nięcie szeregu osób.

NA ZABEZPIECZENIE KRAKOWA PRZED 
POWODZIĄ przyznał rząd 500.000 zł. na rok 
bieżący. Zaznaczyć należy, że ogólny koszt ro­
bót zabezpieczających miasto przed powodzią 
wynosi 12.000.000 zł.

O POMOC MIASTA DLA MŁODZIE­
ŻY AKADEMICKIEJ apelowali radcowie 
miejscy na ostaniem posiedzeniu rady. 
Ciekawe w jaki sposób zarząd miasta u- 
stosunkuje się do interpelacyj.

2 MIES. ARESZTU ZA OBRAZĘ BB. 
W  maju ub. r. odbywało się zebranie Str. 
Ludowego w Wyciążu (k. Krakowa na któ 
rem L. Karolczyk, rolnik, zaatakował BB. 
wzywając zebranych, by członkom tego 
stronnictwa nie podawali ręki. Sąd kra­
kowski skazał Karolczyka za zniewagę 
B. B. na 2 mies. bezwzględnego aresztu.

NIESUMIENNI PRAKTYKANCI HIPO­
TECZNI. W sądzie krakowskim toczy się 
rozprawa przeciw praktykantom hipo­
tecznym, Janickiemu i Mikluckiemu. Zry­
wali oni zużyte znaczki stemplowe z 
aktów hipotecznych i nalepiali na nowe. 
W ten sposób wykryto 78 aktów, z któ­
rych zniknęły znaczki sądowe, przyczem 
stwierdzono zniknięcie 20 aktów.

EPILOG NADUŻYĆ w 20 p. p. W sądzie woj­
skowym toczył się proces o nadużycia w 20 p. p.

Po rozprawie tajnej sąd zasądził Alojzego Kop­
cia, sierżanta na 2 lata więzienia, 5 lat utraty 
praw obywatelskich i honorowych, degradację 
do stopnia Strzelca i 4.000 zł. grzywny; również 
na 2 lata więzienia i wydalenie z korpusu ofi­
cerskiego został skazany kpt. Warczewski.

KOMUNIKATY
ODCZYT M. ZDZIECHOWSKIEGO. „Nowo­

czesne pogaństwo, walka z bolszewictwem. Od­
czyt na powyższy tem at wygłosi Rektor Marjan 
Zdziechowski staraniem Koła Polonistów S. U. J. 
dziś, we środę, 27 bm. w Auli Uniw. Jag. (Col. 
Nov. I p.). Początek o godzinie 20 (8 wiecz.).

GOŚCINNE WYSTĘPY WANDY SIEMASZ- 
KOWEJ W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Znakomita artystka Wanda Siemaszkowa toz- 
pocznie w najbliższych dniach krótką swą goś­
cinę w teatrze im. J. Słowackiego, w świetnej 
sztuce G. Zapolskiej p. t. „Moralność Pan' Dul- 
skiej“. Próby odbywają się pod kierunkiem rei. 
K. Wyrwicz-Wichrowskiego.

Elektryczna i Parowa
T R W A Ł A  O N D U L A C J A
Pierwszorzędne siły faehew e. — Ceny niskie.

= «  S T O I ń S K I
Zakład fryzjerski. L w ó w ,  e l, Legjonów 1

tel. 232.77 545

(— ) ZNANY ZŁODZIEJ W OPRESJI. Policja  
aresztowała wczoraj Marjana Gędosza, znanego 
złodzieja (ul. Janowska 1. 105), który wywołał 
rozgłośną awanturę w mieszkaniu W ojciecha 
Skubiaka przy ul. Kętrzyńskiego 1. 18. Skubiak, 
gdy złodziej rzucił się na niego, odpłacił mu 
pięknem za nadobne i pobił go dotkliwie. Po­
bitego opatrzył lekarz Pogotowia, a obecny 
przy tem posterunkowy odstawił ^o do aresz­
tów policyjnych.

(—) POŻAR MIESZKANIOWY. Skutkiem  
wadliwej budowy komina, do którego wpuszczo­
no była belka, powstał wczoraj rano pożar m ię­
dzy III p., a strychem w kamienicy przy ul. 
Kraszewskiego 1. 11. Straż pożarna ogień umiej­
scowiła- : i

KOMUNIKATY
KONCERT WSPÓŁCZESNEJ MUZYKI WŁO­

SKIEJ, t)rganłzowany staraniem Towarzystwa 
,„Dante Alighieri" i Lektoratu języka włoskie­
go Uniwersytetu J. K., odbędzie się w czwartek, 
28 bm. o godz. 20.15 w Kasynie i Kole Lit. Art. 
W programie utwory najnowszych kompozyto­
rów włoskich: D. Alaleona, Fr. Alfano, L. Liyia- 
bella, I. P izzetti, B. Fr. Pratella w  wykonaniu 
pp.: W. Jędrzejewskiej, D. Danczowskiego, M. 
Łobarzewskiego, J. Munda, M. Raka i E. Stein­
berga.

W szystkie utwory zostaną wykonane po raz 
pierwszy we Lwowie. Słowo wstępne w ygłosi 
Asyst. U. J. K. p. J. J. Dunicz,. B liższe szcze­
góły w afiszach i programach.

ZEBRANIE NAUKOWE ODDZIAŁU LWOW­
SKIEGO POL. TOW. HISTORYCZNEGO odbę- 
dzie się w piątek dn. 29 marca 1935 o godz. 18. 
w Seminarjum H istorji Polski UJK. ul. Mickie­
wicza 5 a. III p. Na porządku dziennym: prof. 
dr. Kazimierz Hartleb: Jagiellonowie w dzie­
jach kultury narodowej (Wybrane problemy).

POSIEDZENIE NAUKOWE Lw. Tow. Lekar­
skiego odbędzie się w piątek 29 bm. o godz. 
18-ej w sali wykładowej Nr. XVII. Gmachu 
Uniw ersytetu J. K. (Marszałkowska 1 I. p .). 
Referat wygłoszą Drowie: Sieradzki: Niemiecka  
uatawa sterylizacyjna i Sołow ij: W sprawie u-

stawowej sterylizacji kobiet. Uwaga: Wykład 
Dra. B. Ostromęckiego Zast. Dyr. Dep. Min. Op. 
Społ. na tem at: „Stan sanuarno-porządkowy 
osiedli miejskich w Polsce", odbędzie się w 
środę 27 bm. o godz. 18-ej w sali Polikliniki, ul. 
Lindego 5.

WYKŁAD PROFESORA POLITECHNIKI Dr. 
ALICJI DORABIALSKIEJ. Staraniem Koła Pań 
Politechniki Lwowskiej odbędzie się w czwartek 
28 bm. o godz. 18-ej w sali IV. na Politechnice  
wykład Prof. Dr. A licji Dorabialskiej p. t. 
Współczesne poglądy na budowę materji. Wstęp 
50 i 80 gr. Dochód na cele humanitarne.

Z POL. TOW. POLITECHNICZNEGO. We 
środę 27 bm. o godz. 17-ej (wzgl. o 18-ej) od­
będzie się zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Tow. w lokalu własnym (Zimorowicza 9).

—0—
CAŁODZIENNA SŁUŻBA TELEFONICZNA 

Dyrekcja Okr. Poczt i Telegrafów we Lwowie 
komunikuje, iż w  Urzędzie pocztowym Dubiecko 
pow. Przemyśl, Krystynopol, pow. Sokal, Sienia­
wa, pow. Jarosław i W inniki pow. Lwów za­
prowadzono służbę telefoniczną całodzienną 
(„C") zam iast dotychczasowej służby w ogra­
niczonych godzinach dziennych („L"). ,

r it.
Z SĄDU LWOWSKIEGO

Skazanie Kasptńka
(s.). Rozprawa przeciw Marjanowi i 

Marji Kasprzakom zakończyła się wyro­
kiem, mocą którego Kasprzak skazany 
został na 11/2 roku więzienia, Kasprza- 
kowa na 6 miesięcy więzienia.

Kasprzakowie byli tymi, którzy od 
radcy Spaeta wyłudzili 600 dolarów 
P. Spaet siedział bowiem w więzieniu w 
jednej celi z Kasprzakiem; drogą pod­
robionego grypsu z podrobionym podpi­
sem uzyskali osk. od żony p. Spaeta tę po­
ważną sumę, rzekomo na obronę 
p .Spaeta. i

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
środa, 27. 8. „To więcsj niż miłość'1/  

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Bal w Savoyu“.
ADRIA; „Uwielbiana".
BAGATELA: „Taniec miłości". Na tesnie ret.

wja: Marzec — Koty — Zaloty.
KINO MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Jarm ark ł 

miłość" oraz „W esoły karawanlarz". 
PROMIEŃ: „Carioca". (Misa Flora).
SŁONKO: „Boaser i dama".
SOKÓŁ: „Czibi".
SZTUKA: „Antek Poliemcjsler*'.
ŚWIT: „Audjencja u cesarza w Ischlu" Martt 

Eggerth, Schoke - Szakal).
UCIECHA: „Imitacja życia".
WANDA: „Wesoła wdówka"
ZORZA: „Pieśniarz Warszawy'1 i  „Pionierz^
Teksasu" 1

Współczesne aforyzmy
Wejść w siebie, —  to z  reguły wę* 

drówka wcale uciążliwa i niemiła. 

Niejednokrotnie w teatrze im sztu­
ka jest bardziej pusta, tern widownia 
pełniejsza.

* * *
Taniec dokoła złotego cielca, —  to 

jedyny taniect nie wychodzący nigdy 
z  mody.

*  * *

Dobry pomysł i złośliwy język , «— 
to para, która tworzy najlepsze dow­
cipy.

H ISTO RYCZNE NARAD Y BERLIN - 
SKIE. —  Min. spraw zagr. sir John Si­
mon ( z  lewej) oraz min. Eden po przy 

byciu do Berlina.

NUMER 12-ty TYGODNIKA ,,PROSTO Z 
MOSTU" ukazał się w objętości rozszerzonej, 
bo zawiera aż 12 stron wielkiego formatu, bo­
gato ilustrowanego, przy cenie 30 groszy..

W numerze tym Adam Grzymała - Siedlec­
ki zamieszcza artykuł „Ze snów Ruskina", M, 
Kondracki pisze o nowej organizacji muzycznej, 
K. Regamey drukuje sensacyjny artykuł o 
Skriabinie, J. Rorolec o „Marszu na Rzym", 
W itold Gombrowicz o książce Szemplińskiej, St. 
Piasecki pisze feljeton teatralny, a W. Wasiu- 
tyński — ideowy. W dziale satyry znajdujemy 
utwory Jurkowskiego i Brzezińskiego. Ponadto 
Aleksander Świętochowski drukuje dalszy ciąg  
,,Genealogji teraźniejszości". Dwie powieści ca­
łostronicowe i stałe działy kroniki, rucenzyj, 
przeglądu prasy, „Na marginesie" i Panopti­
cum" dopełniają treści.

IM. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE

b?teedja w trzech aktach Andrzeja 
jra b e a u . —  Przekład Kazimierza 
^kow skiego. — Opracowanie sće- 

^ n e  Józefa Karbowskiego. — 
^Praw a malarska: H. Zwoliński.

autora tej sztuki, współczesnego 
h i  [2a francuskiego (w Polsce grano 
hajtego utwory: „Kobieta znaleziona

. i „Kwiat pomarańczy*4) — można- 
t0> teieć przedewszystkiem pretensję o 
fest 6 u*wór swój nazwał komedją, gdy 
f̂ririHK właściwie. dramatem na temat 

h  ^abergowskiego „Ojca“, następnie 
*tes7łWne rozwlekłości (ukrócone już 

Przez reżysera) oraz o zmobilizo- 
, na scenie aż czternastu osób, z 

r% i dziesięć ma tylko epizodyczne 
^cii’ właściwie do przeprowadzenia
°8ób starczyłyby cztery do pięciu

u ‘
tyth ^ alcom teatralnym, spodziewają­
cy-. jakiegoś nowego wydania trój- 
feh , teatżcńskiego w nastawieniu mniej 

lecci farsowem, sztuka zrobiła za­

wód, ale miły. Ukazano nam trójkąt mał­
żeński ale w zupełnie odmiennem ujęciu 
Problem wypłynął w postaci bardzo po­
ważnej. Oto Stefan Cogolin, przekonany 
najmocniej, że jedynaczka jego Henryka 
jest owocem miłostki żony z przyjacielem 
domu a zarazem wspólrikiem intere­
sów, a nie jego własną córką, gnębi to 
biedne dziecko i truje siebie tą świado­
mością przez lat 20. Oj właśnie w dzień 
urodzin córki, kończącej lat dwadzieścia, 
popsuł całą uroczystość  ̂odmówieniem 
muzyki i rozproszeniem gości pod pretek­
stem, że o piętro niżeji dogorywa czło­
wiek, któremp nie można grać i tań­
czyć nad łożem śmierci. — Odkrywa tę 
ponurą złośliwość Henryka i ucieka od 
ojca do swego chrzestnego ojca, tego 

właśnie przyjaciela domu Henryka 
Pailhes, przekonana zresztą, że to on 
właśnie jest prawdziwym ojcem. — 
I nikt jiej tego z głowy nie wybije. — 
Rzecz jednak ma się inaczej. Decydująca 
rozmowa Henryka z Teresą Cogolin, pod­
słuchana przez Stefana (motyw podłuchu 
niezbvt budujący, nie przyczynia się do 
pogłębienia psychologicznego momen­
talnej zmiany u Stefana) — ustala jed­
nak, że Henryk nie jest ojcem Henryki. 
Przed ojcem i córką otwiera się droga 
powrotu do sytuacji normalnej, do nor­

malnych stosunków w zburzonem zgryż- 
liwością Stefana małżeństwie, do normal­
nego stosunku córki do prawdziwego 
ojca i odwrotnie. — Trzeba się wycofać 
z zajmowanych stanowisk — ale jakże 
trudno to uczynić. W ola dobra jest — 
ale nie można za jednym zamachem od­
robić tego, co się systematycznie przez 
dwadzieścia lat burzyło. Zrobić to może 
tylko przyszłość, w którą trzeba spoj­
rzeć okiem jasnem i pełnem wiary.

I oboje — ojciec i córka w przyszłość 
tę patrzą, na nadziei zbudują swe dalsze 
życie.

Sztuka naprawdę ciekawa, nieprze­
ciętna transkrypcja. Strindberga,  ̂ budzi 
zainteresowanie od końcowej sceny 
pierwszego aktu i trzyma w napięciu do 
końca, choć poza liczneml^ dosadnemi 
powiedzeniami ojca, wywółującemi reak­
cję na widowni, pozbawiona jest efek­
tów scenicznych. —

Czwórka głównych aktorów sztuki 
zagrała ją doskonale. — Podwójny ciężar, 
reżysera i głównego bohatera, ojca, 
dźwigał p. Karbowski. Kapitalna jego 
kreacja, zgryźliwego i chorego (z po­
dejrzeń) na duszy człowieka,  ̂ któremu 
nagle gmach podejrzeń runął i który z 
„chorego z urojenia” miał przedzierżgnąć 
sie w kochaiacego i czułego ojca — u-

| jawniła, po raz nie wiem już który, wiel- 
j kie walory jego talentu aktorskiego. —< 
i Przejście od brutalnej zgryźliwpścł d$
1 miękkiego, końcowego liryzmu przepro­

wadził artysta w mistrzowski sposób 
stonowaną gamą. Dobrą jego partnerką 
była p. Ankwicz - Szyjkowska jako cór­
ka, pełna naturalności i finezji w stosun­
ku tak do prawdziwego jak i do do­
mniemanego ojca. W „nowej skórze” 
oglądaliśmy p. Hierowskiego, jako pod- 
tatusiałego już (54 lat życia!) lecz jesz­
cze pełnego wigoru ctarego kawalera, 
któremu podtrzymanie różnych „stosu^ 
neczków” psuje nagle ta cała historja. 
Przejście p. Hierowskiego-od ról aman­
ta do ról charakterystycznych ząznacźa 
się coraz korzystniej. — Rolę ofiary, żo­
ny Stefana, posądzanej o wiarołor*' ^wo 
— oddała p. Klońska z dużem odczuciem 
i zrozumieniem powagi przeżywanych 
chwil — Resztę ról epizodycznych odda­
li pp. Kondrat (doskonały młody żołnierz)’ 
Turski, Pagowski, Gerowski Starkowie,. 
Biiiżanka, Werniczówna, Zalewska, Ja* 
worska i T nowicz.

Oprawca malarska (w dwóch zmia*
r.ach) p. Zwolińskiego s-m patyczna.

Ajfcu
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KUR JEB SPORTOWY

Terminarz spotkań o mistrzostwo 
Ligi Okręgowej

7 kwietnia; Ukraina — CjsarnI, Sokół II i—* 
Pogoń I b. Czuwaj — Lechja.

14 kwietnia: Ukraina — uauwaj, Lechaa —  
Sokół II, P clm ja  — Pogoń X v .

21 kwietnia: rolonje — Ukraina
22 kwiet-ma: Sokół II — Czuwaj,
23 k w ietna: Hasmonea — Ognisko, Czarni

— Czuwaj, Lechja — Ilcsovia, Polonja — So­
kół II.

3 maja: Pogoń I. b —• Ukraina, — Lochja —  
Czarni — Sokół II. Ognisko — Polonja, Haamo- 
nca — R£sęvia.

5 maja Ukraina — Hasmonea, Pogoń I. b.
— Lechja. Czuwaj —  Ognisko, Resovia —— Po­
lonia.

12 maja: Pzień LOZPN.
19 maja Pwcsovia — Ukraina, Po­

lonja — Lechja, Ognisko — Pogoń I b. Ha­
smonea — Czarni.

26 maja: Pogoń I b .  — Rcsovia, Lechja —- 
Cztrwaj, Ukraina — Ognisko, czarni — Polonia, 
Hasmonea — Sokół II.

30 maja: Lechja — Hasmonea, Czuwaj —— 
Pogoń I b. Resovia — Czarni, Ognisko —  
Sokół II.

2  czerl»'C»s Ukraina — Lechja, Polonia — 
Hasmonea, Ognisko — Rcsovia, Sokół II —  
Czarni. ,

9 czerwca: Czarni — Sokół II, Polonia —  
Czuwaj, Lechja. — Ukraina, Pogoń I. b. —  
Hasmonea.

10 czerwca: Rcsovia — Ognisko,
16 czerwca: Ognisko — Pogoń I b. Czuwaj
Rcsovia.
20 czerwca: Lechja — Pogoń I b. Czarni —  

Ognisko Polonia — Reaovia, Ilasm onea —  Czu-> 
waj, Ukraina '— Sokół II.

23 czerwca: Ognisko —  Ukraina, Pogoń I b.
— Polonia, Czarni —  Lechja, Sokół II —  Re- 
aovia.

29 czerwca; Czuwaj— Czarni Resovla —  Le­
chja.

30 czerwca; Ukrain* • F J o n ia , Ognisko —  
Lechja, Pogoń I b .  — Czarni, i *

7 Hpca: Ę esovia — Hasmonea, Ognisko —  
Czarni, Czuwąj —  Ukraina, Lechja —  Polonja,

14 lipca. Pogoń II. — Ukraina, Hasmonea — 
Lechja, Polonja —  Czarni, Ognisko —  Czuwa].

21. lipca: Pogoń I b .  —  Czuwaj, Resovla —  
Sokół II. Hasmonea —  Polonjftj Lechja —  Ogni­
sko. Czarni — Ukraina.

28 lipca: Sokół II — Pogoń I b. Czarni —» 
Resovla, Polonja — Ognisko.

4 sierpnia: Sokół II — Lechja, Czarni —* 
Pogoń I b. Hasmoner —  Ukraina, Czuwaj —  
Polonja. i i

11 sierpnia: Ukraina — Resowia, Sokół II —  
Polonja, Ognisko —  Hasmonea. i 1

15 sierpnia: Resovia —  Czuwaj, Sokóf II  —t 
Ognisko, Hasmonea — Pogoń I b.

18 sierpnia: Czuwaj — Hasmonea, Sokół —  
II. —  Ukraina, Resovia —  Pogoń I b„

Włrminy spotkań:1 Sokół II —  Hasmaaea 1 
Czarni — Hasmonea nie zostały jeszcze ustalo­
ne. (Kluby wymienione ^na pierwszem miejscu  
śą  gospodarzam i.). !

1!. Popularny kurs pływacki 
na krytej pływalni

W związku z nieslabnącem powodzeniem  
l-.ureów pływackich Sekcja kajakowa |fPogoni“ 
urządza w kw ietn iu  II. popularny kura pływac­
ki dla początkujących i zaawansowanych na kry­
tej pływalni przy ul. Jabłonowskich 5 w godzi­
nach wieczornych pod kierownictwem dyplo­
m owanych instruktorów. Opłata za m iesięcz­
ny kurs ze wstępem i z garderobą zł. 6.

Informacje i zgłoszenia w  firm ie  
>,Maruton“ (Akademicka 22) oraz W w lokalu  
klubowym (Chorążczyzny 7. III p.) we wtorki 
od godz, 7 — 9 i w piątki od 8 do 9-ej wlecz.

W przededniu sezonu piłkarskiego
Przygotowania piłkarzy do sezonu. — C o  słychać w  obozie „Poganiaczy? —

| . Terminarz spotkań lwowskiej Ligi Okręgowej.
ży tu zaznaczyć, że utalentowani gracze 
I b, II i III drużyny będą otoczeni w

Piękne, słoneczne, a przedewszyst- 
kiem dość wczesne tegoroczne przed­
wiośnie wypędziło w całym kraju pił­
karzy na boiska. Jedynie na Śląsku u- 
prawiano piłkę nożną przez całą zimę, 
nawet podczas mrozu, na śniegu. Ślą­
scy piłkarze są więc w dobrej formie. 
Natom iast w innych dzielnicach Polski 
silne mrozy i obfite śniegi stawały na 
przeszkodzie piłkarzom, to też nie mo­
gli oni kontynuować nadal treningów 
i meczów i bądźto bezczynnie oczeki­
wali nadejścia odpowiednich warunków 
atmosferycznych, bądź też ćwiczyli w  
salach gimnastycznych, starając się u- 
trzymać w dobrej formie fizycznej. I 
dopiero teraz marcowe słońce, wysu­
szywszy boiska, pozwoliło na powrót 
do „piłkarskiego życia".

Zupełnie więc aktualną rzeczą bę­
dzie poinformowanie naszych czytelni­
ków o sprawach piłkarskich, przede- 
wszystkiem dotyczących lwowskiego 
światka piłkarskiego.

Otóż zaraz na wstępie 
musimy piłkarzy lwowskich po­
chwalić za ich prace przygotowaw  

cze do sezonu.
Po smutnych doświadczeniach z lat 

ubiegłych, kiedy to drużyny lwowskie 
należycie do sezonu nieprzygotowane, 
brały „baty" od swych przeciwników w 
pierwszych bojach o punkty, zrozu­
mieli wreszcie kierownicy drużyn i 
gracze, jak  wiele znaczy system atycz­
na zapraw a w  gimnastycznych salach 
przed pierwszem wejściem na boisko. 
T o też tej zimy czołowe zespoły lwow­
skie rzetelnie pracowały, a rygor i pil­
ność ćwiczeń przedsezonowych dowo­
dzą jasno, z jakim zapałem ruszają 
one na start.

Kilka słów o Pogoni.
Najwięcej trenowali w  tym roku w 

okresie zimowym „P o g a n ia c z e Z dają 
sobie oni dobrze sprawę z doniosłości 
swego udziału w rozgrywkach ligo­
wych. Przecież jedynie na ich barkach 
spoczywa ciężar obrony honoru piłkar- 
stw a stolicy Małopolski W schodniej.

Po intenzywnej zapraw ie zimowej 
w  formie upraw iania narciarstw a, ho­
keju czy gimnastyki i gier ruchowych, 
przystąpili piłkarze Pogoni do trenin­
gów  na boisku. Kierownictwo posta­
rało się o sprowadzenie wytrawnego 
trenera w  osobie internacjonała węgier­
skiego, trenera drużyn rumuńskich i 
szwajcarskich, p. Molnara. To szczę­
śliwe posunięcie Kierownictwa Klubu 
zasługuje na uznanie i dobitnie świad­
czy, jak  bardzo troszczy się to Kie­
rownictwo o swych „pupilków". Nale-

tym sezonie szczególną opieką, ażeby 
w  przyszłości mogli w razie potrzeby 
zastąpić swych starszych kolegów.

Skład pierwszego zespołu Pogoni w 
porównaniu z ubiegłym rokiem nie u- 
legł zmianie. I tak  w bramce grać bę- 
uzie nadal Albański (zastępcą będzie 
młody, utalentowany R ichter); w  o- 
bronie ujrzymy Berezę i Jerzewskiego; 
pomoc stanowić będą w dalszym cią­
gu: Hanin, Wasiewicz i Deutschman;
atak: Matjas I, Zimmer, Matjas II (zu ­
pełnie wyleczony już z przewlekłej cho­
roby nogi), Nahaczewski i Niechcioł. 
Z rezerwowych często będą wypróbo­
wani w walkach ligowych: Borowski,
Kraus, Jaworski, Źróbek i Dmytryszyn, 
b. gracz Czuwaju (Przem yśl). A więc 
poza tym ostatnim  same znane nam 
dobrze nazwiska.

Najbliższe spotkania Pogoni to już 
w nadchodzącą niedzielę 31 marca 
pierwsza rozgrywka o mistrzostwo Li­
gi w  Krakowie z Garbarnią. Dnia 7 
kwietnia przeciwnikiem Pogoni będzie 
zeszłoroczny mistrz Ruch. Terenem 
meczu będą Wielkie Hajduki. Dopiero 
14 kwietnia nastąpi otwarcie sezonu 
ligowego we Lwowie spotkaniem Po­
goni z  Polon ją w arszaw ską. Z tych 
trzech pierwszych meczów musi dru­
żyna lwowska wynieść jak  najwięcej 
punktów, bo strata ich zaraz na starcie 
byłaby później trudną do odrobienia.

Jeśli chodzi o spotkania z drużyna­
mi zagranicznemi, to na Święta W iel­
kanocne przewidziany jest przyjazd 
wiedeńskiego Wackeru, na Zielone 
Święta Hungarii, pozatem projektow a­
ne jest sprowadzenie Cechie Carlin. Po 
ukończeniu rozgrywek ligowych zamie­
rza Pogoń odbyć tournee po Bałkanie.

Oto kilka uwag na tem at przygoto­
wań Pogoni do sezonu. Mamy nadzieję 
że przy dobrych chęciach graczy i wy­
trwałej ich pracy dotrzyma Pogoń kro­
ku wszystkim Klubom ligowym i osią­
gnie swój cel. A cel ten to nie zajęcie 
drugiego czy trzeciego miejsca, ale zdo 
bycie mistrzowskiego Iauru.

Niemniej starannie od Pogoni przy­
gotowywały się do sezonu

inne kluby lwowskie.
I one już wkrótce rozpoczynają swe 

m istrzostwa, to też zapraw a przyniesie 
im pożytek 1 w pierwszych spotkaniach 
okażą zapewne dobrą formę.

W  skład tegorocznej Ligi Okręgo­
wej wchodzą następujące Kluby: Czar­
ni, Lechja, Pogoń Ib ,  Sokół II, Ukra­
ina i Hasmonea ze Lwowa, Polonja

i Czuwaj z  Przemyśla, Resovia z  k  
szowa, a Ognisko z  Jarosławja. 
waj zawdzięcza swój awans włączę _  
podokręgu stryjskiego do okręgu s 
nisławowskiego. D latego stryjska 
goń, która wywalczyła sobie w  ze.sZZ,* 
roku miejsce w  Lidze Okręgowej ^  
siała je ustąpić Czuwajowi. Spraw* 
jednak nie jest jeszcze definitywnie .c 
łatwiona, ponieważ kluby stryjskie, 
chcąc zgodzić się na włączenie ich  ̂
stanisławowskiego okręgu, w ystąp1? ^  
protestem i grożą wystąpieniem Z * 
organizacyjnych PZPN .

KRONIKA SPORTOWA. i  
LWÓW. W  zawodach s t r z e le c k i ,  

broni małokalibrowej hufców szkohv*j 
P. W. pierwsze miejsce zdobył 
hufca P. W. gimnazjum I., uzyskując 
pkt. na 700 możliwych. Drugie m,cl 
przypadło reprezentacji gimn. III.

KRAKÓW. Tytuły mistrzów boW* 
skich Krakowa zdobyli następujący ^  
wodnicy, idąc kolejnością w ag: Szcz^f ' 
Nowicki, Chwostek, Bednarz, Kolon * 
Jodłowski, Morawa (wszyscy z.Wawe* i  

BERLIN. Mecz hokejowy rozegf* j  
pomiędzy reprezentacją Niem i# u
szwedzką drużyną Gotha zakończył ^ 
zasłużonem zwycięstwem NiemcóW* 
stosunku 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). a

HELSINGFORS. Na mistrzostw**, 
narciarskich Finlandjl sukces odnieśli 
wodnicy szwedzcy, którzy zajęli P^\\i 
sze miejsca w biegach na 18 km. »
60 km. ' Ą'

PEKIN. ,W piłkarskim międzyPjL. 
stwowym meczu Chiny pokonały J*™ 
nję 3:0 (1:0). 1

N a jta n ie j o s t r z y  i n ik lu je ,  

d a je  b rz y tw y *  n o ź c ,  n o ż y c e  i t * ? ’
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Bogaty plon rzetelne] pracy
Wspólny koncert Filharmonji i Polsk. Tow. Muzycznego

tyj chóralnych sprzągł nietylko oba ofiar­
ne chóry Polsk. Tów. Muz. i Konserwato- 
rjum, ale też zaprosił świetny męski chór 
Tow. „Echo - Macierz". Kierując zaś tak 
odpowiedzialną i wcale niełatwą pracą 
olbrzymiego zespołu wykonawców — nie 
przeoczył żadnego szczegółu wygórowa­
nych żądań nieśmiertelnego kompozytora, 
wyprowadzając w orkiestrze i w  chórze 
maximum świetnych kontrastów dyna­
micznych I stosując z finezją i z właścl- 
wem mu, idealnem odczuciem rytmiki od­
powiednie tempa. Nic więc dziwnego, że 

obydwa koncerty odniosły wspa­
niały, dawno we Lwowie nienotowa- 

ny sukces, 
jakże świetnie brzmiał potężny chór

smyczków, wydatnie wzmożony cennym 
udziałem uczniów Konserwatorjum! Jak 
potężnie brzmiały liczne głosowo i z tru­
dem pomieszczone chóry, które — jak 
wiadomo — w symfonji IX., mają pod 
względem intonacyjnym, a bodaj-że i ryt­
micznym nielada orzech do zgryzienia.

Mam wrażenie, że świetne wykonanie 
IX. symfonji przypisać należy nietylko 
doskonałemu dyrygentowi, ofiarności, u- 
miejętności 1 pracy wszystkich wykonaw­
ców,

ale też ! dużemu entuzjazmowi; 
udzielił się on i wykonawcom i bar­
d z o  licznie na obydwu produkcjach

Lwów, w marcu.
Dwukrotne, świetne wykonanie arcy­

dzieł Beethovena (I. i IX. Symfonji), znie­
wala mnie do poczynienia szeregu uwag.

Aby wykonywać symfoniczne dzieła 
b eethovenow skic ,  nie wystarczy być do­
brym muzykiem, posiadać odpowiednią 
rutynę dyrygenta, talent i wszystkie te 
cechy, które zdobią  najlepszych kapelmi­
strzów symfonicznych,

ale trzeba cię do tych dzieł odno­
sić z prawdziwym pietyzmem, z głę- 

bokiem jakby nabożeństwem, 
bo dopiero wówczas może dyrygent — 
przejęty głębią i wyjątkowem pięknem 
tych arcydzieł — uwydatnić to wszystko, 
co obejmują pozornie nieme karty bee- 
thovenowskiej partytury.

Dr. Adam Sołtys, którego artyzm, 
wnikliwość i zapał dyrygencki już wielo­
krotnie mieliśmy możność podziwiać, po­
siada wszystkie wspomniane warunki, a 
sposób podejścia do wykonania obydwu 
dzieł Beethovena i tych, które dawniej 
słvszeliśmy, — a już specjalnie symfonji 
lX-tcj — wskazuje na to, że

do opracowania dzieł beethove- 
nowskich przystępuje on naprawdę 
z wielkim i pochwały godnym pie­

tyzmem.
Wzmocnił tedy pokaźnie orkiestrę, 

Uwłaszcza smyczki, a do wykonania par-

zebranej publiczności, która swym 
udziałem w tych koncertach zamani­
festowała, że ceni prawdziwe piękno 
sztuki, że chce piękna i że jest go 

godna.
Wypełnione sale na odbydwu koncer­

tach były reakcją lwowskiej publiczności 
na niepiękny czyn jednego z warszaw­
skich dyrygentów, który wbrew zapowie­
dziom programu koncertu we Lwowie, 
samowolnie pominął dzieło Beethovena, 
czyniąc niejako afront kompozytorowi i 
zgromadzonej dla słuchania Beethovcna
publiczności. j .* * *

*— Wykonanie drugie koncerzu z tych 
samych azieł, przez wzgląd na salę P. T. 
M., daleko akustyczniejszą od teatralnej 
— bezwzględnie zyskało. Ponadto w dru- 
giem wykonaniu brzmiały solidniej fago­
ty, a  cudowne brzmienie smyczków (al­
tówki!) wychodziło pełniej i dosadniej. 
Gdy q orkiestrę ; chodzi — trzeba znów 
podkreślić

akuratność I odpowiedzialną p ra­
cę niezrównanego timpanisty, p. Ze- 

lenki,
którego rytmiczne sola w II. części 9-tej 
symf. — bynajmniej na bagatelizowanie 
nie zasługują — a wymagają nietylko 
czujnej uwagi i wyczucia rytmu, ale i 
precyzyjnego słuchu, i

Partje wokalne solowego kwartetu 
9*tej symfonii wykonały doborowe siły 
śpiewacze. Przecudny, wymarzony so­
pran p. Fr. Platówny, której, —  mimo jej 
rzadkich dziś we Lwowie występów za 
-gościa" nie uważamy, doskonały « pew.^

nil

ny alt p. Heleny Leskiej z (op. warsz^ 0j 
siciej), miękki, serdeczny i ciepły B p  
warszawskiego tenora — acz lwow! cy, 
na p. Józefa Wolińskiego i im pdndl^- 
wysoce melodyjny śpiew doskonałe#0. ^  
sisty warszawskiego p. Aleks. Mich3* fi, 
skiego — ukoronowały wykonani6 ^  
Symfonji. Trzeba też zaznaczyć, że P Qto' 
solowe tej symfonji, a zwłaszcza fenvSB 
wa, należą do najtrudniejszych ze wsZ-Lp 
kich, znanych powszechnie partyji w° c)i, 
nych oratoryjnych a nawet operowy 
mimo — iż są nie długie.

Pod 
należy
zmontowanie . __
względem Artystycznym stojące ^  
konanie wspaniałych dzieł, tudz<^ 
za dobór świetnych wykonawco*' 

80listów ] dyrygenta.
Dodać należy, że choć IX. SyW °c«i 

bogactwem wrażeń i swym ogrO" 
przygniata Symfonję I-szą, to je d i^ je -  
ostatnia jest w  swoim rodzaju afC^nł/* 
łem, komponowanem jeszcze pod
wem ojca klasyków  I. Haydna 1 
tchnąca słodyczą haydnowskiej ih * e 

Jedno tylko było przykre!
Tekst chóralnej partji IX-tej SyJ* 

fonji — jest wprost ohydnie tłom
czony {et

i stanowi stek słów bez sensu, \ q8oJ 
wśród tyłu poetów — muzyków,  ̂ fljl<t» 
lwowskich — nie znalazł się dotąd ^  
ktoby ową odę Schillera w właściwą 
tę polskich słów ubrał!

iW . H ausm #
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Handel w tygodnia 
przedświątecznym

Ś\v*^ 2wi4zku ze zbliżającemi się 
bv^ taP*i Wielkiej Nocy, wydane mają 
£orł a*e -awern zarządzenia w  sprawie 
tec n han^ u w tygodniu przedświą- 
p i znym. W  myśl obowiązujących prze 

'•ow handel przedświąteczny w  go- 
. nach przedłużonych dozwolony bę 

te w czasie od 14-go do 20 kwietnia 
p * « i ie .  W  niedzielę 14 kwietnia skle 
R" będą mogły być otw arte od 1 dog- mogry Dyc oiwarre oa i ao
p'el> zaś w dnie powszednie tygodnia
rJ edświątecznego (j0 g0dz. 9-ei wie-

Nowe normy szacunku gruntów

c*ór.
godz. 9-ej

Śliwka za 50 gr.
Hi? W arszaw y nadszedł transport

'Prowadzanych dotąd do Polski luk- 
Pnł°Wych owoców. Im porterzy owoców 
sj / udni°wych zakupili kilka tysięcy 
j, *zyń śliwek afrykańskich. Owoce te 
cie* • bardao drogo, gdyż prze
lic iedna śliwka w handlu deta-

2?yni kosztuje 50 groszy.
^ dopraw dy trudno nie oburzyć się 

P0W°du nowego importu pom arań- 
-  banano -  śliwkowego.

“Okratóski*4 Suspilnyj Promysł44
(g) Niedawno odbyło się walne 

„ R a d z e n ie  „ukraińskiej“ spółdzielni 
(î . sPHnyj Prom ysł", —  fabryki, pro- 
w ^J^cej cykorję „Łuna" i surogat ka- 

JL»»f>rażiń“ .
Mart .sPraw ozdania tej spółdzielni do- 
rą t^ l^ n iy  się, źe w  roku ub. koope- 

a zbudowała w Żółkwi własną 
ty*f*rnię surowców do wyrobu cykorji.

n sposób uwolniła się kooperaty­
wo ( c°  wyraźnie podkreślono w  spra- 
Hch *u’ oc* dostaw tych surowców z 
spodn iej Małopolski. Akcja oparcia 
C i e l n i  „ukraińskich" wyłącznie o 

ruskich, jest hasłem naczel- 
»»ukraińskiego" ruchu i z nim się 

l ic z n ie  zjaw isk gospodarczych stale 
^  musimy.

P ro- 
98

kooperatywie y,Suspilnyj 
prQJ  pracuje 46 robotników, a 98 

Pr°d ukcji znajduje swój rynek 
\iytu w  Matnnnie^o 2aś 2 proc. na

Rozporządzeniem min. roln. i ref. 
roln. ustalone zostały nowe normy sza­
cowania nieruchhomości ziemskich 
przymusowo wykupywanych przy prze 
prowadzaniu reformy rolnej.

Rozporządzenie w prow adza zmia­
nę w  dotychczasowym podziale pań­
stw a na tzw. okręgi ekonomiczne. Po­
zostaw iając podział na 5 okręgów prze 
suwa jednak niektóre powiaty do in­
nych okręgów, przeważnie z niższych 
do wyższych. Zam iast dotychczasowych

8 klas użytków rolnych nowa klasy­
fikacja przyjmuje 6 klas. Nowy po­
dział łąk obejmuje 6 klas, zamiast do­
tychczasowych 5-ciu, a również i past­
wiska dzieli się na 6 klas, zamiast 
5-ciu.

Ceny jednostkowe jednego ha grun­
tów poszczególnych użytków i klas zo­
stały obniżone o 20— 24 proc. M niejszą 
obniżkę zastosow ano jedynie w  5 ok rę­
gu ekonomicznym oraz niższych kla­
sach ziemi.

Bogaty program imprez. —  Sowiety, Rumun ja i Japonja ju ż zgłosiły się. —
Atrakcje Targów.

(g ) Jak się dowiadujemy przygoto­
wania do tegorocznych „Targów  
W schodnich", które odbędą się w  dn. 
od 31 sierpnia do 15 września, są w 
pełnym toku. Dyrektor „Targów " p. dr.

O ty n iu . MałoPolsce>

Kronika gospodarcza
®z«mieślnlczyeh wystąpi do 

a Przemysłu i Handlu i M inister- 
Pieki Społecznej z  projektem częściowe-

go uchylenia zakazu, pobierania przez mistrzów  
rzemieślniczych opłat za naukę od terminato­
rów. Proponowane jest zezwolenie na pobiera­
nie opłat w 14 rzemiosłach m. lrtn. w stolar­
stw ie, krawiectwie, kuśnierstwie, ślusarstw ie i 
blacharstwie.

— Gł. U. St. dokonał na podstawie 4.720 
sprawozdań korespondentów rolnych prowizo­
rycznego obliczenia powierzchni, zasianej ozi­
minami w jesien i 1934 r.

W liczbach bezwzględnych powierzchnia za­
siewów tych ziemiopłodów przedstawia się dla 
całej Polski następująco (w tys. hą): pszenica 
1.535.5, żyto 5.706.1, jęczmień 31,3. W stosunku 
do 1933 r. obszar ten nieznacznie wzrósł, a mia­
nowicie: pszenicy — o 0.5 proc., żyta o 1,0 proc. 
jęczm ienia zaś o 0.3 proc.

—  M inisterstwo Skarbu wprowadziło na pod­
stawie nowej ordynacji szereg udogodnień dla 
płatników podatkowych. M. inn. wydano okólnik 
o wysyłaniu łącznych upomnień podatkowych 
dla płatników wiejskich. Upomnienia łączne wy­
syłane będą pod adresem urzędów gminnych 
tak, by nie obciążać płatników kosztami egze­
kucji. Dla uniknięcia pomyłeK przy składaniu 
rekursów podatkowych, ustaliło M inisterstwo 
Skarbu nowe wzory pokwitowań z odbioru na­
kazów płatniczych. Na pokwitowaniach tych u- 
widoczniona jest dokładna data doręczenia na­
kazu.

—  Ponieważ lokale fabryczne wolne są od 
podatku, a warsztaty rzem ieślnicze płacą poda­
tek lokalowy, rzem ieślnicy zwrócili się przez 
związek izb do m inistra przemysłu i  handlu 
z prośbą o wyrażenie zdania w tej sprawie.

M inisterstwo odpowiedziało, źc przedsiębior­
stwa rzem ieślnicze, zaopatrzone w karty rze­
m ieślnicze, mogą być uważane za przedsiębior- 
atwa fabryczne ,o ile mieszczą się w  budynkach 
specjalnie przeznaczonych dla tych przedsię­
biorstw.

Jasiński projektuje w  miejsce wystawy 
bydła targ koni. W  tym celu zawiązał 
się już specjalny komitet, który zaj­
mie się zawodowo tym działem. W  dal­
szym porządku przewidziana jest im­
preza lotnicza na wzór poznański z 
tern odchyleniem, że, gdy Poznań naj­
silniej zajął się lotnictwem silnikowem 
Lwów skieruje uwagę na lotnictwo 
szybowcowe. W  ramach tego działu 
przewidziany jest meeting z udziałem 
zawodników zagranicznych. Zapewnio­
no sobie udział w  „T argach  W schod­
nich" Sowietów i Rumun ji. Atrakcją 
zaś „T argów " będzie udział Japonji, 
która swój pawilon znajdujący się o- 
becnie na wystawie w  Turcji, prze­
nieść zamierza do Lwowa.

Pewną nowością będzie projekto­
wany Targ Mody, pomyślany jako re­
klama dla firm krajowych, a przede- 
wszystkiem lwowskich.

Projektowany w  roku zeszłym „Ty­
dzień Lwowski"  przeniesiony zostanie 
na okres Targów , a bogaty program  
dostosowany będzie do tła targowego.

W  ramach tegorocznych „T argów " 
odbyć się ma ogólno -  krajowy „Zjazd

Lekarzy Ginekologów", co zmusza nie­
jako „T argi" do urządzenia pawilonu 
narzędzi lekarskich i farmaceutycz­
nych. Przewidziany jest również ogól­
no -  krajowy Zjazd Inżynierów  -  Me­
chaników, co również nakazywałoby 
zajęcie się odpowiedniemi wyrobami 
mechanicznemi w Polsce.

Jak się dowiadujemy cały szereg 
firm krajowych zgłosił już w  lwowskiej 
Izbie P. H. swój udział w tegorocz­
nych Targach. Oto pokrótce —  co 
nam zdradzono z tajemnic wstępnych 
przygotowań do „Targów  W schod­
nich".

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożowa.

Na Giełdzie obroty w lnie, makuchach, sie­
mieniu konopnem, maku, koniczynie, łubinie, 
rzepaku, mące i  otrębach.

Naogół ceny utrzymują się  na niezmienio* 
nym poziomie. i i I !

Tendencja utrzymana, usposobienie spokoj­
ne. 1 j !
Giełda pieniężna.

Usposobienie wyczekujące.
Dolar około zł. 5.271/£
Poza Giełdą płacono za 6%  „Poland** zł. 

74.50 i 74.75. i I

Giełda nabiałowa
Masło deserowe blokowane hurf. 

2.70 zł, detal 3,00 zł.
Masło formowane hurt 2,90 zł, de* 

tal 3,20 zł.
Masło kuchenne hurt 2,50 zł, de­

tal 2,80 zł.
Jaja hurt. 2.50 zł, detal 5 gr.

Giełda warszawska
W arszawa 26. III. 1935

3 proc. poż. budowlana 4650
5 proc. p o i. Inwestycyjna 112*50
4 proc. poż. inwest. seryj. —
4 proc. p o i. konwersyjna 68‘75
5 proc. p o i. kolejowa 63*60
6 proc. po i. dolarowa 76*25
4 proc. po i. dolarowa 53*50
7 proc. po i. stabilizacyjna 70*50 

10 proc. poż. kolejowa —
WALUTY I DEWIZY

Belgja
G dańsk
Holandja
Londyn
N .Jork

114*— Praga 22*14
173*05 Paryż 34*98
358*50 Szwaj carja 171*68
25*3?* Wloehy 48*82
5*31* Berlin 212*85

Z a r z u t k i  -  Trenchcoaty V U b r a n i a
w bytowe — spacerowe — sportowe. Kostjumy, płaszcze, suknie 
damskie. Bogaty wybór najmodniejszych kamgarnów i szewiotów

bielskich poleca

MIECZYSŁAW ZALESKI
2746

Lwów, pl. Marjacki 10
Telefon 200-53.

4 £PA GILOWSKA

»Chem]a
40

f miłość”
fftażri 1 *ak nie skończ? nie martw się. Bo ja zawsze 

Jzecz zaczynam od jutra.. Mnie lekarz zakazał spie- 
ze względu na zdrowie. Matka moja podobno

nią f,l?.S2yła &ię wydając mnie o dwa miesiące wcześniej 
luj w vłat jak trzeba było, i a conto tego pośpiechu, ciągle 
sp0c racała uwagę, spocznij. Więc tak się nauczyłem 

VWać, że dziesięć lat studjuję chemję.
PięćrT- ^ asz czas> zaledwo trzydziestkę skończyłeś, do 

Gęsięciu daleko — naciągał Jasio.
^ ebyś wiedział, że mam czas. E, zresztą co ty 

\Vvm- rozkosz ma w sobie lenistwo. To takie boskie 
/ elmiistr,  Inowanie się z maszyny życiowej, czasu i prze-

To cherłactwo ducha, zanik woli — mój kochany. 
k0s2 Djabła tani cherłactwo ducha, lenistwo to roz- 
\vja> n,cbytu. To wyższość nad sprawami codziennemi 

’ 3cemi nas z życiem.. 
l ą ^ . ^  Szczególnie jak się kto inny troszczy p nasz żo-
*ie ’ Nicwiem, co byś począł, gdybyś musiał troszczyć 

0 byt.
To0^  z Konieczności dzień bym pracował, a awa

bąndC2ywah Najchętniej przyłączyłbym się wówczas do 
cygańskiej i z niemi włóczył się. O weź naprzy- 

ą ? )sf yganów> będzie miał dom własny, gdzieś na wsi, 
byię. j  6°» podparłszy drzwi kołkiem, byleby w świat 

^  w*dczyć. On ma wrodzone włóczęgostwo tak
li lenistwo. Ale co nas to wszystko w danej chwi-
Aityg a°dzl. Chodźcie lepiej do knajpy na podśmietanie. 
Zą, 2  s âw ’a projekt, żeby zaprosić dyrektora i Francu- 
si§ j ? adzają się jednogłośnie. Wzajemne przedstawienie 

°drazu^sprzeczka: gdzie spędzić wic:zór.
jako najstarszy proponuję 

wi wesoło dyrektor.
) o w o t  do miasta  

W ieczory ca eY odne , panie za

lekko ubrane. Chodźmy do znanej restauracji w rynku.
— Trochę za droga na naszą kieszeń — krzywią się. 

My to tak, woda sodowa lub mleko i dużo gadania, 
a tam trzeba dużo jeść, jeszcze więcej pić i mało mówić.

— Nie marudźcie panowie, ja proszę — wtrąca 
Francuz. Godzą się, formując w dwójki. Anka z Fran­
cuzem, Irenka z dyrektorem, Jaś z żarskim, Załuszka 
Skierskim. Na dole w parku spotykają trzecią koleżankę 
z narzeczonym - polonistą. Zabierają ich też ze sobą. Dy­
rektor troszkę głośniej dysze, ale nie zwalnia kroku, do­
trzymując młodym. Zresztą przy Irence czuje się na­
prawdę młodszym. Tylko mówić nie może wiele. Brak 
tchu tłumi słowa. Ale zato patrzy z miłością, na dobrze 
ubraną Irenkę, której kolorowa chustka podnosi piękność 
cery i czar elegancji. Torbę i rękawiczki z Londynu za­
uważył też. Perwszy raz widzi ją od stóp do głowy do­
brze ubraną. Szczególnie te drobiazgi od mego dopeł­
niają jej wytvfornego wyglądu. Konstatuję z przyjem­
nością, źe Irenka musi nosić piękne rzeczy. Ma rasę 
i dystynkcję w całej postaci.

Zatrzymują się przed tramwajem. Jaś protestuje, on 
woli iść. Dzielą się na dwa obozy, jadących i pieszych.

-t-  My tymczasem stół zarezerwujemy — mówi 
Francuz, zostając z Anką na platformie. Dyrektor z Irenką 
szukają miejsca dla siebie, żeby nareście porozmawiać.

— Już miesiąc pani bawi we Lwowie i dopiero dziś 
pierwszy raz przypadkowo spotkaliśmy się.

— Albo ja rozporządzam czasem — tłómaozy się 
Irenka.

— A przecież pani chodzi na spacery w  niedzielę.
— Trzeci raz jestem. Tamtego tygodnia lał deszcz, 

więc wróciliśmy do domu i grali w brydża, — tłómaczy 
się nieudolnie^ i

— Niech pani przynajmniej raz dwa razy w tygodniu 
zadzwoni do mnie... Ja nie mogę żyć bez wiadomości 
o pani... Ja się męczę Irenko... A pani podobno zakocha­
na w asystencie — ryzykuje pytanie, choć wie dobrze, 
że to nie prawda. Za dobrym psychologiem jest, żeby nłe 
zauważyć iż tylko, on to  iest łaś. iest zakochany.

prawdę, a Irenka łudzi się tylko. Najlepszy dowód, że ,wo^ 
lała jego towarzystwo.

— Lubię go — mówi szczerze. Dobry je s t . ,
— Kto dla pani mógłby być niedobry. — .Wzdycha 

dyrektor. Ale my się musimy od czasu do czasu widywać. 
Przy pani pracy uciążliwej, potrzebną jest i rozrywka 
jakaś. Tak nie można zasklepiać się w nauce. Irenka nie 
może sobie tak nadzwyczajnie przyjemnie wyobrazić roz­
rywkę w jego tylko towarzystwie. Tak z wszystkimi 
owszem. Ale przyrzeka kiwnięciem głowy.

— Pani się musi do mego towarzystwa przyzwy­
czaić, panno Irenko...

Chce być uprzejmą, więc nie protestuje.
— Ja lubię pana towarzystwo, dyrektorze, tylko nie 

mam naprawdę czasu. Ten rok* jeszcze muszę przepraco­
wać porządnie. A dołożyłam jeszcze sobie, specjalnie stu-
dja nad węglem aktywnem. $

Oczy dyrektora powlekają się smutkiem. Jakaś do­
tychczas obca jej litość, ogarnia ją. Przysuwa się odrobi­
nę bliżej. On przecież jest dobry, z tą psią miłością. 
A torba 1 rękawiczki takie śliczne jeszcze nigdy nie miaia 
tak wytwornych rzeczy — myśli równocześnie. I przyje­
chał do Jąsia, ażeby ją pocieszyć w smutku...

— Będę się starała dyrektorze, żeby od czasu dc 
czasu dać panu znać o sobie...

Ale już są w mieście. Zamiast podziękowania, silny 
uścisk ręki przy wysiadaniu. Łączą się z towarzystwem 
i rozmowa zaczyna się ogólna.

Stół duży jest wolny, dla dyrektora zawsze wszystko 
jest &o!ne, choć sala nabita gośćmi. — Był zarezerwowa­
ny — tłómaczy kelner opuszczającym go niechętnie mie­
szczuchom. Jacyś panowie podchodzą do dyrektora. — 
Ach, znajomy profesor uniwersytetu z W arszawy i lite­
rat L. Całują się z dyrektorami i naturalnie zostają z miej­
sca zaproszeni do wspólnego spędzenia wieczoru. Reszta 
piechurów nadeszła też.

I C . dL n j .
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Trzygodzinne przemówienie kancl. Hitlera na temat misji dziejowej Niemiec
BERLIN, 25. 3. (P A T ). Ze strony 

angielskiej podkreślają wyraźnie, że w 
Berlinie nie chodzi o rokowania, lecz 
tylko o jo zm o w y .  D ają przytem wyraz, 
zapatrywaniu, że rozmowy, choć czysto 
informacyjne, byłyby utrudnione w ra* 
zie obstawania przez Niemcy przy żą­
daniu posiadania zbyt wysokiego stanu 
zbrojeń.

Z  urzędowej strony niemieckiej o- 
świadczono na tem at charakteru tych 
rozmów co następuje: N iem cy i Anglją

R zeszy wobec kw estji powrotu Niemiec 1 łach tych podkreślano przyłem, że nie

udzielają sobie wzajemnie wyjaśnień co I Niemiec

do Ligi. Z punktu widzenia angielskie­
go, zgoda Niemiec na udział w między­
narodowych rozmowach genewskich 
stanowi o zasadniczem uznaniu dobrej 
woli Rzeszy do międzynarodowej 
współpracy we wszelkich kierunkach. 
Punkt widzenia Niemiec streszcza się 
w następującem oświadczeniu: O po­
wrocie R zeszy  do L igi może być dopie­
ro wówczas poważnie mowa, gdy uzna­
ne zostanie w  pełni równouprawnienie

do poglądów na obecną sytuację poli­
tyczną i omówią zapatrywania na pro­
jekty, wysunięte w  debatach międzyna­
rodowych. Na pierwszym planie stoją 
tezy, wysunięte przez komunikat lon­
dyński z 3 lutego br., a zatem omawia­
na jest przedewszystkiem kw estja ogra­
niczenia zbrojeń.

Strona niemiecka podkreśla goto­
wość ograniczenia sw ych zbrojeń, ale 
tylko jeżeli w szystkie państwa uczest­
niczyć w niem będą w równej mierze, 
z uwzględnieniem specjalnego położenia 
poszczególnych państw. To stanowisko 
rządu  niemieckiego podkreśla wyraźnie 
„Dipl.-Pol. Korrespondenz**, oświad­
czając, że wszystkie wielkie zagadnie­
nia europejskie stają przed Niemcami 
pod specjalnym kątem  widzenia, w yni­
kającym choćby z  przyczyn geograficz­
nych i fa k  ten musi być uwzględniony. 
D rugą spraw ą jest projekt paktu 
wschodniego. W  kwestji tej stanowisko 
Niemiec jest, jak  wiadomo, zdecydo­
wanie negatywne, jeżeli chodzi o obec­
nie proponowaną formę tego paktu. 
Strona niemiecka powołuje się przytem  
na układ polsko -  niemiecl , wysuwając  
go na dowód swej gotowości pokojowe­
go regulowania sw ych stosunków ze 
wschodnimi są s:adami.

Trzecim punktem, stanowiącym te­
mat dzisiejszych rozmów, jest plan pak­
tu naddunajskiego. Stanowisko Niemiec 
w  tej kwestji jest następujące: Pakt
naddunajski nie może być w yzyskany  
do przedłużenia obecnego niemożliwe­
go stanu m iędzy N iemcam i a  Austrją. 
Nie może on również pozwolić, aby 
którykolwiek z jego uczestników mie­
szał się do wewnętrznych stosunków 
Austrji. Chodzi przedewszystkiem o in­
gerencję Włoch i '  wpływy finansowe 
Francji.

Czwarte omawiane zagadnienie ,tj. 
przystąpienie Niemiec do paktu lotni­
czego, zostało odrazu b. chętnie zaak­
ceptowane przez rząd Rzeszy. Szcze­
góły więc tego zagadnienia sprow adza­
ją się obecnie przedewszystkiem do sta­
nu liczebnego przyszłej niemieckiej flo­
ty lotniczej.

Dla strony angielskiej ważny jest 
punkt piąty rozmów berlińskich, a mia­
nowicie wyświetlenie stanowiska rządu

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
fi. P . INŻ. KaROL BILT

em, w izytator Kuratorjum O. S. L., zasnał n  P a* 
nu w 74 roku życia, osierociwszy ione .Leonję 
z Hołubowićzów, dzieci Stanisławę Wojtowową, 
inż. W itolda i rodzinę, Ur. w Stryju, o d b ^ a ł  
studja we Lwowie i Wiedniu, poczem poświęcił 
sie służbie kolejowej. Na stanowisku tem, po­
zostawał jednak niedługo, objąwszy następnie  
posadę wychowawcy . w szkole zawodowej 
w Świątnikach. W alory pedagogiczne, jakiemi 
się odznaczał, talent organizacyjny i zamiłowa­
nie do pracy nauczycielskiej sprawiły, iż Jemu 
powierzono m isję założenia szkoły zawodowej 
w Tarnopolu, której był pierwszym dyrektorem. 
W uznaniu owocnej działalności, mianowany 
wizytatorem O. S. L., dbał o rozwój szkolnictwa 
zawodowego ,oraz wysoki poziom nauki i nau­
czania. Był przyjacielem młodzieży, która czuła, 
iż zbliża się do niej sercem, że to nie urzędowy 
przedstawiciel nauki, lecz opiekun troskliwy i 
współczujący, prostuje jej ścieżki. Na piastowa- 
nem przez siebie stanowisku przysporzył swemu 
społeczeństwu wiele pożytku, jako człowiek bez­
miernie dobry i niewyczerpanie uczynny. Zasa> 
dy Jego życiowe oparte r ły  na b lj jokiej r tł i- 
gijności i przywiązali iu do kultury narodowe*. 
Cechowało Go serdeczne o b ;iście z hardym i 
takt postępowania. N ajlepszy mąż, ojciec i dzia- I 
delt, mia> w '.cbio wiele z cech p a trja rch y . Po 
życia truci eh : zpcrach. znrlc.zi jedynie praw- 
ćziwy, wieczny pokój. — Cześć Jego z.- nej 

am ięcil (x)

HITLER NIENAW IDZI ZSRR.
LONDYN, 25. 3. (P A T ). Berliński 

korespondent Reutera omawiając odby­
tą dziś przedpołudniem 3 i półgodzinną 
konferencję min. Simona i Edena z 
kancl. Hitlerem stwierdza, źe w brytyj­
skich kołach politycznych panował po 
tej rozmowie ostrożny optymizm. W  ko­

było żadnej konferencji, były tylko roz­
mowy. W  Londynie otrzymano wiado­
mość, źe przez całe 3 i pół godziny  
przemawiał tylko kcncl. Hitler a nikt 
z  Anglików głosu nie zabierał.

W edług dalszych relacyj Reutera, 
Hitler przedstawić miał misję dziejową  
potężnych Niemiec jako ochrony cywi­
lizowanej Europy przed bolszewikami. 
Korespondent zaznaczył przytem, źe 
podejrzenia w  stosunku do Rosji sow. 
dominują dziś w polityce Niemiec. Hit­
ler uważa Rosję za odwiecznego wro­
ga państw  zacnodnich Wobec jednego 
z gości angielskich, którego korespon­
dent Reutera nie. wymienia, mając jed­
nak wyraźnie na myśli lorda Lithiana, 
Hitler wyrazić sie miał, że zawieranie 
paktów z  Z SR R  byłoby zbrodnia wobec 
cywilizacji.

R Z Y M  25. 3. (P A T ). W ychodzący  
we Florencji dziennik „11 Nuovo Gior- 
nale“ omawia w korespondencji z  R zy ­
mu encyklikę, którą przygotowuje o- 
becnie Papież, a która ma być jednym  
z  najdonioślejszych aktów Papieża P iu­
sa X I Encyklika ma stwierdzać, że zda­
niem Ojca ś u \  nadeszła właśnie chwi­
la, aby ze strony najw yższego autory­
tetu duchownego wypowiedzieć w imię 
najw yższych ideałów chrześcijańskich 
słowa pokoju.

Encyklika zwrócić ma uwagę naro­
dów no poważne niebezpieczeństwo  
barbarzyństwa, grożącego zniszczeniem  
cywilizacji, którego oznaki już istnie­
ją. Ojciec św. sądzi, że sprzeniewie­
rzyłby się sw ej misji, gdyby zaniechał 
wskazania na ciężkie godziny, jakie 
przeżywa świat i gdyby nie nakłoni] 
narodów do zastanowienia się przed naj­
cięższą odpowiedzialnością, jaka mo-^ 
głąby spaść na nie, gdyby  w dafszjm t 
ciągu zajm owały obecne stanowisko

Dalej encykliko ma stwierdzać, że  
dokonano już i dokonywa się wiele 
szlachetnych wysPków celem umożli­
wienia powrotu do braterskiego współ­
życia m iędzy narodami w nastroju 
wzajemnego zaufania i przy należnem  
uznaniu uprawnionych interesów naro­
dowych wszystkich. W ysiłki te jednak  
nie osiągną celu, ponieważ na świecie 
panuje trwoga, brak zaufania i niepew­
ność, gwałcenie paktów i układów za­
wartych, cc wywołuje w narodach 
przeświadczenie, że  żadna siła moralna 
nie może już powstrzymać nieumiarko- 
wanych żądań i że spokój i bezpieczeń­
stwo narodów nie będą już miały nigdy 
żadnvch rękoimt

W  zakończeniu Papież wzywać ma 
narody świata, aby posłusznie słuchały 
głosu Boga. jedynego głosu, który ni­
gdy nie zdradza. Narody winny wspo­
magać pokojowe w ysiłki swych rządów, 
współpracując z  niemi życiem  chrześci- 
jauskiem, a  zw łaszcza modłami.

Wyb6r prezydium
lwowskiej laby Praemysłowo-Handlowej

(K ) Dzień 26 bm. (poniedzia­
łek) pozostaw ała we Lwowie pod, 
znakiem wyborów prezydjurń do lwow­
skiej Izby Przem. -  Handlowej. Już w 
niedzielę dnia 24 bm. przybył do Lwo­
wa dyrektor Związku Izb Przemysło­
wo -  Handlowych w Polsce, p. płk. 
Kwiatek  i rozstrzygnął wszelakie Wąt­
pliwości, jakie nagromadziły się dokoła 
zagadnienia kooptacji i wyboru prezy- 
djum Izby. W czoraj w sali Izby P. H. 
miały miejsce dwa zebrania: pierwsze 
o godzinie 4-tej popoł., drugie plenarne 
o godz. 6-tej wieczorem.

Na pierwszem posiedzeniu dokona­
no kooptacji tylko 4 członków Izby, mi­
mo iż ustawa przewiduje możność wy­
brania 7-miu. Na podstawie kooptacji 
weszli w  skład Izby panowie: Natan
Weinreb  (kupiec), Filip Zipper (ku­
piec), Kazimierz Gubrynowicz (w łaści­
ciel księgarni) i W ładysław Dobrzań­
ski (właściciel apteki). Żałować nale­
ży, że kupców wstawiono w  kołyski 
„przemysłowe** —  według opinjf ogói- 
nej bowiem spodziewano się kooptacji 
dwu kupców ! dwu przemysłowców. 
Zeb.aniu koóptacyjnemu, które, jak  gło­
szą, miało ciężkie drogi przem arszu, 
przewodniczył p. naczelnik Kasztele- 
wicz.

Drugie zebranie plenarne, w którem 
prawo udziału miało 80 radców, odby­
ło się o godzinie 6-tej wieczorem. 
Otworzył ie p. nacz. Kasztelewicz, któ­
ry użyczył głosu p. wicewojewodzie 
Marjanow* Kochańskiemu. Pan wicewo­
jewoda w zastępstwie p. wojewody Be-, 
iiny - Prażmowskiego, otworzył umie­
niem rządu pierwsze plenarne posie-

dzer>>e lwowskiej Izby P. H., wskazując 
na rolę „w spełnianiu niektórych 
funkcy zleconych przez rząd, lecz rów­
nież na administracyjne współdziałanie 
i pozytywną współpracę w sensie ogni­
wa pomiędzy rządem a reprezentowane- 
mi przedsiębiorstwami przemysłowo- 
handlowemi“ .

Na przewodniczącego plenarnego 
zebrania powołał p. wicewojewoda b. 
min. p. W ładysława Stesłowicza, który 
ogłosił wybory do prezydjum Izjpy.

Prezesem Izby wyorany został se­
nator Marcin Szarski, jej dotychczaso­
wy prezes od r. 1920. Na p. dr. Szar- 
skiego padły wszystkie głosy z w yjąt­
kiem trzech białych kartek. Pan dr. 
Szarski dziękując za wybór oświad­
czył, że pilnie stać będzie na straży in­
teresów gospodarczych tej części kra­
ju, w której pracuje lwowska Izba 
P- H. Prezes Szarski urodzony w  r. 
1868 w Krakowie, jest członkiem Rady 
Nadzorczej Cukrowni w Chodorowie, 
lwowskiego Tow. Akcyjnego Browa.- 
rów, oraz fabryki drożdży w . Lesieni- 
cach i prezesem Izby Handlowej pol­
sko - francuskiej.

Skolei przystąpi mo do wyboru 
dwu wiceprezesów Izby z sekcji prze­
mysłowej. W ybrani zostali: dr. Paweł 
Csalu, który na 40 głosów otrzymał 35 
i p. inż. Stefan Dażwański, na którego 
padło 30 głosów; 5 głosów otrzymał p. 
dyr. inż. Kozicki. Głosy które otrzymał 
p. dyr. Kozicki, rzucone zostały praw ­
dopodobnie z kół Hafciarskich, co jest o 
tyle charakterysfycznem, że p. inż. Daż­
wański jest dyrektorem państwowego 
„PoIminu“,

Pan dr. Paweł Csala urodź. w ‘ 
1885, jest dyrektorem ,,Oikosu“ , P1?^ 
sem Syndykatu Drzewnego, dyrek 
rem „Związku Fabryk Dykt** w  W a 
szawie, a  jako b. w ójt Brzuchowic, 
się poznać, jako dzielny działacz ’ + 
łeczny i gospodarczy. Pan r 'ż . Da* 
wański jest, jak j‘uż podaliśmy, dyj’*:, 
torem „Polminu** i prezesem Rady Na 
zorczej „Pioniera**.

W  myśl porządku dziennego,
nano wyboru dwu wiceprezesów 3
cji handlowej. W ybrani zostali 
juljan Scheyer, który otrzyma! na . 
głosujących 36 głosów i p. Herf) 
Suesser, na którego padło 35 głosów - 

Pan Juljan Scheyer urodzony ^  ' 
1877 we Lwowie, syn śp. Karola 
ceprezydenta m. Lwowa, obrońca LW 
wa w randze kapitana, jest znat1 .̂'jj 
kupcem i wiceprezesem „Kongrega 1 . 
Kupieckiej**. Godność wiceprezesa Jz * 
piastuje po raz drugi, cieszy się 
nem zaufaniem kół kupieckich, s ja 
b. uczeń Akademji Handlówki '  
W iedniu, zaznaczył się we Lwowie n1 • 
jednym czynem gospodarczym i sp
tecznym. ■ ’ . H ś f

P . Henryk Suesser jest człon*1 .
dyrekcji Banku H ip oteczn ego  i
wiceprezesem Żydowskiego KI11 
Mieszczańskiego.

Po dokonaniu wyborów p r e z y d j111 J 
p. dr. Stesłowicz zamknął Pieffe, 
sze plenarne posiedzenie Izby. P - . P - j  
zes Szarski złożył podziękowanie 
przeprowadzenie i opiekę- nad wy-^° ^
mi p. naczeln ikow i K asztelew iczow i, , '
przyjęto oklaskami- ...

Francja buduje nowe okręty 
wojenne

PARYŻ, 25. 3. (P A T ). Po p r z e ^ ; . ,  
wieniu min. Pietri w  Izbie Dep. uc) 
lono 453 głosami przeciwko 125 #" 
sek rządowy o jbudowie jednej jednos ^ 
hnjowej morskiej i 2 torpedoWc° .  , 
przed końcem r. 1935 i rozpoczęcie .
1 stycznia 1936 budow y nowych ow* 
tów linjowych i upoważniono rząd 
rozłożenia na budżety w  latach 1,935-^ 
sumy 785 miljonów fr. na jecnost ' 
linjową, 148 na torpedowce i 132 
inne z tem związane cele.

§

Wręczenie nagrody Jalu Kurk®^
WARSZAWA, 25. 3. (P A T ). W 

skiej Akademji Literatury w  obecn° 
min. Jędrzejew icza odbyła się uroC2̂  
stość w  100-lecie zgonu M au ry cy  
Mochnackiego. N a zakończenie Pr jt 
Sieroszewski wręczył nagrodę młody 
Jalu Kurkowi. ^

Oryginalne wywody „Times9
LONDYN, 25. 3. (PAT). „Times;* ** 

żywa wizytę berlińską misją dziej0 
Francja i Włochy uważały za kcmje.c ^  
uzyskać w przededniu wizyty zapew ni 
co do jej celów. Długotrwała polityka & 
gli powinna dostatecznie przekonać r  
cję, że decyzja londyńska, dotycząca . j, 
zyty berlińskiej, nie posiadała żad11̂ *1 
ciemnych i egoistycznych celów. „Tin1 gję 
oświadcza sarkastycznie, że powinr»° e'j 
pozwolić Anglji na prowadzenie wł®sg 
polityki bez ustawicznego tłumaczeni® w 
i usprawiedliwiania. O ile rezultaty 'v^ , r  
berlińskiej nie dadzą rozczarowania, £ 
ferencja w Stresie nie powinna p rzy^ e 
charakteru antyniemieckiego con<d® ^ 
tenr bardziej, że, zdaniem „Timesa", ceh t 
Stresy jest zwołanie innej konferencji 
udziałem Niemiec, Rosji sow. i Polski' ^

Dziennik wyraża dalej nadzieję. -a 
Niemcy uznają konieczność szano^a - 
wiążącego charakteru ujnów i konweno^ 
Oczekiwanie, źe Niemcy zgodzą się a 
lutnie na każdy szczegół istniejącego.® 
nu rzeczy w Europie, byłoby oszuki^ta 
niem samego siebie. — Wyraźnie PrZ^ a. 
być winna zasada, że zmiany dokony"L 
ne być mogą tylko metodami noki ^ 
wemi. — Jeżeli Niemcy będą mogły 
konać swych angielskich gości, że z V g]e 
szenie armji niemieckiej ma istotnie c ■ 
czysto pokojowe, to Europa stanie u V i 
gu nowej ery, w której zmiany mai* nCy. 
dokonywane bez zastosowania przem0

Telegramy z ostatniej cii*' 
na str. t  i  2-siei
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S Z T U K I
^ ó w ,  F r e d r y  I t e l .  2 8 4 - 7 8

^ ^  _ Meble antyczne i nowo-
^ty, g . J  K -  ■ czesne. Jadalnie, Gabi- 

V̂ ,alaie, Pokoje kombinowane Kłuby 
ą, ®» Tapczany. W ielki wybór obrazów 

Porcelana, Dywany, kilimy, Meble 
*HU** ^ a*J» Meble pojedyncze nowoczesne

CENY KRYZYSOWE. W łasna
®la stolarska I tap icerska. Kapnę, sprze - 

daż, zamiana. 1868

bez pieniędzy
sprzedaje 

u rzęcM kom  bea poręczyciela

DOROTEUM B rajerow ska S,

NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA
siatek ogrodzeniowych

„SIATKODRUT" ẑ noitka40]!

CHCE J flN
sprzedać, zamienić, kupić

K A M I E N I C Ę
P A R C E L Ę
W ystarczy o g ł o s z e n i e

\

T

Myca katolicka wytwM
siatek do ogrodzeń, w kła­
dów ' siatkew rch de łóżek 
eraz wszelkich robót wcho­
dzących w zakres ślusarstwa

A ^ M I C H t Ł  W IĘ C EK
Lwów, Pełczyńska 24 tel. 215*81. .418

MEBLE
jadalnie, sypialnie 
gabinety, taocm ny. 

Whibv ociera
Wiedeńska 
Wytwórnia 
Stelari^o- 
tenie*r-k *

Lwów, Syk- 
stuska 41 tel.
OQ 10 9Q4

Ogłoszenia w „Kurjerze"  ̂
są skuteczne I tanie!

*watne K K 8 ś : E i « F r .  U Z I t l l l U l
Telefon 25-55

Iwfiw. Rynek 2?

k *>. j  niehandlowe do 10 słów 
**e wyrnay pe 5

w  ul"acv do 15 słów i
gr. Dli

^  K acy oo i.T sio w 30 gr. dol- 
L**y po  3 grosze. O głoszenia 

^Pleekie po 10 f r .  słowo.
» Q g £ a s z e m a  d c o f a i e «

jedno ogłoszenie-nie może przekraczać 
| 50 słów. Ogłoszenia reklamowe w śró " 
irobnyeh kosztują za 1 mm. 1 Lm  30 gr 

[Ogłoszenia drobne przyjmuje K snter 
od gedz. 9—19 bez przerwy,

' J i u p '
Rubryce zamieszczamy 

* do 10 słów po 30 gro­
sze wyrazy po 5 gr.

Pianino
?*yjnie. Zgłoszon a do 

płacę gotówką*.
^ ________________ 13357

K u p u j e m y
*5*y gazowo od 6 0 —80 

R nsna Bełz p. So- 
v _____________  13446

kupuję
.fa książek bolotrystyrz* 
^ • r  szkolnych Kehn 
!jkn 10.____ 13i38

Kto kupi
Tygod. ik 

19\5  T rybunę Polską 
l l f ^o jn  794*. 13431

Z  manewrów flo ty amerykańskiej. —- 
Samolot „ nieprzyjacielski“ atakuje okr 
ęt „ Eagle“, stanowiący bazę wypado­

wą dla samolotów.

_ . Umieszczamy
♦ty do 10 słów po 80 gro-
s*s~y^^al8ze wyrazy po 5 gr.

•̂ni .sprzedam
»ową II p. we Lwo- 

r%iwi^urv'r**orx^c* “ i® wykoonną 
* 7  kom fort ładnie po- 

• łtv l? °h ó d  roczny 9.600,
*4$sj>oo^i#r Zim#r- l013p2̂  

Fortepiany.w
fc •kw yie i*  Sprzadtje

o y*** Knbossa ‘Lwów,
13358

Togi
i b ire ty  adw okackie, p rokura­
torskie, sędziowskie najtańsze 
źródło „Pallium “  H etm sńska 22 
•b o k  Mazeum. 21*

V**» najlepsze
Sypialnia

drapo macheń de sprzedania. 
Lwów, P iekarska 13 stolaraia

13422

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT­
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

I  aal*tarsxa firma katolicka

J *  Skr*ypek
• ««Ucka 4, (tiofen  44-70 

1403

N , ? ry s i,ialBy
w* »‘ 1“ywea 2,40x1,65 okazyj* 
^ * < U * d am  tel. 265-32. 13429

Lampy
* 5

spirytusowe 
,LUX* Akado-

457

Buraki
7 ^  a rfaUie i półcukrowe 

VL,„i*roch V iktorja i Folgera 
,* ^5, km iaek 68, mak 

^ k* ^ osparzeta 15 Zł. za 
*H,tt ^ rax * werk: m brutto  

T° ^yayłam aiątek Bueaiów 
A«raopola. n341<*k

Bielizną
męaką 1 damakt
pończochy, skap 
patki, rekawiez- 
ki, ki-awaty t» 
wielkim wybo* 

rao pola a a 
firma

ż u G mu m 
ZH LESK!
Lwów, B eim ó* 
4, 1107

sprzedania 2 łóżka żelazne 
z siatkam i sprężynowemi i ma­
teracam i. praw ie uowe, oraz 
maszynka do krajania cbleba 
Lwów, św. P iotra 25/11 p. drzwi 
14 od l« -1 7 - te i . 1344?

Poszukuje
2-n słonecznych pokoi z kuchnią 
komfortem w pobliża tiamwajn 
starsze samotne małżeństwa 
uriędaicze od 15 czerwca lub 
1 lipca. Czynsz gw araatew ąny.

głoszenia Kurjer Zimorowiezs 
10 pod .A bonen t telefonu* 

13454

Suknie
wełniane jedw abne sprzedam. 
Lwów, C herąiczyzny 24 II p 

13461

pełny kom fort
Batorego 32.

6 pokoi
I p iętro  Lwów.

13463

Pok j
kuchnią psłkom fert Lwów 

Chorążczyzoa 11A wynajmę 
gosgorl arz. 13456

Mieszkania
4—5 pokoi szukam, połnokom* 
fortowe z balkonem, obszerne 
Zgłoszenia Kur jer Lwowski pod 
„Słońce". 15460

3 pokoje
leuehnia komfort do w ynajęcia 
Lwów, Listopada 93A  13461

Garsoniera
komfartowa wejścia z bram*

Pani
z towarzystwa mająca mieszka­
nie we Lwowie poszukuje po­
koju nieumeblowan go tylko ns 
'ato na peryferii l wewa gdzie 
jest duży sad tylko u inteligen­
tnej spokojnej pani. Zgłuszeni* 
do A dm inistracji Zimorewicza 
10 „Snd*. 1346?

% 4 pokoje
pełaekom fortew e Lwów, Skrzyń- 
skieoro 4 1 n. w łaścicielka. 13^39

2  pokoje
nieum eblewane z łazienką esob- 
nym wejściem do wynajęcia od 
1 kw ietnia. Zyblikiewieza 18 I n  

13455

3  pokoje
kom fart dzielnica ogrodowa 
(-■za, ód maja. Informacje : Cze­
reśniowa 7. 13*4?

Oticer
poszukuje ed maja nieum eblo-
wanego komfortowngn pokoja 
Okolioa ul. P eteck iego . Zgło­
szenia do 2 dni pod „Maj*.

134536-pokojowe
komfortowe m ieszkanie do wy­
najęcia. Lwów, Sepińskiepn f 
dozorca wskaże . 1 4

Kobieta
w śradnim wieku peszuknje 
m<eszkania za ebsłage. Możliwie 
do małej kamienicy. W iadomość 
F, S. Lwów Jabło&owskich 36
11 ». drrw? Nr 15. S

Zajmę się
m ieszkaniem  wyjeżdżających sa 
pokój. P ierw szorzędna referen­
cje. S ra in c rh r 5 iportierk 13457 Od 1 kwietnia

i i 4 pokojowe m ieszkanie kom ­
fort. Lwów. Kurkowa 44. 13173Dem

ogróo do wynajęcia, ekeliea
C zortków a. Listy Lwów, Tar- 
new skiego 50 m. 1. ”33'? Pokoju umeblowanego

z przedpokojem i osobnem w ej­
ściem, w śródm ieścia poszukuj: 
starszy pan. Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, ul. Zimorewicza 10 pod 
„Spokoin* lokator* B

Małeckiego 6
dwa pokoje ewentualnie pokój 
z kuchnią dla rządowców do 
wynaięcia.. 13444

Mieszkania
6 i 4 pokoje kom fort do wyna­
jęcia Lwów, Romanowicra 11-
k 1313'-

4 pokoje
*coaifortiw e do w ynajęcia Lwów 
1.7' lnriewicza siedm obob Tech* 
nik- 13175

Pokój
umeblowany z osobnem wejściem 
na I p. do wynajęcia Łyczakow­
ska 122. Wiadomość « fryziera.

G

4 pokoje
komfort od 15 kw ietnia czynsn 
orzedwojaany. Lwów, G łębok. 
19|ll; nyladać od 1 2 - ?  1343J

Sapiehy 51 drzwi 7
komfortowe 2 pokoje w spó ln t 
dla panienki, przy sam otnej 
osobie zaraz de wynajęcia.

D

29 Listopada 19
4 pokoje kom fort okrętowano 
zaraz wynajmę. Tal, 9*43. Ofr|ą« 
danie zgłoszenia 17—18. 13240

2 umeblowane pokoje
t  łazienka i osobnem wojseiem, 

w sródmieśęiu poszukuje. 
Zgłoszenia do Kurjera, Lwów, 
al, Zimorewicza 10 pad „Cichy 
kącik*. *

5 pokoi
komfort, słoneczne, wysoki par* 
ter, zremontowano. O bjaśnieai 
Zachsriewicza trzy (obok P o li­
techniki) pierwsze p iętro , od 
jedenastej do dwunastej. 13290

3 i 5
pokoi kom fort do wynnjęclA 
Lwów. ul. A kadem icki 3. 13388
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W y t w ó r n i a '  radioaparatów
„ E K  R A V O X “

(dawniej L w ów ,, Lindego 10)' 
i  o i  t  a ) • > ! ' i

prae cn *© 9 ro n 9
1573 o*,j nowego lokalu przy ul,

A t r a d e t n  i c k r e j f  I

Radjostacja lwowska ^
Środa, dnia 27 marę# 1935 r. 1

6.36 And. poranna. 7.45 Program  aa  d i. b ic i. 
7.50 Wskazówki prakt. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57
Sygnał czasu, hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 
Koncert ork. Landowskiego i Pewznera. 12.50 
Chwilka dla kobiet. 13.00 Koncert [Tria Dwora­
kowskiego. 13.50 Wiad. o eksp. poi. 13.55 Przegl. 
giełd. 15.45 Tranem, z Krakowa. 10.80 „Sylwetki 
kobiet zasłużonych —  Marja Dulębianka" wygł. 
Michalina Grekowicz. Na wsz. e t. 16.45 Chwila 
Rubinsteina (p ły ty ). 17.00 ,?Podatawy wiedzy 
współczesnej*4 „Polityka państw  europejskich po 
wojnie" odczyt prof. Jana Dąbrowskiego.

17.15 Koncert z cyklu „Taniec w  literaturze  
Skrzypcowej i fortepianowej" w wyk. Ireny Du- 
biskiej (skrzypce), pTof. Z. Drzewieckiego (for­
tepian). Progr. omówi dr. A. Simonówna. 1) Ra- 
vel: Menuet, 2) Prokofjew: Oawot fis-m oll op. 
28 — wyk. Z. Drzewiecki, 3) de Falla-Kochań- 
ski: Tańce cgnia, 4) R. Strausa-Dushkin: Walc 
s op. „Kawaler sfebrnej róży" —  wyk. I. Du- 
biska, 5) Różycki: Taniec polski I  z op. 27, 6) 
Szymanowski: Mazurek —  wyk. Z. Drzewiecki, 
7) Bartok-Bekely: Taniec rumuński, 8) Mil- 
haod: Corcorado, taniec brazylijski —  wyk. I. 
Dubiska, 9) Szymanowski: Krakowiak, 10) Ma­
ciejewski: Krzesany, taniec góralski —  wyk. 
Zb. Drzewiecki. 18.00 Z Torunia. Koncert Koła 
Śpiewaczego „Hasło". 18.15 W esoły skecz. 18.30 
Skrzynka tsehn. —  inż. J. M iński. 18.40 Silra  
rerum i Życie art. 18.45 P ieśń  włoska (p łyty). 
19.07 Progr. na dz. n asi. 19.15 „Tajemniczy kraj 
— Polesie" felj. turystyczno-krajoznawczy wygł. 
p. Jadwiga Getteręwa. 19.25 Wiad. sp o r t  lokal­
ne. 19.30 Wiad. sport, ogólnopolskie. 19.35 Kwa­
drans na altówce w wyk. M. S_aleskiego (altów­
ka) i Janiny Konopasek-Szaleskiej ( fo r t ) .  19.50 
Felj. aktualny. 20.00 „Coraz prędzej, coraz we­
selej" (p łyty). 20.45 Dz. wiecz. 20.55 Jak pra­

cujemy w Polsce. 21.00 Koncert chopinowski w  
wyk. Marji W iłkomirskiej. 21*30 Minuty lite ­
rackie —  nowela Boi. Eustachiewicza „Kall- 
kant". 1

21.40 P ieśn i polskie w wyk. Anieli Szlemiń- 
akiej. 22.00 Koncert reki. 22.15 „Pozdrawiam cię  
płytą gramofonową". 23.00—23.05 Komunikaty.

NAJPIĘKNIEJSZA PŁYTA GRAMOFONO­
WA! —  POZDROWIENIA PRZEZ RADJO!. 
Piękna muzyka —  piękne pozdrowienia —  miłe 
życzenia —  piękny i dobry cel: złączyć radio­
słuchaczy w jedną rodzinę! Taki je st  ideał no­
wego działu programu Rozgłośni Lwowskiej I 
Do tego celu idą już solidarnie i tłum nie Ra- 
djosłuehacze, którzy przy zamawianiu p łyt sto­
sują się do następujących zasad: i

1. Koncert życzeń ma za cel: umożliwić słu­
chaczom ponowne wysłuchanie najpiękniejszych  
płyt, przesłania drogą radJową życzeń i pozdro-

j wień. Kwoty składana przy zamawianiu płyt 
idą na „Radjową Akeję Doraźnej Pomocy": 
dostarczanie chorym radja, pomoc w leczeniu, 
dożywianie, opał. Zapraszamy do udziału i 
współpracy w tej akcji. i i

2. Dyrekcja Programowa Rozgłośni (dział: 
Redakcja Koncertu życzeń) zastrzega sobie 
prawo nadania innej płyty gdyby: a) zamó­
wionej płyty nie było na składzie, b ) tytuł, 
treść, poziom p łyty  nie odpowiadały artysty­
cznym założeniom radja, m ogły urazić odbior­
cę płyty lub ogół radjosłuchaezy. 1

8. Nadanie płyty w  specjalnym term inie mo­
że być wykonane tylko w miarę miejsca, po oso- 
bistem  porozumieniu się z Redakcją Koncertu 
życzeń. I ! I 1 1

4. Nie przyjmuje się do koncertu życzeń 
żadnych reklam, chociażby pod pozorem „po­
zdrowień i życzeń."

NOWELA B. EUSTACHIEWICZA —  W RA­
DJO. Niedawno ukazał się na półkach księgar­
skich zbiór nowel Bolesława Eustachiewicza 
p. t. )(Koło życia" wywołując żywe echo na ła­
mach prasy. Książką lwowskiego literata zain­
teresowano się również zagranicą. „Jego wni­
kliwe odczucie doli biednych i nieszczęśliwych  
—  pisze o autorze Rosa Bailly z „Les amis de 
la  Pologne" —  splata się w jego opowiadaniach 
w całość, w  której powaga tonu łączy się ze 
świetną znajomością odtwarzania". \Jedną z no­
wel tego zbioru usłyszą radiosłuchacze w śro­
dę o godz. 21.30. ! i

MARJA DULĘBIANKA. Minęło już 16 la t 
od śm ierci Marji Dulębianki, jednak starsza ge­
neracja lwowian dobrze pamięta jej szezupłą 
postać o energicznych, męskich ruchach. N ie­
zmordowana działaczka niepodległościowa wal­

czy również energicznie o polityczne prawa ko­
biet i  rozwija niestrudzoną działalność na polu 
opieki społecznej. Mimo wytężonej pracy hu­
mor nigdy jej nie opuszczał. Zamaszysta jej 
postaó wnosiła pogodę i otuchę wszędzie, gdzio 
się pojawiła. Sylwetkę tej niezwykłej kobiety 
nakreśli znana prelegentka lwowska p. Michali­
na Grekowicz w  środę o godz. 16.8%

20.05 PRAGA. Koncert uroczysty.
21.00 RADIO PARIS „Kupiec Wenecki" 

pera Hahna.
22.20 KOPENHAGA. Koncert wiecz.

Czwartek, dnia 28 marcu 1935 r.
6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Progr. na dz. 

bież. 7.50 Wskazówki prakt. 8.00 Tr. z War­
szawy. 11.57 Transm. z W arszawy i Krakowa.
14.00 ,Muzyka przy czarnej kawie", ptyty. 15.45 
„Po dwie piosenki" na płytach. 16.80 Transm. 
z Warszawy. 16.45 Am elitta Galii Curci (płyty)
17.00 Transm. z Krakowa, W arszawy 1 Wilna. 
18.30 „Listy i  programy" omówi dyr. J. S. Pe- 
try. 18.40 „Sllva rerum" i  życie artyst. 18.45 
Muzyka salonowa z płyt. 19.07 Progr. na dz. 
nast. 19.15 „Wrażenia z teatru Meyerholda", 
felj. wygł. reż. W. KrasnowieckL 19.25 Lokalne 
wiad. sport. |

19.30 Transm. z W arszawy i  Poznania. 22.00 
Koncert rekL 22.15—23.05 Transm. g Warsza­
wy. i . ; i

i -  o i 1
20.45 RZYM. Koncert śym f.
22.00 LONDYN NAT. Muzyka organ.
22.30 STRASBURG. Recital fortep.

Radiostacja krakowska
środa, dnia 27 marca 1935 r* ’

6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Progr. na dz. 
bież. oraz wskazówki prakt. 8.00 Transm. z 
Warszawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z W ieży 
Marjackiej. 12.03 —  14.00 Transm. z Warsza­
wy. i

15.46 „Popularne suity". Koncert w wyk. 
ork. kameralnej pod dyr. dr. A. Hermana. 1) J. 
M assenet: Scenes pittoresques: a) Marsz, b) 
Air de ballet, c) Angelus, d) Fete Boheme, 2) 
Erie Goates: Miniaturę Suitę: a) Taniec dzie­
cinny, b) Intermezzo, c) Scena taneczna, S) 
Karl v. Kaskel: Dwie cz. z su ity „Miniaturen": 
a) Arlekin i Colombina, b) Gawot. 16.30 Trans­
m isje ze Lwowa. 16.45 Kwadrans słynnych ar­
tystów : A. Piccaver (p łyty). * 1

17.00 Odczyt pt.: „Podstawy wiedzy współ­
czesnej" z cyklu „Polityka państw europejskich

po wojnie" wygłosi dr. J. Dąbrowski, profes  ̂
Uniw. Jagiell. 17.15 Transmisje z Warszawy^ 
Torunia. 18,30 „Skrzynka techniczna w g 
inż. Z. K isielnickiego. 18.40 Wiad. bież. 1*  ̂
Piosenki lud. z płyt. 19.07 Program na dl , 
nast. 19.15 Poradnik turyst. 19.25 Lokalne 
sport. 19.30 Transm. z Warszawy. 20.00 M 
z płyt. Rossini: Opera komiczna 
wilski" w wyk. solistów, choru

C yru lik  S e' 
ork  w  skr-

20.45 Transm. z Warszawy. 21.30 Odczyt w  i ^  
tureckim pt.: „Turcy w Polsce" w.,gł. dr* 
Kowalski, prof., U. J. ^

21.40 Transm. z Warszawy. 22-00 Końce 
reki. 22.15 —  23.05 Transm. z Warszawy.

—0—
Czwartek, dnia 28 marca 1935 T, ^  

6.80 Transm. z Warszawy. 7.45 Progr. n* 
bież„ oraz wskazówki prakt. 8.00 Tr. z 
szawy, 11.67 Sygnał czasu, hejnał z wieży N* 
jackiej. 12.03 Transm. z Warszawy.- 15.45 
salon, z płyt. 16.30 Transm. z Warszawy. 1®' 
Kwadrans słynnych artystów r. płyt.

17.00 „Fale elektryczne w służbie bada^c*rffl 
nad materją" — reportaż z Zakładu Fizyczn 
Uniwersytetu Jagiell. w Krakowie — przepr- 
B, Doborzyński, doc. U. J.

17.15 T ra n sm . z Warszawy i W iln a . 1®' 
„Skrzynka ogólna" w opr. in ż . St. B ron iew sk i 
go. 18.45 Muz. lekka z płyt.

d*

19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 Felj.: - g
moje okno" red. J. Bajsarowicz. 19.25 Lokal® 
wiad. sport. 19.30 Tr. z Warszawy. 22.00 Konce 
reki. 22.15—23.05 Transm. z Warszawy.

pinnmfi i
FORTEPm ny

światowe] 
sławy

B . S o m m e r f e l d
Najwyższa odznaczenia as światowy*^ 

wyztswach

E K S P O R T 1; ? ; : : ;  Do Londynu
N ew s ■doskonalone modele. D ege do* 

warunki spłaty.

St. NOWACKI „JsźS . w
Kapa* — Sprzedaż — Zamiana ekazfj 

nych iastrameatów. 13354

Urzędnik kolejowy
poszukuje m ieszkali a kom forto­
wego 3 pokeje z kuchnią w 
kulturalaym środowisku. D ebre 
pośrednictw o wynagrodzę. Zgło­
szenia: Lwów. Skrtynka poczto­
wa 212. Ł

Od 1 maja
5 pekel pekej ałsżbewy kom­
fort woda b ie iąea  centralne 
ogrzewanie wysoki parter. W ia­
domość Lwów, G łęboka 8|I 
prawa. 13322

2 pokoje
kpclinia, przedpokój, nyża i przy* 
n a leżn o śc i, okolica parku stryj- 
s'<jego de  wynajęcia zaraz* 

głoszenia, al D wernickiego 6*
telef. 80-90. B

WM

BEZPŁATNIE zamieszczamy w 
tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
Poko;ach i poszukującym pokoi 
2 razy do 10 stów — dalsze wy­
razy po 5 groszy.

Pokój
meblowany, osobne

kom fort do wynajęcia
Zadwórzańska 37 willa.

W spólny d la
Pisskew* 9A.

Pokój
paaiea kl Lwów,

13415

W domu
A kadem ickim  im. A M ickie­
wicza. przy ul. Lozi*skiego 7, 
są wolne mieszkania hotelowe 
wygodne, bo: w m iejsca tani
hnfet i jadłodajnia Bratniej Po
mocy, bezpłatne łazienki, poło ' 
żenin w śródmieściu. O płata  zs 
dobą od osoby: 1) w pekojo
dwuosobowym 80 gr, 2) w po* 
kojaeh trzy- i czteroosobowych 
W gr. 13448

Pokój
uaneblowsny komfort nickrępu- 
jąey cicby Lwów, Zieloni 51)1 

1 "464

Szukam
dwupokojowego komfort. z-r>z 
później. Zgłoszeniu „E m ei, tkn 
państwowa*. 13445

Pokój
I zuej.au  do wynajęcia. Lwów, 
Lubocklogo 7 1 p. (Filipówka) 

13413

4, 5-pokojowe
obszerno, komfortowo osobom 
aa stanowiska Lwów, Ujej 
ekiego 6. 13426

Poszukuję
pekeju]nie«meblewaiege dużego 

przedpokoju, zgłoszenia pod
.Łyczaków*. 13427

Kraszewskiego 11
pokoi, kaehaia, kom fort 1 o

do wynajęeia. O glądać 3—5.
13428

wejście,
Lwów,

1346ł

Koralnicka 6
i  pokoje z kachaią II p. ofieyay.

13103

Dwuosobowy
pokój ■ utrzymaniem do wyna­
jęcia l istopada 14 p a rte r . 13452

Pokój
umeblowany lub bez od kw ietnia 
Lwów, Zofji 21 u właścicielki 

13102

Pokój
umoblewany z przedpokoju, k a ­
loryfer użycie łr iie a k i Lwów, 
Kochanowskiego 38 1 p 13405

Słoneczny
pokój utrzym anie poważnym, 
Lwów, Poaiatow skiego 8 1/6.

124H

Do wynajęcia
przy ul. Cborążezyzay 11 A ,1 
O bszerny jasny lokal zwyż 50 
kw. nsdający sią na w arsztat 
przemysłowy lub fabryką od 1 
maja. O bszerny lokal aklopowy 
duża wystawa nadający sią na 
handol galanterzjny lub podob­
nej gałęzi. 13441

Przyjmę
chłopea do praktyki mechanicz­
nej Michalski Frodry  7. 13450

Ogłoszenia w tej rubryce za 
mieszczamy po 30 gr. do 15 
słów — dalsze wyrazy po 3 gro­
sze.

Kucharz
rostanraeyjay i pensjonatowy 
poszukuje posady. Listy do K ur­
iera „Uczciwy*. 13400

Pokój
sleg. uioebl. zupełnie niekrąpn- 
ąoy klatka, peazukiwaay. Listy 

AUm. „Wysoki czynsz.* 13424

Pokój
kawalerski z urządzeniem kom­
fortem, używaniem łazienki za­
raz do uynającia. Lwów, Ł ąc­
k i/g o  8 m. 13459

2 pokoje
kaw alerski# ła z e a k a  przedpo­
kój komfort parter Kochanow­
skiego 52 14 kwiecień 13381

W tej rubryce zamieszczamy 
yszelkie ogłoszenia mieszkanio­
wo do 10 słów 2 razy BEZPŁAT­
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

W willi
w ogrodzi* pokój balkonowy 
do wynajęeia. Lwów, Kwist- 
kówka 7. 134?)*

Kucharka
lat średnich z długoletnie^ 
świadectwami poszukuje miejzes 
do malej rodziny. Wiadomość 
Tarnowskiego 19 u dozorcy 
[Dąbrowska].______________ 13441

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia do 15 słów BEZ­
PŁATNIE — dalsze wyrazy po 

groszy. __

Pielęgniarka
do niemowlęcia może być do 
chodząca potrzebna. Lwów, Ły­
czakowska 147/11 p* drzwi 12

13405

Pracownia
sukien k*ztjqroów damskich  
zrzyjmie, 'zaraz uczennice Lwćw  
■letmańską 8 Wracaniowaki.

1311/

Pannę
de praktyki biurowej piszącą 
na maszynie przyjmę bezpłatnie 
M ifhub ti F redry  7. 1344*

Biuro

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, gremo- 
cbrony, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikola- 
seha t e l  10-85. 1144

Piłeczki
do robót azkelayek peloea F-a 
Fr. CHLADEK, Lwów, Rynek 45.

1996

Katar nosa i krtani
usuwa PARAM ENTH Miko- 
lasch wyrębu A ptek i Mikelaseha 
Lwów, Kopernika 1. 2119

Przerabianie
siatek drueianyeb, łóżka na 
tapczany, m ateraców , etom ane 
kanapek wraz z dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, Lindego 6. 
tel. 79.99. 1677

Pracy przy Izbie Lekarskiej za- 
wiadsmia, że są do objęcia na­
stępujące wolne placówki lekar­
skie. 1) Roentgenologa w Ubez­
pieczała! Społ. w Stanisławowie 
2) O roynatora szpitala epide­
micznego w Radomiu. 3) Wolan 
praktvka w Osjakowie p. W ie­
luń (ok. 500 zł. miesiącznic), 
Łaskarzew ie p, Garwolin, (asb- 
sydjum 150 zł,). Zćłkiewco p. 
Lublin. Firley p. Lubartów, oraz 
w miasteczku w b . Kongresówce 
(800 zł. mień.) ra  zwrotem 
kasztów  urządzenia gabineta, 

13451

Kapelusze
męskie, dam skie przerabia, far­
buje, czyśei najlepiej, najata* 
raanisi RUDOLF NEUW ELT, 
Fabryka Kapeluszy, Piastów  23 
Sklepy P i. Marjacki 4 G ro. 

decka 72. 498

Dzieci
oeweeześnis artystycznie foto* 
grafaje Zakład Skórskiego Lwów 
Kooernilra 27. 12917

IA K OGŁASZAĆ —
TO W  „K U R JE R Z E  '

5 zł. miesięcznie
nauka pisania na aaaszynaeh. 
Prryjm uja przepisyw anie, str. 
^  gr* powielanie 100 śzt. 2'70 
wypożyczam maszyny od 10 z), 
i iu ro  czynne od 9—20-oj boz 
przerwy, Michalski Lwów, F re ­
dry 7 teh 7-43. 375

Osobistości
najwyższych sfor dały liczne 
oryginalne św iadectwa bez­

względnej trafności horoskopów 
stawianych przez jaenawidzą- 
eego tolopatę i psychografologa
Rab. ROSENBLUMA Lwów, K azi­
m ierzow ska 35 II p. Porady 
we wszystkich kwostjach życio­
wych, odgadywanie przeszłości, 
ZAPOBIEGANIE NIESZCZĘ­
ŚCIOM. Odpowiada również 
listownie 35/

Czy wiecie?
Pierwszym warunkiem z d r* ^  
!«st posrebrzone ni eśniedzi*!^ 
nakrycie stołowa Trwałe P'%i 
rowanlo „Galw aneplater* 
Kopernika 14 naprzeciwKopernika
Kepernik. 3]y  

--------------Salon Gor*0t

„Antinef1*
P iłsudsk iej*  L
tal. 12-32 
nuje wedle ^|i 
nowszych m® 
wiedeńskich > 'u>

ryskich. Gorś«*J, 
napieriaiki, -t $ 
ski p . . p . r * « f f  
1 aa ezas 

wykonanie wykwintne. 
ąainiźazo. Warunki dooedn**

T a n i o  . „i*jak  ni a, bluzki, spódnice, 
freki, fartuszki, sw etery, y ' 
zelki m ęskie, pończochy, re iĄ$‘ 
poleca Szekalzka Lwów* ą\1 
licke 12 I p iętro

Złoto
•reb re , perły, djamen- 
ty, złote zęby oraz 

kartk i zastawnicze 
kupują

Pracownia |(.
„Trykotaraka* została Pr2#* 
sioaa z ul. Legjonów 3 
Sykstuską 19, oficyny, _ 8 n*1 
przyjmnje się zamówieni* (t# 
wykonanie wszelkich, ® yśf 
wełnianych modnych try .*cll<; 
jak: bluzki, żakiety, kerni 
i komplety dziecinae, r° 
łapanie eezek. _____

Trw a ła  ondulacja
na pół roku jeat wówczas dsbrs 
jeśli jeat zrobiona przea specja­
listę Krynickiego Lwów, Wiśnio* 
wieckieh 3. 133bl

Kost jurny
płaszcze elegancko wykonuje 
W rześniowski H etm ańska 8 
Tei, 287-57, 13436

Srebro
w  tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia do 10 słów po 3^ gro­
szy — dalsze wyrazy po 5 gr.

złoro oraz kw ity banków zastaw­
niczych kupuje DĄBROWSKI 
*  R0ZWARZEWSKI Lwów,
Aka< cmicka 2. 543

O G ŁO SZEN IA  

W  „K U R JE R Z E  

SA SK U TECZN E I  TA*1I

Rozłucz dH
aąina"
tów  i uzdr*^ ft*

Pensjonat „J 
rekopwalesceutó 
sów. Słoneczna pokoje 2 ,g1fi ; 
rowem utrzymaniem 11 ̂
usługa zł 4 dziennie.

W ydawca: Mtrr. D. Macieiko. :fcionkanii ^'KUKAUN! KRESOWEJ Sd.z o. o. Lwów, Mochnackiego 48, Odoow. red. Marian Ostrowski,


